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IZIENNIK NARODOWY
Za łtr. 1 — todpotoladiSt' Orek Warszawa ul. Tamka 46.

★  *
P R A S A  O . Z . N .  w y s tą p i ła  z ge

n e ra ln y m  s z tu rm e m  n a  o p o z y c ję :  
t o  n ie p ra w d a , że w y b o ry  s a m o rz ą 
d o w e  p r z y n io s ły  n a m  k lę s k ę , a  w a m  
z w y c ię s tw o ;  rz e c z  s ię  m a  p rz e c iw 
n ie :  to  O zo n  z w y c ię ż y ł.

N a  p o p a rc ie  te g o  w y w o d u  p r z y 
ta c z a n e  są  c y f r y ,  k tó r e  w a h a ją  s ię  
w  d o ść  s z e ro k ic h  g ra n ic a c h :  o d  
1 7 ,3  p ro c . m a n d a tó w , z d o b y ty c h  
p rz e z  O zo n , d o  56 ,7  p ro c .,  p rz y c z e m  
d o  t e j  o s ta tn ie j  c y f r y  z a lic z a n i są  
„ a p o l i t y c z n i" ,  „ b e z p a r t y jn i  p ro rz ą -  
d o w c y “  i  t .  p . e u n u c h o id a ln e  tw o r y .

W y d a je  n a m  s ię , że p rz y  ty c h  
o ce n a ch  p o p e łn io n y  je s t  je d e n  p o 
w a ż n y  b łą d :  in n ą , ilo ś c io w o  i  ja k o 
ś c io w o , m ia rę  t rz e b a  p rz y k ła d a ć  do  
s u k c e s u  u g ru p o w a n ia ,  k tó r e  z n a j;  
d u je  s ię  u  w ła d z y , m a  w p ły w y  i  
ro z le g łe  m o ż liw o ś c i p o lity c z n e g o  
d z ia ła n ia ,  a  in n ą  d o  w y n ik ó w  s t r o n 
n ic tw ,  k tó r e  ty c h  a tu tó w  i  p r z y w i
le jó w  n ie  p o s ia d a ją .

J e ż e li u w z g lę d n ić  tę? w y s o c e  p o 
m y ś ln ą  d la  O z o n u  k o n ju n k tu r ę ,  to  
t r u d n o  n ie  u z n a ć , że n a  j e j  f a l i  z b y t  
w y s o k o  o n  n ie  w y p ły n ą ł.

O ce n a  t a  n ie  o zn a cza  w c a le  k lę 
s k i O zo n u . P o d k re ś la  o n a  n a to m ia s t  
k lę s k ę  m o n o p a r ty jn y c h  p ra g n ie ń ,  
n u r tu ją c y c h  w  t e j  o rg a n iz a c ji.

( k . )

u z y k a  r o k u  1940
fiórujące melodfe w  życiu politycznen i Polski

PA K T  POTRÓJNY
Nowe zadania dyplomacji 

polskiej 
( P a t r z  a r t y k u ł  w s tę p n y  n n  s t r .  3 -e j)

W  s e r j i  w ie l k i c h  w y d a r z e ń  m ię 
d z y n a r o d o w y c h  n a s tą p i ła  w id o c z 
n a  p a u z a .

M a n e w r y  d y p lo m a ty c z n e  są  
ja k b y  r o z e g ra n e ,  c z ę ś c io w o  z m o 
b i l iz o w a n e  a r m je  s to ją  z  b r o n ią  
u  n o g i n a  g r a n ic a c h ,  p r z e m y s ły  
w o je n n e  p r a c u ją  g o rą c z k o w o ,  
n ie m a l  w s z ę d z ie  o d b y w a ją  s ię

p r z y g o to w a n ia  n a  „ w s z e lk i  w y 
p a d e k ” . A le  a r m a t y  i  k a r a b in y  
m i lc z ą ,  a e r o p la n y  b o m b a r d u ją c e  
t k w ią  n a d a l w  h a n g a r a c h ,  lu d z 
k o ś ć  c ie s z y  s ię  je s z c z e  b ło g o s ła 
w ie ń s tw e m  p o k o ju ,  a  p o  ś w ie c ie  
to c z ą  s ię  w c ią ż  t y l k o  k u le  z  p a 
p ie r u  i  ż y w e g o  s ło w a .

P ra s a  w ie lu  k r a j ó w  i  n a r o d ó w

o p o w ia d a  b a r w n ie  r o z m a i t e  sce  
n y  z  d n i  m in io n y c h ,  d r u k u je  l i c z 
n e  „ b a lo n y  p r ó b n e ” , d o c ie k a n ia  
i  p r z e w id y w a n ia .  .W s z y s c y  p r z e p o 
w ia d a ją  s p o k o jn e  la t o  i  „ t y p u j ą ”  
je s ie ń ,  j a k o  n a jb l iż s z y  t e r m in  n o  
w y c h  w y d a r z e ń  m ię d z y n a r o d o 
w y c h .  M ie s ią c  p a z 'd z ie r n ik  p o w  
ta r z a  s ię  n a jc z ę ś c ie j  w  d o m v -

Jadą i nie m o g ą  
wyjechać 

Rozłożona na rady 
podróż Włochów

S E W IL L A .  27 .5 . O d d z ia ły  o c h o t
n ik ó w  w ło s k ic h  p rz e k a z u ją  w  o bec
n e j c h w i l i  m a te r ja ł  w o je n n y  a r m j i  
h is z p a ń s k ie j.  P o  z a k o ń c z e n iu  p rz e 
k a z y w a n ia  b ro n i,  w  d n iu  31 m a ja  
w  K a d y k s le ,  o d d z ia ły  z o s ta n ą  z a ła 
d o w a n e  n a  s t a t k i  i  o d ja d ą  d o  
W ło c h . J e d y n ie  k i lk a  o d d z ia łó w  lo t  
n ic z y c h  p o z o s ta n ie  n ie c o  d łu ż e j w  
H is z p a n j i ,  ze w z g lę d u  n a  p rz e k a 
z y w a n ie  m a te r ja łu  s p e c ja ln e g o , k tó  
r e  p o t n #  je szcze  k i lk a  d n i.

O d d z ia ły  lo tn ic z e  p o w ró c ą  do 
W ło c h  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  c z e rw 
ca .

Małżeństwo 
grecko-włoskie 

Księżniczka Irena zaręczona 
z ksieciem Fiiibertem

R Z Y M . 27 .5 . K r ó l  W ik t o r  E m a 
n u e l w y r a z i ł  zg o d ę  n a  z a rę c z y n y  
k s .  S p o le to  F i l ib e r t a  z  k s ię ż n ic z k ą  
I r e n ą  g re c k ą .

A T E N Y .  27 .5 . W ia d o m o ś ć  o za 
rę c z y n a c h  k s ię ż n ic z k i I r e n y  o g ło s z o  
n a  p rz e z  r a d jo ,  w y w o ła ła  z a d o w o 
le n ie  w  c a ły m  k r a ju .

K s ię ż n ic z k a  I r e n a  je s t  d ru g ą  c ó r  
k ą  k r ó la  K o n s ta n ty n a ,  a  s io s t rą  
p a n u ją c e g o  k r ó la  J e rz e g o  I I .  K s ię ż  
n ic z k a  I r e n a  c ie s z y  s ię  w ie lk ą  s y m  
p a t ją  i  p o p u la rn o ś c ią  w  c a łe j G re 
c j i ,  to tó rą  p o t r a f i ła  z d o b y ć , p ro w a 
dząc s z e ro k ą  a k c ję  f i la n t r o p i jn ą ,  i -  
d ą c  w  ś la d y  s w e j m a tk i ,  k r ó lo w e j 
Z o f j i .

K s ię ż n ic z k a  I r e n a  z n a  d o s k o n a le  
W ło c h y ,  m ie s z k a ła  b o w ie m  p rz e z  
w ie le  l a t  w e  F lo r e n c j i .

Prof. Burckhardt w Warszawie
Narada z min. Beckiem

W y s o k i  k o m is a r z  L i g i  N a r o  l W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  i W ie c z o r e m  w y s o k i  k o m is a r z  
d o w  p r o łc s o r  B u r c k h a r d t  p r z y -  p r o f .  B u r c k h a r d t  k o n f e r o w a ł  z  B u r c k h a r d t  w y je c h a ł  d o  G d a ń -  
b y l  w c z o r a j  d o  W a r s z a w y .  ‘ m in .  B e c k ie m .  I s k a .

Ilójka w lwowskie! wszechnicy
Jeden z uczestników zmarł w szpitala

D n .  2 4  b . m .  d o s z ło  d o  z a jś c ia  
n a  p o l i t e c h n ic e  lw o w s k ie j  m ię 
d z y  g r u p ą  s tu d e n tó w  Ż y d ó w  a 
g r u p ą  s tu d e n tó w  P o la k ó w .  J e d e n  
z  u c z e s tn ik ó w  b ó j k i  s t u d e n t  c h c -  
m j i  P o l i t e c h n ik i  lw o w s k ie j  M a r 

k u s  L a n d e s b c r g  p r z e w ie z io n y  z o 
s ta ł  d o  s z p i t a la ,  g d z ie  w  d n .  2 6  
b .  m .  z m a r ł .

W  s p r a w ie  p o w y ż s z e j  w d r o ż y 
ł y  d o c h o d z e n ie  w ła d z e  p r o k u r a 
t o r s k ie .

D o ty c h c z a s  n ie  u s ta lo n o ,  c z y  
L a n d e s b e r g  p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  
s k u te k  u d e r z e n ia  g o ,  c z y  te ż  n a  
s k u te k  o b ra ż e ń ,  p o n ie s io n y c h  
p r z y  u p a d k u ,  n ie s p o w o d o w a n y m  
p rz e z  o s o b y  t r z e c ie .

Układ obro
W ęc punktów noty angielskie!

W kilku słowach
—-  W  zderzeniu pociągów pod M a

lagą zginęło 1 osób, a  przeszło 20 
odniosło rany.

—  Dowódca franacuskich sił mor
skich na Dalekim Wschodzie, wicead
mirał Decoux, złożył energiczny pro
test japońskim władzom morskim w  
Szanghaju przeciwko zatrzymaniu 
przez Japończyków francuskiego pa
rowe; „Aramis*'.

—  Trybunał wojskowy w  Besan- 
cen skazał za szpiegostwo na rzecz 
ościennego państwa, Ludwika Meye
ra ł yadelina Thuet na 20 lat robót 
Przymusowych.

—  21-szy Kongres Sjonistyczny 
rozpocząć się ma w  Genewie w  dniu 
16 sierpnia b. j ,

L O N D Y N ,  2 7 .5 . P ra s a  a n g ie l 
s k a  s tw ie r d z a ,  że  p r o p o z y c je  b r y 
t y j s k ie  o d e s ła n o  d o  M o s k w y  i  
p o d k r e ś la ,  że  o z n a c z a ją  o n e  u -  
k ła d  d e fe n z y w n y  z  B o s ją  S o w ie c 
k ą .

W e d łu g  „ T im e s ”  n o ta  r z ą d u  
b r y t y js k ie g o  z a w ie r a  n a s tę p u ją 
c y c h  p ię ć  p u n k tó w .

1) Wielka Brytanja i Rosja Sowiecka 
postanawiają współpracować niezwłocz
nie w zakresie wzajemnej obrony o ile 
którekolwiek z tych -państw byłoby 
przedmiotem'-napaści tv Europie.

2) Wszystkie-trzy .mocarstwa posta
nawiają współpracować bezzwłocznie ze 
sobą o, lleifclprekolWick z nich wcią
gnięte zOsfąrfigfdo wojny w wyniku zo
bowiązań,;Vdnelónyęfa' innym państwom 
w Europie. W,. . łfj 'i?'

3) W  agresja wyda się 
bczwloezńićlfjsró^ióy-trzy mocarstwa od
będą konsultacjcUjpó do akcji, która 
bezzwłocznie md być podjętą.

4) Trzy mocarstwa oświadczają, ie 
porozumienie między niemi posiada cha 
rakter całkowicie defenzywny i opiorą 
się na zasadzie paktn Ligi, ale wzajem
na pomoc, jakiej sobie udzielą nie 
będzie czekała na orzeczenie Ligi.

5) Podjęte będą kroki, aby porozu
mienie oparte zostało jak najprędzej na 
podstawach praktycznych.

D z ie n n ik i  lo n d y ń s k ie  d o n o s z ą  
z  W a r s z a w y ,  że  r z ą d  p o ls k i  je s t  
i n f o r m o w a n y  o  o b e c n y m  s ta d ju m  
r o k o w a ń  b r y t y j s k i c h  z  r z ą d e m  
r o s y js k im .  R o k o w a n ia  b r y t y js k o -  
s o w ie c k ie  n ie  d o t y k a ją  w  n ic z e m  
in te r e s ó w  P o ls k i  i  n ic  n a k ła d a ją  
n a  P o ls k ę  ż a d n y c h  n o w y c h  z o 
b o w ią z a ń .

P o ls k a  r e g u lu je  s w e  s to s u n k i  
z  S o w ie ta m i b e z p o ś r e d n io  n a  p o d 
s ta w ie  p a k t u  n ie a g r e s j i  1 s t o s u n k i  
te  s ą  z a d o w a la ją c e .

L O N D Y N ,  2 7 .5 . W e d łu g  R e u -

nny
do Moskwy

t e r a  n a  k o n f e r e n c j i ,  ja k ą  d z is ia j  
o d b ę d z ie  M o ło t o w  z  a m b a s a d o 
r e m  W .  B r y t a n j i  i  c h a rg e  d ’a f -  
f a i r e s  F r a n c j i  b ę d z ie  o b e c n y  P o 
t ie m k in .  J a k  p r z y p u s z c z a ją ,  r o z 
m o w a  ta  b ę d z ie  d e c y d u ją c y m  m o  
m e n fe m  w  r o k o w a n ia c h  o  p a k t  
a n g ie ls k o  -  f r a n c u s k o  -  s o w ie c 
k ic h .

P A R Y Ż ,  2 7 .5 . H a v a s  d o n o s i z 
M o s k w y :  A m b a s a d o r  W .  B r y t a 
n j i  W i l l i a m  S e e d  i  c h a rg e  d ’a ' -  
f a i r e s  F r a n c j i  P a y a r t ,  d z is ia j  o 
g o d z . 1 6 -e j m a ją  w r ę c z y ć  k o m i 
s a r z o w i  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
M o ło t o w o w i  te k s t  p r o p o z y c y j  a n 
g ie ls k o  -  f r a n c u s k ic h ,  d o ty c z ą 
c y c h  u k ła d u  a n g ie ls k o - f r a n c u -  
s k o -s o w ie c k ie g o  p r z e c iw k o  a g re 
s j i .

s ła c h  p r a s y  ś w ia to w e j .
S p o k o jn e  la to ?  S p o k o jn e  o  t y 

le ,  ż e  lu d z ie  w ie r z ą ,  i ż  m in ie  o -  
n o  b e z  w o jn y .  A le  w a lk a  p r o p a 
g a n d o w a  to c z y ć  s ię  b ę d z ie  b e z  
p r z e r w y .  D la  n a r o d u  p o ls k ie g o  
w a lk a  ta  je s t  s z c z e g ó ln ie  d o n io 
s ła ,  a lb o w ie m  w s z e lk ie  o z n a k i  
w s k a z u ją ,  ż e  w  s a m e m  c e n t r u m  
o w e j  „ w o j n y  b ia łe j ”  je s t  ł  b ę d z ie  
W o ln e  M ia s to  G d a ń s k .

A w a n t u r y  i  z a jś c ia ,  w y w o ły 
w a n e  n a  te r e n ie  g d a ń s k im  p rz e z  
s t r o n ę  n ie m ie c k ą ,  z d a ją  s ię  w s k a  
z y w a ć ,  ż e  T r z e c ia  R z e s z a  z a m ie 
r z a  z ie m ie  n a d  u jś c ie m  W is ł y  u -  
t r z y m y w a ć  w  s ta n ie  c ią g łe g o  n ie 
p o k o ju  i  z a g a d n ie n iu  g d a ń s k ie 
m u  n a d a ć  z n a m io n a  k r y z y s u  
c h r o n ic z n e g o .  R ó w n o le g le  z  e k s 
c e s a m i w  W o ln e m  M ie ś c ie  p r o 
w a d z o n a  je s t  w  E u r o p ie ,  a  z a 
p e w n e  i  z a  o c e a n e m , s z e ro k a  p r o  
p a g a n d o w a  a k c ja  n ie m ie c k a .

N ie m c o m  p o m a g a ją  t u  w y r a ź 
n ie  W ło s i .

S p r z y m ie r z e n i  „ t o t a l n i a c y ”  p r ó  
b u ją  w y z y s k a ć  ła t w o w ie r n o ś ć  i  

p r y n c y p ia ln o ś ć ”  k ó ł  p a c y f i s t y 
c z n y c h ,  n ie p o z b a w io n y c h  w p ły 
w u  i  z n a c z e n ia  w e  F r a n c j i ,  A n 
g l j i ,  A m e ry c e .  W  t y c h  lu d z i  w m a  
w ia  s ję , ż e  je d y n y m  p u n k te m  
n ie p o k o ju  w  E u r o p ie  je s t  G d a ń s k ,  
m ia s to  n ie m ie c k ie .

—  „ Z  ż ą d a n ia  e k s t e r y t o r ja in e j  
a u to s t r a d y  p rz e z  P o m o rz e ,  g ło s i 
p r o p a g a n d a  fa s z y s to w s k a ,  T r z e 
c ia  R z e s z a  r e z y g n u je  p o d  n a 
s z y m ,  w ło s k im  w p ły w e m .  O t w a r  
ta  p o z o s ta je  t y l k o  k w e s t ja  m a łe 
g o , p r o w in c jo n a ln e g o  m ia s ta  „ n i e  
m ie c k ie g o ”  n a d  B a ł t y k ie m ” .

W i ś la d  z a  „ r o b o t ą ”  fa s z y s to w 
s k ą  id z ie  p ro p a g a n d a  n ie m ie c k a ,  
k t ó r a  w y s i la  s ię  i  k o m b in u je ,  
j a k b y  t u  n a j ł a t w ie j  p r z e k o n a ć  
ś w ia t ,  ż e  w o jn a  o  m a ły  G d a ń s k ,  
m ia s to  p o ło ż o n e  g d z ie ś  n a  p ó ł 
n o c n y m  w s c h o d z ie  E u r o p y ,  b y 
ła b y  s z c z y te m  le k k o m y ś ln o ś c i ,  
n ie m a l  z b r o d n ią .

—  „ A u t o s t r a d a  p rz e z  P o m o rz e ?  
R e z y g n u je m y  z n ie j ,  m ó w ią  a -  
g e n c i n ie m ie c c y ,  c h c e m y  „ u s z a 
n o w a ć ”  d u m ę  i  p r e s t iż  P o ls k i .  
A le  G d a ń s k ?  T o  m ia s to  n ie m ie 
c k ie  m u s i  p o w r ó c ić  d o  R z e s z y ” . 

(Dokończenie na łtr. 2-ej.)

Wobec ciszy przy ulicy WiejsKiej
Dyskusje polityczne na Ratuszu

O b r a ^ y ^ a r s z a w s ld e j  R a d y  M ie j 
s k ie j  tę p ra w ia ły  w ra ż e n ie  ja k b y  
g m a c h : ■ S ey inu  z  u l ic y  W ie js k ie j  
p r z e n ió s ł/  s ię  n a  p l.  T e a t r a ln y .  Z  
o k a z ji!  o u d ż e tu  W a rs z a w y , d łu g ie  
g .o d z lr iy  d y s k u s j i  p o ś w ię c o n o  s p ra 
w o m , z  g o s p o d a rk ą  m ie js k ą  n ie  
m a ją c y m  n ic  w s p ó ln e g o . N ic  d z iw 
ne g o .

R a d a  M ie js k a  s ta ła  s ię  rz e c z y 
w is tą  re p re z e n ta n tk ą  u k ła d u  s i ł  p o 
l i t y c z n y c h  w  s p o łe c z e ń s tw ie .

P rz e d s ta w ic ie le  ró ż n y c h  u g ru p o 
w a ń  w y p o w ia d a ją  s ię  z w ie lk im  
fe rw o r e m  i  te m p e ra m e n te m  p o l i t y 
c z n y m , k t ó r y  d łu g o  n ie  z n a jd o w a ł 
u jś c ia .  S z e ro k ie  w a r s tw y  sp o łe cze ń 
s tw a  in te re s u ją  s ię  tą  s z e rm ie rk ą  
p o lity c z n ą ,  ś w ia d c z y  o  te m  n a j le 
p ie j l ic z n a  p u b lic z n o ś ć  n a  g a le r j i .  
S łu c h a c z e  s ie d z ie li w c z o ra j d o  c z w a r  
t e j  r a n o . P rz e s łu c h a li k i l k a  g o d z in  
g ło s o w a n ia  n a d  w n io s k a m i i  r e z o lu 
c ja m i,  k t ó r y c h  t r e ś c i  p a w e t  n ie

z n a li,  b o  w  g ło s o w a n iu  o p e ro w a n o  
t y lk o  n u m e ra m i p a ra g ra fó w .

P r z y p a t r y w a l i  s ię  z a to  z z a in te 
re s o w a n ie m  ć w ic z e n iu  ry tm ic z n e m u , 
p o d n o s z e n iu  r ą k  d o  g ó ry ,  k tó re  b ie 
d n i r a d n i  p o w ta rz a ć  m u s ie l i  bez 
p rz e rw y  w  c ią g u  k i l k u  g o d z in . 
N a le ż a ło  p rz e g ło s o w a ć  k i lk a d z ie s ią t  
w n io s k ó w  i  p o n a d  s to  re z o lu c y j.

B u d ż e t u c h w a lo n y  z o s ta ł o s ta te 
cz n ie  n a d  ra n e m  p rz e z  w ię k s z o ś ć  
R a d y  M ie js k ie j.

P rz e d  g ło s o w a n ie m  p rz e d s ta w ic ie 
le  k lu b ó w  O zo n u  i  P P S , S t r o n n ic 
tw a  N a ro d o w e g o , O N R  i  B u n d u  
z g ło s i l i  d e k la ra c je .

R . G a rb u s iń s k i im ie n ie m  O zo n u  
z o p o w ie d z ia ł, że k lu b  b ę d z ie  g ło s o 
w a ł za  b u d ż e te m , p o n ie w a ż  a p ro 
b u je  c a łk o w ic ie  g o s p o d a rk ę  o b e cn ą  
m ia s ta .

R . P ró c h n ik  im . P P S  o d c z y ta ł 
d e k la ra c ję  t r e ś c i n a s tę p u ją c e j:

O dda jąc sw e  g ło s y  za budżetem

Klub Radnych PPS  zapowiada dalszą 
walkę o spełnienie swego programu 
samorządowego, złożonego na wstę
pie obecnej kadencji Rady Miejskiej.

W  szczególności Klub Radnych 
PPS zastrzega, że głosowanie za bu
dżetem nie zmienia ani na Jotę Je
go stanowiska negatywnego wobec 
Zarządu Miasta, który nie został po 
wołany drogą wyborów, ale pochodzi 
z mianowania władz nadzorczych. 
Klub Radnych PPS nie ustanie w  wal 
ce o wybór Zarządu Miasta, repre
zentującego wolę mieszkańców ni. 
st. Warszawy, wyrażoną w  wyborach 
z dnia 18 grudnia 1938 roku.

Jako wyraz tego stanowiska, Klub 
Radnych PPS  głosować będzie prze
ciw udzieleniu Zarządowi Miasta u- 
prawnienla do przenoszenia wydat
ków w  obrębie pozycyj budżetowych, 
gdyż pełnomocnictwa tego rodzaju u- 
dzielló może tylko zarządowi pocho
dzącemu z wyborów.

Z k o le i w  im ie n iu  S tr o n n ic tw a  N a  
ro d o w e j*  o d c z y ta ł d e k la ra c ję  p re z . 
k lu b u  x . B ie le c k i.

i i

Branlińskiego

Nie mieliśmy —  głosi deklaracja 
—  niestety, możności przeprowadze
nia gruntownych zmian w  struktu
rze budżetu z powodu zbyt szybkiego 
(nie z naszej winy) załatwienia spra
wy budżetu na komisji. Zgłosiliśmy 
mimo to szereg wniosków zasadni
czych, a  także symbolicznych, idą
cych w kierunku przeprowadzenia o- 
szczędnoścl w  budżecie 1 tyczących 
się kwestji żydowskiej.

Wniosld nasze zostały, z wyjątkiem  
kilku mniej ważnych, odrzucone, 
bądź przesłane do komlsyj przez więk 
szość, złożoną z przedstawicieli Ozo
nu, PPS  i Bundu.

Ponieważ żywimy tak poważne za 
strzeżenia co do zasad obecnej go
spodarki miejskiej, klub nasz wstrzy
muje się od głosowania.

Głosując za budżetem dalibyśmy 
pełną aprobatę obecnej gospodarce 
miejskiej.

N a s tę p n ą  d e k la ra c ję  z g ło s ił  r a d 
n y  K u r c ju s z  im .  O .N .R .

(Dokończenia n» str, 2-ej^,



Muzyka roku
(Dokończenie ze str. i-e|)

1940
T a  w ła ś n ie  „ w o jn a ”  p ro p a g a n  I p o s p o l i t e j .  C z y l i  d o  k o ń c a  m a ja

d o w a  s ta n o w ić  b ę d z ie  d la  n a s  
n a jw ię k s z e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w  
c ią g u  c a łe g o  la ta .  N a le ż y  p r z y 
ją ć ,  że  ze s t r o n y  p o ls k ie j  u c z y 
n io n e  b ę d z ie  w s z y s tk o ,  a ż e b y  
s p a r a l iż o w a ć  i  p o k o n a ć  z w y c ię 
s k o  s o l id a r n ą  a k c ję  d w ó c h  „ t o -  
t a ln ia k ó w ” .

D o  o p in j i  lu d ó w  e u r o p e js k ic h  
t r a f i ć  m o ż n a  g łó w n ie ,  a  m o ż e  
n a w e t  i je d y n ie ,  p rz e z  t y c h  p o l 
s k ic h  d z ia ła c z y  i  p o l i t y k ó w ,  k t ó 
r z y  p o s ia d a ją  z n a jo m o ś c i ,  s to 
s u n k i  i  k o n t a k t y  p o z a o f ic ja ln c  
w  k o la c h  d e m o k r a c j i  p o l i t y c z n e j  
i s p o łe c z n e j z a g ra n ic ą .  G d z ie ż  w  
P o ls c e  s z u k a ć  t y c h  lu d z i?

N ie m a  ic h  n a t u r a ln ie  w  t y m  
o b o z ie  i w  t y c h  u g r u p o w a n ia c h ,  
k t ó r e  d o  o s t a t n ie j  c h w i l i  z a p a 
t r z o n e  b y ły ,  a  m o ż e  n a w e t  i  są 
je s z c z e  w e  w z o r y  to ta ln e ,  h i t l e 
r o w s k ie  i f a s z y s to w s k ie .  D o  N ie 
m ie c ,  d o  W ło c h  je ż d ż o n o  n a  
„ n a u k ę ” , o g lą d a n o ,  „ p o d z iw ia 
n o ” , c h c ia n o  n a ś la d o w a ć ;  w ie lu  
b a rd z o  w ie lu  w id z ia ło  s ię  ju ż  w  
r o l i  „ w o d z ó w ” , „ f u e l i r e r ó w ” , 
k ie r o w n ik ó w ,  t r z y m a ją c y c h  w ła 
s n y  n a r ó d  „ z a  t w a r z ’ ’ .

P o ls c y  „ t o t a jn ia c y ”  n ie  m a ją  
n ic  d o  r o b o t y  w  k r a ja c h  d e m o -

19 4 0  r o k u .
W y b o r u  n o w e g o  P r e z y d e n ta  

d o k o n a ją  o b e c n e  I z b y  U s ta w o 
d a w c z e .  N ie  n a le ż a ło b y  z a te m  o- 
c z e k iw a ć ,  a ż e b y  o r d y n a c ja  w y b ó r  
cza  d o  S e jm u  i S e n a tu  z o s ta ła  
z r e fo r m o w a n a  p r z e d  la te m  1940.

M e lo d ja  o w e g o  r o k u ,  z w ią z a 
n e g o  z w y b o r a m i  P r e z y d e n ta  
R z e c z y p o s p o l i te j ,  w y z n a c z a  d r o g i  
w e w n ę lr z n o - p o l i t y c z n e  w  n a s z y m  
k r a ju .  N a d z ie je  n a  z m ia n y  w e 
w n ę t r z n e ,  i  t o  w  s z e r o k im  z a k r e 
s ie , w ią z a n e  są d o p ie r o  7 o s o b ą  
n o w e g o  P r e z y d e n ta .

D o p ie r o  c z e rw ie c  1 9 4 0  r o k u  
z w ia s to w a ć  m a  w  ż y c iu  p o ls k im i  
g łę b o k ie  p r z e m ia n y .

D o  te g o  c z a s u  t r w a ć  m a  w s z y 
s tk o  w  s ta n ie  o b e c n y m ,  a lb o  d o  
n ie g o  p o d o b n y m .  N a tu r a ln ie ,  o

i le  n a  „ c z e k a n ie ”  d o  r o k u  1940  
p o z w o l i  s y tu a c ja  m ię d z y n a r o d o 
w a , o  i le  z ja w is k a  n ie s p o d z ia n e  
n ie  p rz y s p ie s z ą  b ie g u  w y d a rz e ń .

T a k ie  są p la n y ,  p o m y s ły ,  p r o 
je k t y .  A le  ż y c ic  n ie r a z  p r z e k r e 
ś la  r a c h u b y ,  b o  ju ż  ta k  je s t  n a  
ś w ie c ie ,  że  „ c z ło w ie k  s t r z e la ,  a  
P a n  B ó g  k u le  n o s i” .

*
*  «

N a  z a k o ń c z e n ie  d n ia  p o l i t y c z 
n e g o  k r ó t k a  in f o r m a c ja  z te r e 
n u  s e jm o w e g o .  M ię d z y  p . m i n i 
s t r e m  s k a r b u  i  O z o n e m  d o s z ło  d o  
k o m p r o m is u  w  k w c s t j i  o d d łu ż e 
n ia  w  r o ln i c t w ie .

O s ią g n ię te  p o r o z u m ie n ie  w y 
k lu c z a  m o ż l iw o ś ć  k o n f l i k t u  m ię 
d z y  w ię k s z o ś c ią  s e jm o w ą  i  p . 
w ic e o r c m  je r e m .

( = )

Dwa dni z rzędu
O brade# Se/m u S Senatu

zbierze się Senat. N a  porządku dziert- 
nym figuruje 17 punktów. W  tej 
liczbie zaległe z przed odroczenia se-

*

Dn. 30 b. m. o godz. 16-tej zbie 
rze się plenum Sejmu. Porządek 
dzienny zawiera 8 punktów. W  pler- 
wszem czytaniu wejdą, pod obrady 
ostatnio wniesione przez rząd pro
jekty ustaw o stanie wojennym, o 
szczególnej odpowiedzialności karnej 
w przypadkach zbiegostwa do nie
przyjaciela lub poza granice pań
stwa; o przywróceniu mocy obowią
zującej ustawy w  przedmiocie uzna
nia nazwisk, przybranych podczas 
służby wojskowej i inne.

Dn. 31 b. m. o godz. 11-ej zrana

z
sji projekty ustaw o sądach ubez
pieczeń społecznych; o publicznej 
służbie zdrowia; o Izbach Aptekar
skich; o zniesieniu służebności w  
województwach: krakowskiem, iwow- 
skiem, stanisławowskiem, tamopoi- 
skiem i . cieszyńskiej części wojewódz
twa śląskiego; o nadzorze nad nie- 
któreml środkami żywienia zwierząt; 
o ochronie lasów, nie stanowiących 
własności państwa.

W łosi  — «# em oh rttc i
na gościnnej ziemi Francji

S T R A S S B U R G . 27.5. W ło s k a  e m i
g ra c ja  p o lity c z n a ,  o s ia d ła  w e  F r a n 
c j i ,  d a je  p u b lic z n y  w y ra z  p o g lą 
d o m  d e m o k ra ty c z n y m  i  p rz y w ią 
z a n iu  d o  F ra n c j i .

O s ta tn io  je d n a■ • ■' ■ ■ ~ 1 /  »» a ia ja \ . u  u c iu u -  — — z ta k ic h  m a n ife -  
k r a t y ć z n y c h ,  T a m  d z ia ła ć  m u s z ą  s t^ cy j  o d b y ła  s ię  w  R o m b a s  (w s c h o  
lu d z ie  z  d r u g ie j  s t r o n y  b a r ie r y !  1 F r a n c ja ) ,  z o k a z ji o f ia ro w a n ia

O b ro n a  s p r a w y  p o ls k ie j  z a g ra n i-  s k o ^ w ^ o s k T e j 1̂1 *)rz ^ a^ n * ^ra n c u "

P rz e w o d n ic z ą c y  to w a rz y s tw a ,  b. 
p o se ł d o  p a r la m e n tu ,  T o n e llo , w

m u s i wcą  p r z e c h o d z i,  p r z e jś ć  
rę c e  o p o z y c j i  p o ls k ie j .

T a k  s ię  u ło ż y ła  s y tu a c ja  m ię 
d z y n a ro d o w a .

*  *
*

A  w e w n ą t r z  k r a ju ?  J a k ie  są  
p la n y  i z a m ie r z e n ia ?  C z y  i  j a k i  
n a s  c z e k a  r o z w ó j  s y t u a c j i  w e w -  
n ę t r z n o - p o l i t y c z n e j?

K o la  p o l i t y c z n e  g u b ią  s ię  w  
d o m y s ła c h  i  r o z w a ż a n ia c h ,  k t ó 
re  m o ż n a b y  s t r e ś c ić  m n ie j  w ię 
c e j t a k :

—  G g u p a  „ t o t a l n a ”  w  P o ls c e  
p r z y c ic h ła  i  „ s c h o w a ła  o g o n  p o d  

, s ie b ie ” . N ie  n ^>że  b y ć  in a c z e j ,  
s k o r o  p a ń s tw o  n a s z e  z n a la z ło  s ię  
w  b lo k u  p a ń s tw  a n t y t o t a ln y c h  i  
s k o r o  ze  s t r o n y  p a ń s tw  fa s z y 
s to w s k ic h  g r o z i  R z e c z y p o s p o l i te j  
ś m ie r te ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

„ T o t a ln ia c y ”  p o ls c y  p r z y c ic h l i ,  
a le  n ie  s t r a c i l i  n a d z ie i ,  n ie  w y 
r z e k l i  s ię  s w o ic h  p la n ó w  n a  „ u -  
r z ą d z a n ie ”  s p o łe c z e ń s tw a  i  p a ń 
s tw a  w e d łu g  w z o r ó w  w ło s k ic h  i  
n ie m ie c k ic h .  O c z y w is ta  k o n ie c z 
n o ś ć  s z e r o k ic h  p r z y g o to w a ń  d o  
e w e n tu a ln e j  w o jn y  s p r z y ja  p r o 
je k t o m  g o s p o d a r k i  „ p l a n o w e j ”  i  
„ k o n t r o lo w a n e j ”  w  z n a c z e n iu  t o 
t a ln e j  g o s p o d a r k i  w o je n n e j .

Z w o le n n ic y  t o t a l i z m u  g ło s z ą , 
że  t a k i  „ p ła s z c z  g o s p o d a r c z y ”  
je s t  n ie o d z o w n y  n a  w y p a d e k  
w o jn y  i  u s p o k a ja ją ,  że  w  r a z ie  
p a c y f i k a c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y 
n a r o d o w y c h  z a w r ó c i  s ię  z  t e j ’ 
d r o g i ,  że  ó w  „ p ła s z c z ”  s ię  z r z u 
c i i  o d d a  d o  m a g a z y n u  n a  „ p r z e  
c h o w a n ie ” . A le  n a w e t  n a jw ię k s i  
o p t y m iś c i  n ie  m a ją  z łu d z e ń ,  że  
n a w e t  p o  „ o d w r o c ie ”  c o ś  z  t y c h  
m e to d  „ p l a n o w y c h ”  i  o w e g o  
„ p ła s z c z a  w o je n n e g o ”  w  n a s z y c h  
s to s u n k a c h  g o s p o d a r c z y c h  p o z o 
s ta ło b y  ja k o  t r w a ł y  „ d o r o b e k ”  i  
t r w a ła  k u la  u  n o g i.

W  z a k re s ie  p o l i t y c z n y m  n ie  l i 
c z y  s ię  n a  z m ia n y  p r z e d  c z e r w 
c e m  1 9 4 0 .

N a tu r a ln ie ,  o  i le  n ie  w y b u c h 
n ie  w o jn a  a lb o  n ie  z a j r z y  n a r o 
d o w i  w  o c z y  t a k ie  n ie b e z p ie c z e ń 
s tw o ,  k t ó r e  ż ą d a ć  b ę d z ie  n a g łe j  
i g łę b o k ie j  r e o r g a n iz a c j i  s to s u n 
k ó w  w e w n ę t r z n y c h .  P r z y jm u ją c ,  
że  n ic  z  t y c h  e w e n tu a ln o ś c i  n ie  
z a jd z ie ,  że  ż y c ie  m ię d z y n a r o d o 
w e  p o to c z y  s ię  j a k o  ta k o  n o r m a l  
n y m  n u r t e m ,  n ie  n a le ż y  o c z e k i
w a ć  w ię k s z y c h  n ie s p o d z ia n e k  p o  
l i t y c z n y c h .

P r z y  u w z g lę d n ie n iu  t y c h  p r z e 
s ła n e k  p r z y jm u je  s ię , ż e  g a b in e t  
o b e c n y ,  k t ó r y  n ie d a w n o  r o z p o c z ą ł  
c z w a r ty  r o k  „ p a t r o l u " ,  p o z o s ta 
n ie  u  s te r u  p a ń s tw a  a ż  p o z a  t e r

p rz e m ó w ie n iu  u w y p u k l i ł  te  m o m e n 
t y  w  h is t ó r j i  ob u  n a ro d ó w , k tó re  
łą c z y ły  F ra n c ję  i  W ło c h y .  Z d a 
n ie m  p . T o n e llo  w  c h w il i  o b e c n e j 
n ie m a  is to tn y c h  p o w o d ó w  i  p o 
w a ż n ie js z y c h  p rz y c z y n  do  n ie p o ro 
z u m ie n ia  m ię d z y  d w ie m a  s io s t ra m i 
la c iń s k ie m i.

N a s tę p n y  m ó w ca  —  e m ig ra n t ,  
w z n ió s ł o k r z y k  n a  cześć g o ś c in n e j 
z ie m i f ra n c u s k ie j .

cze n i r a d n i p o w o li z a c z ę li ro z c h o 
d z ić  s ię  d o  d o m ó w . M im o  m o c n o  
s p ó ź n io n e j p o ry ’ , je s z c z e  k i l k u  p e ł
n y c h  te m p e ra m e n tu  p o lity c z n e g o  
ra d n y c h  p o le m iz o w a ło  z a ż a rc ie  z t r y  
b u n y . Z n a le ź li  s u ro g a t  „ p a r la m e n 
ta rn e g o "  fo ru m .

h a . jo t .

Wobec ciszy przy ulicy Wiejskiej
(Dokończenie ze str. 1-szejj)

K lu b  O .N .R . za  b u d ż e te m  będzie  
g lo s o w a ł —  o ś w ia d c z y ł r .  K u r -  
c ju s z , —  ja k k o lw ie k  d a le c y  je s te ś 
m y  o d  a p ro b o w a n ia  o b e c n e j g o sp o 
d a r k i  m ie js k ie j.

W re s z c ie  o s ta tn ią  w  p o w o d z i de- 
k la r a c y j  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  g ło s o 
w a n ia  z g ło s ił r .  E h r l ic h  im .  B u n -  
du .

Nie możemy przyjąć stanowiska p. 
prezydenta miasta w  Interpretacji art.
60 konstytucji —  zaczął r. Ehrlich —  
jakoby głosowanie za budżetem było 
konstytucyjnym obowiązkiem posła, 
senatora, względnie radnego. Nie  
przyjmujemy tembardzlej stanowiska 
r. Paschalskiego, że taki obottiązek 
ciąży specjalnie na obywatelach Ży
dach. Stanowisko nasze względem 
budżetu określamy w zgodzie z włas- 
nem sumieniem 1 przekonaniem o 
tem, co jest dobre dla miasta.

Budżet został obecnie uchwalony *

NA WIDOWNI
P . P re z y d e n t R . P . w y je c h a ł do 

S p a ły , s k ą d  w ró c i p o  Z ie lo n y c h  
Ś w ią tk a c h . W ó w c z a s  n a s tą p i p r z y 
ję c ie  n o w e g o  a m b a s a d o ra  s o w ie c 
k ie g o  n a  Z a m k u .

X
W  p o ło w ie  c z e rw c a  p rz y b ę d z ie  do 

P o ls k i m in is te r  r u m u ń s k i d la  s p ra w  
m ło d z ie ż y , T e o f i l  S id o ro v ic i,

Lotniska niemieckie
na ziemiach Słowacji

B R A T Y S Ł A W A , 26 .5 . W e d łu g  
w ia d o m o ś c i, p o c h o d z ą c y c h  z p e w 
n ego  ź ró d ła , N ie m c y  u tw o r z y l i  o- 
s ta tn io  w z d łu ż  p ó łn o c n e j g ra n ic y  
s ło w a c k ie j lo tn is k a .  M . in .  je d n o  z 
w ię k s z y c h  lo tn is k  z n a jd u je  s ię  w

o k o lic a c h  K e ż m a rk u  in n e  zaś w  re 
jo n ie  R u ż e m b o rk u . P o d  K e ż m a r-  
k ie m  s ta c jo n o w a n e  są c ię ż k ie  b o m 
b ow ce  ro z w ija ją c e  sz y b k o ś ć  o k o ło  
550  k im .  n a  g o d z in ę .

Zarząd Miasta, który nie posiada 
przy sobie nawet ławników, chociaż 
niema żadnych przeszkód ustawo
wych dla dokonania wyborów.

W  k o ń c u  d e k la ra c ja  B u n d u  za p o 
w ia d a  g lo s o w a n ie  p rz e c iw  b u d ż e to 
w i ze w z g lę d u  n a  o g ó ln y  s to s u n e k  
z a rz ą d u  m ia s ta  do  s p ra w y  ż y d o w 
s k ie j.

P o  zg ło s z e n iu  d e k la ra c y j,  n a s tą 
p i ło  g lo s o w a n ie  n a d  b u d ż e te m , a po 
te m  z k o le i n a d  re z o lu c ja m i.

J u ż  p ro m ie n ie  s ło ń c a  z a jr z a ły  do 
s a li o b ra d  n a  R a tu s z u , k ie d y  zm ę

n

D n . 27 b . m . w y je c h a ła  do  G e
n e w y  n a  o b ra d y  p rz y g o to w a w c z e j 
k o n fe re n c j i  te c h n ic z n e j w  s p ra w ie  
in s p e k c ji p ra c y ,  z w o ła n e j p rze z  M ię  
d z y n a ro d o w e  B iu r o  P ra c y ,  d e le g a 
c ja  p o ls k a  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
d y r .  M . K lo t ta .

Wśród cowboyów i Indian
miłe chwile pary królewskiej

r a
O T T A W A ,  2 7 .5 . A n g ie ls k a  p a -  

k r ó le w s k a  p r z y ję ła  w c z o r a j  
w ie c z o r e m  w  C a lg a r y  w  p r o w in 
c j i  A lb e r t a  h o łd  I n d ja n  p r z y b y 
ły c h  z  r e z e r w a tó w .  U ro c z y s to ś ć  
z ło ż e n ia  h o łd u  b y ła  n ie z w y k le

w ó d c ó w  s z c z e p ó w  in d y js k ic h  
p r z y b y ło  w  w s p a n ia ły c h ,  n ie z w y 
k le  k o lo r o w y c h  s t r o ja c h .  P o
p r z y ję c iu  h o łd u  o d  I n d ja n ,  p a ra  
k r ó le w s k a  o d je c h a ła  d o  m ie js c o 
w o ś c i B a n f f ,  z n a n e j w  K a n a d z ie

m a lo w n ic z a ,  b o w ie m  1 .8 0 0  p r z y -  s t a c j i  k l im a t y c z n e j  w  H o c k y

M o u n ta in s  (w  G ó ra c h  S k a l is t y c h ) .
K r ó l  J e rz y  i  k r ó lo w a  E lż b ie 

ta  p o w i t a n i  z o s ta l i  p rz e z  m ie j 
s c o w ą  lu d n o ś ć ,  a  ra . in .  p rz e z  
c o w b o y ó w  i  in d ja n .  P a ra  k r ó 
le w s k a  w y p o c z y w a ć  b ę d z ie  w  

B a n f f  d o  n ie d z ie l i  r a n o

K s ią ż k a  C h a m b e r l a in a
ukaże się 1-go czerwca

L O N D Y N ,  2 7 .5 . J a k  s ły c h a ć .  
1 c z e rw c a  u k a z a ć  s ię  m a  k s ią ż 
k a  p ió r a  p r e m je r a  C h a m b e r la i 
n a ,  z a t y tu ło w a n a  „ W a lk a  o  p o 
k ó j ” . W  k s ią ż c e  t e j ,  k t ó r a  b u 
d z i  z r o z u m ia łą  s e n s a c ję  i  z a in 
te re s o w a n ie ,  a u t o r  p r z e d s ta w ia  

s w e  p ra c e  w  d z ie d z in ie  s to s u n 
k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h .

P r e m je r  C h a m b e r la in  w  p rz e d  
m o w ie  je s z c z e  r a z  p o d k r e ś la  z d e 
c y d o w a n ą  w o lę  W .  B r y t a n j i  d o

p r z e c iw s ta w ie n ia  s ię  w s z e lk im  
u s i ło w a n io m  z k t ó r e jk o lw ie k  ze 
s t r o n ,  z m ie r z a ją c y m  d o  z a p a n o 
w a n ia  n a d  i n n y m i  d ro g ą  g w a łtu .

N ie  o z n a c z a  to  b y n a jm n ie j  o d 
m o w y  g r u n to w n e g o  z b a d a n ia  
p r a g n ie ń  in n y c h ,  w  d u c h u  g łę 
b o k ie g o  z r o z u m ie n ia ,  g d y ż  p re 
m je r  u z n a je ,  że  p o  w o jn ie  p o 
p e łn io n o  w ie le  b łę d ó w ,  k t ó r y c h  
m o ż n a  b y ło  u n ik n ą ć ,  je ś l i  w y k a -  
z a n o b y  w  s w o im  c z a s ie , o d  s a 

m e g o  p o c z ą tk u ,  
d ro ś ć .  L e c z  —  
C h a m b e r la in  —  
ś c i z d a je  s ię , że

ro z w a g ę  i  m ą -  
s tw ie r d z n  d a le j  
le k c ja  p rz e s z ło -  

z o s ta ła  d o b rz e
z r o z u m ia n a  i  ś w ia t  p r a w d o p o 
d o b n ie  b ę d z ie  g o tó w  d o  s z c z ę ś li
w e g o  p o r o z u m ie n ia .

W k o ń c u  a u t o r  w y r a ż a  n a d z ie -

Robi się gorąco
na Dalekim Wschodzie

T O K  JO , 26 .5 . R z ą d y  ja p o ń s k i I 
s o w ie c k i o d rz u c i ły  k a ld y  ze s w e j 
s t r o n y  p ro te s ty ,  k tó r e  w y s to s o w a 
ły  do  s ie b ie  w z a je m n ie  w  s p ra w ie  
s e r j i  p o g ra n ic z n y c h  in c y d e n tó w , 
k tó re  w y n ik ły  m ię d z y  1 8  a  22 m a 
ja  n a  g ra n ic y  s o w ie c k o -m a n d ż u r-  
s k le j.

W  z a jś c ia c h  ty c h  b r a ły  u d z ia ł 
lo tn ic tw o  i  c z o łg i, p o c ią g n ę ły  zaś 
one za  sobą  ś m ie rć  w ie lu  ż o łn ie rz y  
ja p o ń s k o -m a n d ż u rs k ic h  o ra z  s o w ie 
c k ic h .

T O K J O , 26 .5 . A m b a s a d o r  ja p o ń 
s k i T o g o  z ło ż y ł w c z o ra j w ie c z o re m  
w iz y tę  k o m is a rz o w i lu d o w e m u  d la  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  M o ło to w o w i.

T o g o  o d rz u c ił p ro te s t  z ło ż o n y  
p rze z  rz ą d  Z .S .R .R . w  s p ra w ie  o - 
s ta tn ic h  in c y d e n tó w  n a  p o g ra n ic z u  
s o w le c k o -m a n d ż u rs k ie m .

Zmiany w gabinecie 
tureckim

A N K A R A ,  26 .5 . W e d łu g  in f o r 
m a c j i  z  tu te js z y c h  d o b rz e  p o in fo r 
m o w a n y c h  k ó ł p o l i ty c z n y c h  n a le ż y  
s ię  s p o d z ie w a ć  w  n a jb l iż s z y m  cza 
s ie , p ra w d o p o d o b n ie  je szcze  p rz e d  
k o n g re s e m  p a r t j i  rz ą d o w e j t .  j -

ję ,  że  w s z y s tk ie  n a r o d y  p r a g n ą  p rz e d  29  b . m . z m ia n  w  ło n ie  g a - 
s z c z e rz e  p o k o ju  i  p o p r ą  k o n s e k - i  b in e tu  tu re c k ie g o .
w e n tn ie  je g o  o s o b is te  w y s i ł k i  w  
t y m  k ie r u n k u .

W „ K u r je r z e  W a rs z a w s k im "  u - 
k a z a lo  s ię  o ś w ia d c z e n ie  a m b a s a d o 
r a  F r a n c j i  w  P o lsce  N o e la , o s to 
s u n k a c h  p o ls k o  - f ra n c u s k ic h .

W  o ś w ia d c z e n iu  te m  m . in .  c z y 
ta m y ,  że je szcze  z a n im  z n a la z ło  to  
w y ra z  w  te k s ta c h  i  u m o w a c h , u f 
n a  w s p ó łp ra c a  p o l ity c z n a  m ię d z y  
F ra n c ją  a  P o ls k ą  p o w s ta ła  od  
c h w i l i  w s k rz e s z e n ia  P o ls k i.  W s p ó ł
p ra c a  ta  z n a la z ła  w y ra z  ju ż  z im ą  
19 1 8-1 9  r o k u  n a  k o n fe r e n c j i  p o 
k o jo w e j,  g d z ie  F r a n c ja  b r o n i ła  za 
s a d n ic z y c h  te z  p o ls k ic h :

Pomiędzy Francuzami i Polakami—  
mówi ambasador Noel —  trwała przy 
jaźń od wieków. Trwały liczne 1 cen
ne wspomnienia, wiążące tradycyjnie 
jednych z drugimi. Ale tak z jednej 
strony, jak 1 z drugiej, opierano się,

, , • „  •------ --- nieco nazbyt wiele, na tradycjach
inln wyboru Prezydenta Rzeczy- przeszłośmi. Francja 1 Polska, wskrzo-

Ufna współpraca
między Francją i Polską

szona w  swej jedności materjalnej, 
musiały się odszukać 1 poznać na no
wo. Nie wystarczało już przypomnieć, 
że królowa Jadwiga 1 Jagiellonowie 
byli potomkami św. Ludwika, mó
wić o elekcji Henryka Walezego na 
tron polski, albo o małżeństwie z je
go następcami, Ludwiki Gonzaga i 
Marji Kazimiery d‘Arquin, nie zapo
minać ani dobrego króla Stanisława 
Leszczyrtskiego, księcia lotaryńsklego, 
ani jego córki, królowej Francji, ani 
Marji Józefy Saskiej, polskiej kró
lewny —  matki trzech ostatnich Bur- 
bonów. Nie wystarczało również u- 
trzymywać i wielbić sławną pamięć 
żołnierzy polskich, którzy pod Dą
browskim 1 Poniatowskim wzięli tak 
piękny udział w  epopei napoleońskiej.

D a le j a m b . N o e l m ó w i o b s z e rn ie  
o ró ż n y c h  o b ja w a c h  w s p ó łp ra c y  
p o ls k o  - f r a n c u s k ie j  w  c ią g u  la t

20, poczem  o ś w ia d c z a :
W  ten sposób powstały między 

Francja a Polską w ciągu lat 20-tu 
liczne więzy, które odpowiadają nie
wątpliwie potrzebom obu narodów. 
Opierając się na takich podstawrach, 
przyszłość stosunków francusko-pol- 
skich jest zapewniona. Opierają się 
one bowiem nietylko na wspomnie
niach, uczuciach lub interesach. Jak
kolwiek cenne wspomnienia zacierają 
się, uczucia zmieniają się z biegiem 
czasu, zaś w świecie ciągłych i szyb
kich zmian Interesy również nie po
zostają niezmienne, lecz geografja  
daje nakazy histórji 1 Ich wymogi 
nakładały zawsze na Francję i Pol
skę bezwzględną Identyczność poglą
dów, co wynika z lekcji ostatnich 
20-tu lat —  co do wierności dla pew
nych wspólnych zasad i Ideałów, któ 
re stanowią niezbędny warunek dla 
utrzymania równowagi europejskiej."

K o ła  m ia ro d a jn e  p o tw ie rd z a ją  
w ia d o m o ś ć , iż  w  ra z ie  u s tą p ie n ia  
p re m je ra  R e f ik  S a y d o m a , k tó re g o  
z d ro w ie  p o z o s ta w ia  w ie le  d o  życze 
n ia , m ie js c e  je g o  z a jm ie  d o ty c h c z a 
s o w y  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
S a ta  D ż o g lu .

A N K A R A .  26 .5 . A g e n c ja  a n a to -  
l i j s k a  p o d a je , że m in is t r o w ie  S p ra 
w ie d liw o ś c i F ih r e t  S iła  o ra z  M o n o 
p o lu  i  C e ł R a n a  T a rh a n ,  p ra g n ą c  
p ra c o w a ć  w  ło n ie  p a r t j i ,  z g ło s il i  
p ro ś b y  o  d y m is ję .  M in is t r e m  S p ra 
w ie d liw o ś c i m ia n o w a n y  z o s ta ł F e t-  
h i  O k y a r ,  p o se ł, b . p re m je r  i  b. 
a m b a s a d o r  w  L o n d y n ie ,  a  m in i
s t re m  M o n o p o ló w  i  C e ł p o s e ł R a if  
K a ra d e n iz .

Pr zy  P R Z E Z IĘ B IE N I] 
ł R Y P I E  i K A T A R J
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PAKT POTRÓJNY
Nowe zadania dyplomacji polskiej

■  ^ ^ l a d o m o ś c i  o  is t o c ie  t r ó jp o -  
1  H  a r o z u m ie n ia  a n g ie ls k o - f r a n  

c u s k o  -  s o w ie c k ie g o  z m ie 
n ia ją  s ię  n ie m a l  z g o d z in y  n a  g o 
d z in ę .

P r a w d o p o d o b n ie  z m ie n ia ć  s ię  
t a k  b ę d ą  a ż  d o  c h w i l i  p o d p is a n ia  
t r ó jp o r o z u m ie n ia .

S p r a w a  je s t  n ie o m a l  d e f i n i t y w 
n ie  s k o ń c z o n a .  N ie s p o d z ia n k i  n ie  
są  je d n a k  je s z c z e  w y k lu c z o n e .  
P a k t  a n g ie ls k o  -  f r a n c u s k o  - s o 
w ie c k i  s t a n ie  s ię  f a k t e m  d o p ie r o  
w  c h w i l i  p o d p is a n ia  g o .

Z tą  te ż  c h w i lą  d o p ie r o  b ę d z ie  
m o ż n a  m ó w ić  o  p o n o w n c m  w c ią 
g n ię c iu  S o w ie tó w  w  o r b i t ę  p o l i 
t y k i  e u r o p e js k ie j .

N ie m a ło  m u s ia ło  s ię  z m ie n ić  
n a  ś w ie c ie  i  w  E u r o p ie ,  a b y  p o 
w r ó t  te n  —  w  f o r m ie  ta k  d la  S o 
w ie t ó w  p o m y ś ln e j  —  s ta ł  s ię  rz e  
c z y w is to ś c ią .  N ie m a ło  p rz e d e  
w s z y s t k ie m  z m ie n ić  s ię  m u s ia ło  
w  A n g l j i ,  je ż e l i  w ła ś u ie  ta m  p r z e 
z w y c ię ż o n e  z o s ta ły  te  l ic z n e  za 
h a m o w a n ia ,  u p r z e d z e n ia  i p re  
te n s je ,  k t ó r e  w  s to s u n k u  d o  S o 
w ie t ó w  o d  k o ń c a  w ie l k i e j  w o jn y  
n a  g r u n c ie  b r y t y j s k i m  b y ły  ta k  
s i ln e .

T r z e b a  p r z y t e m  p o d k r e ś l ić  z 
n a c is k ie m ,  iż  p a k t  s o w ie c k i  d o 
s z e d ł d o  s k u t k u  p o d  p r z e m o ż 
n y m  w p ły w e m  a n g ie ls k ie j  o p in j i  
p u b l ic z n e j .  O p in ja  ta  ju ż  o d  p a r u  
m ie s ię c y  p c h a ła  o c ią g a ją c y  s ię  
r a c z e j  r z ą d  w  k ie r u n k u  f in a l iz a -  
c j i  u k ła d u  z S o w ie ta m i —  u k ła 
d u ,  k t ó r y  je s z c z e  r o k  te m u  ta  s a 
m a  w ła ś n ie  o p in ja  b y ła b y  o d r z u 
c i ła  n ie m a l  z o b u rz e n ie m .

N a  ta k ą  z m ia n ę  s ta n o w is k a  b r y  
t y js k ie g o  w p ły n ę ła  o c z y w iś c ie  p o 
s ta w a  T r z e c ie j  l lz e s z y .  P o d  w p ły 
w e m  je j  to  im p e r ia l i s t y c z n e j  i z a 
b o r c z e j  p o l i t y k i  u t r w a l i ł o  s ię  w  
A n g l j i  p r z e k o n a n ie ,  iż  je j  w r o 
g ie m  n r .  1 je s t t y l k o  „ d y n a m iz m "  
n ie m ie c k i .  Z a w a r c ie  p a k tu  z S o 
w ie t a m i  —  k t ó r e m u  t o w a r z y s z y  
ze  s t r o n y  a n g ie ls k ie j  z g o d n y  c h ó r  
t r iu m f a ln e g o  z a d o w o le n ia  —  je s t  
n a jb a r d z ie j  p r z e k o n y w u ją c y m ’ d o I  
w o d e m  te g o , ja k  s i ln e  są  w  A n 
g l j i  n a s t r o je  a n t y n ie m lc c k le  i  j a k  
ju ż  b e z a p e la c y jn ie  z d e c y d o w a n a  
je s t  A n g l ją  n a  w a lk ę  z N ie m c a m i

D la  o c e n y  c a łe j  s y t u a c j i  m ię 
d z y n a r o d o w e j ,  a p r z e d e w s z y s t 
k ie m  d la  o c e n y  w ła ś c iw e j  k ie r u n 
k o w e j  p o l i t y k i  a n g ie ls k ie j  r z e c z  
t o  w a g i p ie r w s z o r z ę d n e j .  P o l i t y 
k o m  w ie s z c z ą c y m  c ią g le  je s z c z e  
n a w r ó t  w  A n g l j i  d o  p o l i t y k i  m o 
n a c h i j s k ie j  m o ż e  lo  w ła ś n ie  o  
t w o r z y  w r e s z c ie  o c z y .

P a k t  s o w ie c k o  - f r a n c u s k o - a n 
g ie ls k i  p o w in ie n  p o ło ż y ć  k r e s  je 
s zcze  je d n e j  „ i l u z j i ” . O b o k  w id 
m a  M o n a c h ju m  j a w i ł o  s ię  m ia n o 
w ic ie  w  p r a s ie  e u r o p e js k ie j  o d  
c z a s u  d o  c z a s u  w id m o  in n e j  s y m 
p a ty c z n e j  m ie js c o w o ś c i :  R a p a l lo .  
J a k  s ą d z im y ,  w id m o  to  z o s ta ło  
w y g n a n e .

N ie m c y  w m a n e w r o w a ły  s ię  
w  p o ło ż e n ie  a n a lo g ic z n e  d o  p o ło 
ż e n ia  w  r .  1 9 1 4 , a le  z  p e w n o ś c ią  
z n a c z n ie  g o rs z e  n iż  w te d y .  K a n c 
le r z  H i t l e r ,  k t ó r y  w  „ M e in  
K a m p f ”  i  g d z ie in d z ie j  w  n a jb a r 
d z ie j  z d e c y d o w a n y  s p o s ó b  p o tę 
p i ł  N ie m c y  c e s a rs k ie  za d o p r o w a 
d z e n ie  d o  k o n f l i k t u  z A n g l ją ,  p o 
p e łn i ł  b łą d  je s z c z e  g o r s z y :  o s ią 
g n ą ł  ło ,  iż  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
A n g l j i  o r g a n iz u je  s ię  w  E u v o p ie  
w a ł  o b r o n n y  p r z e c iw  je g o  r o s z 
c z e n io m .

*  *

B y ło b y  o c z y w iś c ie  w  t y c h  w a 
r u n k a c h  n a iw n o ś c ią  c h c ie ć  u -  
m n ie js z a ć  z n a c z e n ie  p o l i t y c z n o -  
p s y c l io lo g ic z n e  n a d c h o d z ą c e g o  
p a k t u  d e m o k r a c y j  z a c h o d n ic h  z 
S o w ie ta m i.  T r z e b a  n a to m ia s t  z a 
c h o w a ć  w ie lk ą  o s t r o ż n o ś ć  w  o c e 
n ie  t y c h  w s z y s t k ic h  k o n k r e t 
n y c h .  k  o  n  s e k  w  e n  c  y  j ,  
k t ó r e  p a k t  te n  m ie ć  m o ż e .

czyźnie międzynarodowej, są f 
pozostaną napewno wielkim zna
kiem zapytania.

T r u d n o  p o w ie d z ie ć ,  c o  w  w ię k 
s z y m  s to p n iu  s k ła d a  s ię  n a  te n  
z n a k  z a p y ta n ia .

Czy w ie lk a  n ie w ia d o m a ,  ja k ą  
są  stosunki wewnętrzne Sowie
tów, swoistość Ich organizacji po
litycznej, lojalność 1 odpowiedział 
ność ich dowództwa sil zbroj
nych?

ś w ia t  n ie  z a p o m n ia ł  p rz e c ie ż  
je s z c z e  s e r j i  k r w a w y c h  p ro c e s ó w  
m o s k ie w s k ic h ,  w  k t ó r y c h  n a jw y ż 
s i  d o s t o jn i c y  w o js k o w i  w y s tę p o 
w a l i  p o d  z a r z u te m  z d r a d y  s ta n u ,  
c z y  u d z ia łu  w  s p is k a c h  n a  rz e c z  
„ o ś c ie n n e g o  m o c a r s tw a ” . K tó ż  
m o ż e  d z is ia j  z a p e w n ić ,  iż  d z is ia j ,  
j u t r o  l u b  p o ju t r z e  n ie  z o s ta n ie  w  
M o s k w ie  w y to c z o n y  ja k i ś  n o w y  
t a k i  p ro c e s ,  w  k t ó r y m  te n ,  c z y  
in n y  w y s o k i  w o js k o w y  s o w ie c k i

n ie  b ę d z ie  o s k a r ż o n y  o  to ,  iż  je s t  
—  a g e n te m  n ie m ie c k im ?

W ie lk ą  n ie w ia d o m ą  je s t  też 
p o l i t y k a  z a g r a n ic z n a  S o w ie tó w .  
K tó ż  w ie ,  ja k ie  są jej w ła ś c iw e  
c e le  i  d la c z e g o  łączą się dzisiaj 
S o w ie t y  t a k  b l i s k o  z d e m o k r a 
c ja m i  Z a c h o d u ?

C z y ż  w r e s z c ie  w  t y m  s o w ie c k im  
z n a k u  z a p y ta n ia  w ie lk ą  p o d  n im  
k r o p k ą  n ie  je s t  z a g a d n ie n ie  przy 
g o to w a n ia  te c h n ic z n e g o  s o w le c -
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P R A W D Z IW A  PR ZE ZO R N O ŚĆ .. .

Ludzie, którzy żyją jedynie dniem dzi• 

tiejszym, poddajqc się chwilowym zach

ciankom i nastrojom, nie dochodzę w ży« 

c/u do niczego. Prawdziwa przezorność 

nakazuje myśleć o przyszłości i budo• 

wać jq niezależnie od wydarzeń chwili.

P. K. O .

P E W N O Ś Ć - Z A U F A N I E

Deklaracja lojalności
Wymiana zdań o Ukraińcach

Z  p o w o d u  zn a n e g o  o ś w ia d c z e 
n ia  u k ra iń s k ie g o  p o s ła  C e le w ic z a  o 
lo ja ln o ś c i u k r a iń s k ie j ,  k tó re  a - 
g e n c ja  a m e ry k a ń s k a  „ U n i te d  P re s s "  
p o d a ła  c a łe j p ra s ie  z a g ra n ic z n e j,  
lw o w s k i „ W ie k  N o w y “  z a m ie ś c ił 
a r t y k u ł  z n a s tę p u ją c ą  te z ą :

Z d o b y c ie  je szcze  je d n e j d e k la ra 
c j i  w ie rn o ś c i d la  P o ls k i je s t  rz e 
czą bez w a r to ś c i,  d o p ó k i n ie  z m ie 
n ią  s ię  is to tn e  s to s u n ld  w  d o ła c h .
T o te ż  —  z d a n ie m  „ W ie k u  N o w e g o "  

n a le ż y  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  
z m ie n ić  e le m e n ty  ty c h  s to s u n k ó w , 
w y w ie ra ją c e  w p ły w  n a  p o s ta w ę  
m as , n a le ż y  p rz y s tą p ić  do  r e a l iz a 
c j i  k o n ie c z n y c h  i  p r y m it y w n y c h  p o 
s tu la tó w ,  k tó r e  m u s z ą  b y ć  s p e łn io 
ne, n ie z a le ż n ie  o d  k o n ju n k tu r y ,  n ie 
z a le ż n ie  o d  t e j  lu b  in n e j  d e k la ra c j i  
lo ja ln o ś c i,  p o p ro s tu  d la te g o , że są 
s łu s z n e .

W  o d p o w ie d z i n a  w y w o d y  „ W ie 
k u  N o w e g o “ , p isze  „ D i ło “ , że

'viety jako partner na płasz- s tw ie rd z e n ie ,  iż  s p o łe c z e ń s tw o  p o l

s k ie  n ie  u fa  o b e c n ie  ż a d n e j u k r a 
iń s k ie j  d e k la ra c j i  lo ja ln o ś c i,  je s t  
z a ra z e m  s tw ie rd z e n ie m , że ża d n a  
ro z s ą d n a  p o l i t y k a  na  o d c in k u  u- 
k r a iń s k im  n ie  je s t  m o ż liw a . N a le 
ż y  s p ró b o w a ć  u c z y n ić  j ą  m o ż liw ą . 
L e c z  s ta n ie  s ię  to  —  z d a n ie m  „ D i-  
ła “  —  m o ż liw e m  d o p ie ro  p o  w p r o 
w a d z e n iu  w  ż y c ie  p o s tu la tu  ró w n o 
ś c i o b y w a te ls k ie j ,  p o  w y k o n a n iu  z a 
s a d n ic z y c h  p ra w ,  w y p ły w a ją c y c h  z 
K o n s t y tu c j i .  D o p ie ro  w  w a ru n k a c h  
ró w n o ś c i m o ż liw e  je s t  d a lsze  w z a 
je m n e  w y ró w n a n ie  ł  z a s p o k o je n ie  
p o trz e b  n a ro d o w o  - p o lity c z n y c h .  
T ra g e d ją  s to s u n k ó w  p o ls k o -u k r a iń 
s k ic h  b y ło  to ,  że s t r o n a  p o ls k a  
p rz e s u w a ła  ró w n o ś ć  o b y w a te ls k ą  w  
p ła s z c z y z n ę  p o lity c z n ą ,  ż y ją c  w  n ie -

s a d y  ró w n o ś c i s z a n s  w o b e c  p r a 
w a .

Z d a n ie m  „ D i ła “  z a s łu g ą  „ W ie k u  
N o w e g o "  je s t ,  że p rz y p o m n ia ł o n  
s w e m u  s p o łe c z e ń s tw u , iż  m ię d z y  lo 
ja ln o ś c ią  a p o l i t y k ą  is tn ie je  z w ią 
zek fu n k c jo n a ln y ,  p o le g a ją c y  n a  
te m , że lo ja ln o ś ć  je s t  b e z w a r to ś c io 
w a , d o p ó ty ,  d o p ó k i n ie m o ż liw ą  je s t  
p o l i t y k a .

kich sił zbrojnych, kwcstja Ich 
zdyscyplinowania I organizacji 
wewnętrznej?

•
*  •

S ta n o w is k o  o p i n j i  p o ls k ie j  je s t  
w o b e c  p a k t u  A n g l j i  i  F r a n c j i  z 
S o w ie ta m i ja s n o  o k r e ś lo n e  o d  
p ie r w s z y c h  n ie m a l  c h w i l  to c z ą 
c y c h  s ię  n a  je g o  te m a t  p e r t r a k -  
t a c y j .

W  d z is ie js z e j  s y t u a c j i  p o l i t y c z 
n e j  o p in ja  ta  n ie  m o ż e  b y ć  o b o 
ję t n a  n a  n ic ,  c o  w z m a c n ia  m u r  
w z n o s z ą c y  s ię  p r z e c iw  d y n a n iz -  
m o w i  n ie m ie c k ie m u  —  i  d la te g o  
w ła ś n ie  o c e n ia  p o z y t y w n ie  i s t o 
tę  p a k t u  z  S o w ie ta m i.  J e d n o c z e ś 
n ie  je d n a k  w ła ś n ie  P o ls k a  o c e n ić  
jest n a p e w n o  w  s ta n ie  z n a c z n ie  
t r z e ź w ie j  i  c h ło d n ie j  n iż  n a  Z a 
c h o d z ie  w s z y s t k ie  p lu s y  i w s z y s t 
k ie  m o ż l iw e  m i n u s y  te g o  p a k 
tu .  M y  w ła d n ie  w  P o ls c e  z d a je 
m y  s o b ie  ja k  n a jd o k ła d n ie j  s p r a 
w ę  z r o z m ia r ó w  i c h a r a k t e r u  s o 
w ie c k ie g o  z n a k u  z a p y ta n ia .  
Przed dyplomacją polską powsta
ją w obecnej chwili zadania bar
dzo poważne i z pewnością nieła
twe.

M u s i o n a  b a c z y ć  p r z e d e w s z y s t 
k ie m  n a  to ,  a b y  w  z w ią z k u  z z a 
w a r c ie m  p a k t u  z S o w ie ta m i i  w  
z w ią z k u  z c a łą  s k o m p l ik o w a n ą  
h ie r a r c h ją  n a j r ó ż n ie js z y c h  p a k 
t ó w  d z ia ła ją c y c h  o b e c n ie  w  E u 
r o p ie ,  n ie  u c ie r p ia ły  n a s z e  b e z 
p o ś re d n ie  in te r e s y .  Hasło. Iż Pol
ska musi b y ć  podmiotem poli
tyki, a nigdy jej przedmiotem, 
właśnie teraz nie może pozostać 
czczem hasłem i pelnem emfazy 
zawołaniem. T y l k o  rz e c z ą  P o ls k i  
m u s i  te ż  b y ć  o k r e ś le n ie ,  c z y ,  k ie 
d y  i  w  j a k i m  s to p n iu  z e c h c e  P o l 
s k a  s k o r z y s ta ć  ze w s p ó łp r a c y  z 
S o w ie ta m i w  r a m a c h  w y t w o r z o 
n e j  o b e c n ie  s y t u a c j i .  J a k  s ię  z d a 
je ,  m o ż e  tu  b y ć  m o w n  J e d y n ie  i 
w y łą c z n ie  o  w s p ó p łp r a c y  g o s p o 
d a r c z e j  w  n a j r o z m a i t s z y c h  z re s z 
tą  f o r m a c h  —  w  c z a s ie  p o k o ju  i 
n a  w y p a d e k  w o jn y .

D y p lo m a c ja  p o ls k a  m u s i  d b a ć  
i  o  to ,  a b y  w  f a l i  p r o s o w ie c k ie j ,  
ja k a  ła t w o  o g a r n ą ć  m o ż e  o b e c n ie  
z a c h ó d  E u r o p y ,  nie zatraciła s ię  
tam zdolność trzeźwej oceny sto
sunków sowieckich 1 aby przez 
to nie została zwichnięta należy
ta koncepcja stosunków 1 sytua
cji w Europie środkowej.

Z a d a n ia  to ,  p o w ta r z a m y ,  b a r 
d z o  p o w a ż n ie  i  n ie ła tw e .

N .

Paderewski wraca 
do Europy

„ K u r j e r  W a rs z a w s k i"  p o łą c z y ł 
s ię  te le fo n ic z n ie  z  s e k re ta r ja te m  
Ig n a c e g o  P a d e re w s k ie g o  i  d o n o s i:  

„ W  s t a n i e  z d r o w i a  I g n a c e g o  P a d e 

r e w s k i e g o  —  o ś w i a d c z y !  n a m  p .  S t r a -  

k a c z  —  n a s t ą p i ł a  z n a c z n a  p o p r a w a .  

S a m o p o c z u c i e  c h o r e g o  J e s t  z u p e ł n i e  

d o b r e ,  g o r ą c z k i  n i e  r a s .  Z  c a ł ą  p e w 

n o ś c i ą  m o g ę  t w i e r d z i ć ,  t e  n i e m a  n a j 

m n i e j s z e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  A t a k ,  

k t ó r e m u  u l e g ł  I g n a c y  P a d e r e w s k i  

p r z e d w c z o r a j ,  b y ł  w y n i k i e m  o g ó l n e 

g o  p r z e m ę c z e n i a ,  w y w o ł a n e g o  p r z e z  

2 0  k o n c e r t ó w ,  k t ó r e  w  s w y m  t o u r n e e  

I g n a c y  P a d e r e w s k i  d a l  d o t y c h c z a s  w  

A m e r y c e .  W  o b e c n y m  s t a n i e  r z e c z y  

d a l s z e  k o n c e r t y  z o s t a j ą  o d w o ł a n e  i  

p o  k i l k u  d n i a c h  o d p o c z y n k u ,  p r z e p i 

s a n e g o  M i s t r z o w i  p r z e z  l e k a r z y ,  w y - 
e d z i e  o n  3 0  b .  m „  u d a j ą c  s i ę  n a  „ N o r  

m a n d l e "  d o  P a r y ż a ,  d o k ą d  p r z y b ę d z i e  

c z e r w c a " .

P r z y b y ły  z a le d w ie  p rz e d  p a ru  t y 
g o d n ia m i k o re s p o n d e n t a g e n c j i p ra  
s o w e j h i t le r o w s k ie j  „ G r a f  R e i-  

u s ta n n e j trw o d z e , że w  w a ru n k a c h  j  s c h a c h t"  K u r t  T eege , n ie  u z y s k a ł 
ró w n o ś c i o b y w a te ls k ie j p o ls k i s ta n  : p ra w a  p o b y tu  w  P o ls c e  i  będz ie  
p o s ia d a n ia  b ę d z ie  s ię  k u r c z y ł  na m u s ia ł w  c ią g u  k i l k u  ty g o d n i o p u -

Pod pozorem dziennikarstwa
Agentury do innych spraw

rze cz  U k ra iń c ó w .
P o  20 la ta c h , p o d k re ś la  „ D i ło “ , p u  

b l ic y s ta  p o ls k i w ra c a  d o  p u n k tu  
w y jś c ia  w s z e lk ie j p o l i t y k i ,  d o  z a -

ś c ić  g ra n ic e  n a sze g o  p a ń s tw a .
K u r t  T eege  p r z y b y ł  do  W a rs z a -

ml sprawami, nio wspólnego z pra
są nłe mającemi.

E k ip a  k o re s p o n d e n tó w  n ie m ie c 
k ic h  n ie w ie lk i  p o n ie s ie  z te g o  p o 
w o d u  u b y te k ,  g d y ż  l ic z y  o n a  o b e c 
n ie  17 d z ie n n ik a rz y  r e p re z e n tu ją 
c y c h  m o n o p a r ty jn e  d r u k i  c o d z ie n 
ne  w y d a w a n e  w  N ie m c z e c h  p rz e z

w y  z P ra g i,  g d z ie  p o d  p o z o re m  j  p a r t ję  n a ro d o w o  -  s o c ja l is ty c z n ą  w  
d z ie n n ik a rs tw a  z a jm o w a ł s ię  in n e -1 p o s ta c i t a k  z w a n y c h  g a z e t.



«

W y je ż d ż a ją c
ma ieźtiisko

n ie  z a p o m n ijc ie  z a b r a ć  

k u c h e n k i  s p i r y t u s o w e j  

„ E m e s " ,  la m p y  i ż e l a z k a  

s p iry tu s o w e g o , k tó re  z a 

p e w n i a j ą  k o m fort p r a w 

d z iw ie  w i e l k o m i e j s k i
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Francuska myśl prawnicza
Min. Grabowski wita gości z nad Sekwany

M in is te r  W ito ld  G ra b o w s k i p o 
d e jm o w a ł c z ło n k ó w  k o n g re s u  p ra w 
n icze g o  p o ls k o  -  f r a n c u s k ie g o  ś n ia 
d a n ie m  w  m in is te r s tw ie  S p ra w ie 
d liw o ś c i.

N a  ś n ia d a n iu  te m  m in is te r  w y 
g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó re m , p o d  
k re ś l iw s z y  za ło ż e n ie  w  r .  1937 w  
P a ry ż u  g ru p y  p o ro z u m ie n ia  p ra w 
n icze g o  p o ls k o  -  f ra n c u s k ie g o  d la  
c e ló w  s ta łe j  w y m ia n y  m y ś li i  p o 
g lą d ó w , o ś w ia d c z y ł m . in .  co  n a 
s tę p u je :

Znakomita delegacja francuska, któ 
rej kierownictwo spoczywa w  pań

skich rękach, panie prezesie, repre
zentuje główne działy myśli prawni
czej. Sędziowie, członkowie palestry, 
profesorowie, przybyliście do nas, aby 
nam przywieźć pozdrowienie Francji 
Intelektualnej, tej Francji, która po
niekąd tyje wśród nas w postaci In
stytutu kierowanego przez profesora 
Mazeaud, z oddaniem i znajomością 
rzeczy.

N a s tę p n ie  m in is te r  G ra b o w s k i 
p o d k re ś li ł  zn a cze n ie  s o ju s z u  łą c z ą 
cego  F ra n c ję  1 P o ls k ę , k t ó r y  je s t  
d z ie łe m  M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o .

W  o d p o w ie d z i p ie rw s z y  p re ze s  
S ą d u  K a s a c y jn e g o  f r a n c u s k ie g o  p.

C h a r le s  F re m ic o u r t  w y g ło s i ł  g o rą 
ce p rz e m ó w ie n ie .

X
O tw a rc ie  u ro c z y s te g o  ż e b ra n ia  

k o n g re s u  p ra w n ic z e g o  p o ls k o - f r a n 
c u s k ie g o  d o k o n a ł w . p a ła c u  S ta s z i
ca  p ro f .  L o n g c h a m p s  de B e r ie r  w 
o b e c n o ś c i m a rs z a łk a  S e jm u  W . M a 
k o w s k ie g o , m in is t r a  G ra b o w s k ie g o , 
a m b a s a d o ra  L e o n  N o e I‘a , p rezesa  
N . T . A .  H e łc z y ń s k ie g o , p re ze só w  
S ą d u  N a jw y ż s z e g o  N . P o h o re c k ie -  
go  i  S ie ra d z k ie g o  o ra z  w ie lu  in n y c h  
w y b itn y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  ś w ia ta  
p ra w n ic z e g o .

Gdańszczanie nie mieli wątpliwości
Wickham Steed o prawach Polski

L O N D Y N . 26 .5 . Z n a k o m ity  p u 
b lic y s ta  a n g ie ls k i W ic k h a m  S teed , 
w y g ła s z a  w  d z is ie js z y m  n u m e rz e  
zna n eg o  le w ic o w e g o  ty g o d n ik a  p o 
l ity c z n e g o  „ N e w  S ta te s m a n  an d  
N a t io n "  a r t y k u ł  z a ty tu ło w a n y  
„G d a ń s k " ,  w  k tó r y m  s n u ją c  h i 
s to ry c z n e  im p re s je  n a  te m a t p ra w  
P o ls k i do  G d a ń s k a , o ra z  w s p o m in a  
.ą c  o l ic z n y c h  p a m ią tk a c h  k u l t u r y  

h is t o r j i  w  G d a ń s k u , ś w ia d c z ą c y c h  
d a w n y c h  z w ią z k a c h  G d a ń s k a  z 

P o ls k ą , s tw ie rd z a , że g d y  w  ro k u  
1926 b a w ił o s ta tn io  w  G d a ń s k u , 
d la  N ie m c ó w  g d a ń s k ic h  n ie  is tn ia 
ła  ż a d n a  w ą tp liw o ś ć  do  te g o , źe 
d o b ro b y t  w o ln e g o  m ia s ta  z a le ż n y

Jest całkowicie od handlu z Polską.
W  z a k o ń c z e n iu  S teed  p o d k re ś la , 

źe G d a ń s k , ja k o  d o s tę p  P o ls k i do 
m o rz a  o zn a cza  n ie  m n ie j,  ja k  szan 
se w o ln o ś c i d la  E u ro p y ,  w łą c z a ją c  
w  to  ró w n ie ż  szanse  W . B r y ta n j i .

P A R Y Ż , 26 .5 . „ L e  T e m p s “  p o 
św ię c a  a r t y k u ł  w s tę p n y  z a g a d n ie 

n iu  g d a ń s k ie m u . M ó w ią c  n a s tę p n ie  
o o s ta tn ic h  in c y d e n ta c h . w  G d a ń s k u  
„T e m p 3“  p o d k re ś la , że ch o d z i t u  o 
z w y c z a jo w e  m e to d y  p ro p a g a n d y  
n ie m ie c k ie j,  s ta ra ją c e j s ię  w y tw o 
rz y ć  ś w ia d o m ie  s ta n  z a o g n ie n ia , 
k t ó r y  c z y n n ik i n ie m ie c k ie  p ra g n ę 
ły b y  w y k o rz y s ta ć  d la  s w y c h  ce ló w .

H U R J E R  SPORTOWI'

Układ:—Francja, Anglja, Sowiety
Bezzwłoczna pomoc dla państw, którym udzielono gwarancyj

P A R Y Ż ,  2 6 .5 . M in .  B o n n e t  p r z y  
j ą ł  o  g o d z . 1 5 .30  a m b a s a d o ra  S u  
r ic a  i  z a k o m u n ik o w a ł  m u  te k s t  
f r a n c u s k o - b r y t y js k ie g o  t r ó j s t r o n 
n e g o  u k ła d u  w  s p r a w ie  w z a je m 
n e j  p o ś r e d n ie j  i  b e z p o ś r e d n ie j 
p o m o c y  m ię d z y  F r a n c ją ,  W .  B r y  
ła n ją  i  Z .S .R .R .

L O N D Y N ,  26 .5 . P r o p o z y c ja  b r y  
ty js k a -  w  s p r a w ie  p a k t u  z S o w ie 
ta m i p rz e k a z a n a  z o s ta ła  d z iś  p o  
u z g o d n ie n iu  je j  z r z ą d e m  f r a n c u 
s k im ,  a m b a s a d o ro w i b r y t y j s k i e 
m u  w  M o s k w ie .  S p o d z ie w a ć  s ię  
n a le ż y ,  że  je s z c z e  d z iś  w ie c z o re m ,  
lu b  n a jp ó ź n ie j  j u t r o  r a n o ,  n o ta  
b r y t y js k a  z o s ta n ie  d o rę c z o n a  
r z ą d o w i  s o w ie c k ie m u .

N o ta  b r y t y js k a  z a w ie r a  m n ie j  
w ię c e j  4 0 0  s łó w  i  s k ła d a  s ię  z 
d w ó c h  s t r o n  p is m a  m a s z y n o w e g o .  
W y s u w a ć  m a  o n a  3  p r o p o z y c je

1) p o r o z u m ie n ie  m ię d z y  t r z c 
in a  m o c a r s tw a m i :  W .  B r y t a n ją ,  
F r a n c ją  i  R o s ją  s o w ie c k ą ,  p r z e 
w id u ją c e  n a ty c h m ia s to w e  u d z le le  
n ic  s o b ie  w z a je m n e j  p o m o c y  w  
w y p a d k u  a ta k u  n a  k t ó r e k o lw ie k  
z t y c h  m o c a r s tw ;

2) z g o d a  m ię d z y  t r z e m a  m o c a r 
s tw a m i c o  d o  b e z z w ło c z n e j a k c j i  
w o js k o w e j  w  f o r m ie  p o ż ą d a n e j 
p rz e z  te  p a ń s tw a ,  k t ó r y m  ju ż  u  
d z ie lo n a  z o s ta ła  g w a r a n c ja  je d 
n e g o  lu b  k i l k u  z  t y c h  t r z e c h  m o 
c a rs tw '.  P o m o c  la  u d z ie lo n a  m a  
b y ć  n a t y c h m ia s t  n a  w e z w a n ie  
p a ń s tw  o b ję t y c h  g w a r a n c ją ,  o  
i le b y  s ta ły  s ię  o n e  o f ia r a m i  a g re -

s j i ,  k t ó r e j  s ię  c z y n n ie  p r z e c iw - 1 p o n ie d z ia łe k  d o  L o n d y n u .  L o r d  
s t a w i ły ;  I f a l i f a x  m a  r ó w n ie ż  p o w r ó c ić  d o

d ) k la u z u la  p r z e w id u je  z a c h o - [ L o n d y n u  z w e e k -e n d u  ś w ią te c z -
w a n ie  z a s a d  p a k tu  L ig i  N a r o d ó w
i p o s ta n a w ia  k o n s u l ta c ję  w  w y 
p a d k u  a g r e s j i  w  k t ó r e jk o lw ie k  
c z ę ś c i E u r o p y .

O c z e k u ją ,  że  o d p o w ie d ź  r z ą d u  
s o w ie c k ie g o  u d z ie lo n a  z o s ta n ie  
w e  w t o r e k  p rz y s z łe g o  t y g o d n ia .  
A m b a s a d o r  M a js k i  p o w ra c a  w

n e g o  w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z ó r .

P A R Y Ż . 26 .5 . C h a rg e  d ‘a f fa ir e s  
F r a n c j i  w  M o s k w ie  i  a m b a s a d o r  
b r y t y js k i  o t r z y m a l i  in s t r u k c ję  d o 
k o n a n ia  u z g o d n io n e j d e m a rc h e  u 
M o ło to w a  ce le m  w rę c z e n ia  m u  o f i 
c ja ln ie  p ro p o z y c y j f r a n c u s k o  - b r y 
ty js k ic h .

Trzy boginie 
w lokalu „Zadrugi”

P o w y jś c iu  „ r a s is tó w "  z  „ Z a d ru -  
g i ‘ ‘ z w a lc z a ły  s ię  w  t e j  g ru p ie  d w a  
o d ła m y  —  „ d o k t r y n a ln y "  i  „ s ło w ia  
n o f i ls k i " .  S p o ry  to c z y ły  s ię  n a  ze
b ra n ia c h , o c h a ra k te rz e  „o b rz ę d o 
w y m " .  O s ta tn io  z a w z ię c ie  w a lc z o 
no , k tó r ą  z b o g iń  „ p r z y d z ie l ić "  t r ó j  
c y  b o g ó w  s ło w ia ń s k ic h  T ry g ła w o -  
w i,  P e ru n o w i i  R a d g a s to w i.

S ło w ia n o f i ls k a  g ru p a  ro z p o rz ą 
d z a ła  z b y t  d o w o ln ie  Ż y w ilą ,  N e r tą  
i  M a rz a n n ą . G ru p a  d o k t r y n a ln a  
( in te le k tu a l iś c i)  d o s z ła  d o  p rz e k o 
n a n ia , że n ie  m oże  to le ro w a ć  n a d a l 
te g o  ro d z a ju  o śm ie sza ń , p o s ta n o w iła  
w ię c  —  ro z s ta ć  s ię  o s ta te c z n ie  z 
„ Z a d ru g ą " .

R e z u lta t  —  „ Z a d ru g a " ,  ja k o  p is 
m o  p rz e s ta n ie  is tn ie ć . G ru p a  s ło 
w ia n o f i ls k a  z a p o w ia d a , że je s ie n lą  
w y d a  n o w e  p is m o  p . t .  „ S ła w " .

P R Z E D  W Y J A Z D E M  N A  L E T N I S K O
koniecznem jest 

U B E ZPIE C ZE N IE  RUCHOMOŚCI DOM OW YCH  
OO K R A D Z I E Ż Y  Z W Ł A M A N I E M  

W  K RAK O W SK IEM  TO W AR ZY ST W IE  U BEZPIEC ZEŃ

i i F L O R J A N K A m  s - a -  ° dd2la>99 W  w W A R S Z A W IE
ul. Mazowiecka Nr. 4, telefon 299-89. s23

PRZYJAZD P IŁK A R ZY  SZW AJC AR 
SKICH

Piłkarska reprezentacja Szwajcar- 
ji, która rozegra spotkanie z repre
zentacją Polski, przyjeżdża do W ar
szawy w piątek 2-go czerwca 1 za
mieszka w  Hotelu Europejskim.

W  sobotę 3-go VI. Szwajcarzy prze 
prowadzą na Stadjonle W. P. tre
ning.

Wyjazd zapowiedziany jest na po
niedziałek 5.VI.

Sędzią głównym meczu będzie Szwed 
p. R. Eklóv. Sędziami bocznymi ma
ją być pp. Rotkowski i Lange.

DZISIEJSZE IM PREZY SPORTOW E
Warszawa: Początek Międzynaro

dowych Zawodów Konnych.
V-te Ogólnopolskie Zawody w strze 

laniu do rzutków.
Łódź: Mecz piłki nożnej Polska —  

Beigja.
Z M IA N A  T E R M IN U  M ECZU  

BOKSERSKIEGO PO LSK A— N IEM C Y
Ostateczny termin międzypaństwo

wego meczu bokserskiego Polska —  
Niemcy został ustalony na dzień 12 
czerwca.

Spotkanie to odbędzie się w  W ar
szawie na Stadjonle Wojska Polskie
go o godz. 17 min. 30.

PO LSK A —  F IN LA N D J A  46:13
Reprezentacja Polski na mistrzo

stwach Europy w  koszykówce mę
skiej w  Kownie pokonała drużynę Fln- 
landjl w  stosunku 46:13.

Polacy osiągnęli zwycięstwo bardzo 
łatwo, grając w swoim zespole rezer
wowym.

Kosze dla naszej drużyny zdobyli:

Niema m owy o uznaniu zaboru
Anglja nie wyda depozytów rządu czechosłowackiego

L O N D Y N , 26 .5 . Iz b a  G m in , k t ó 
r a  ro z p o c z y n a  f e r je  ś w ią te c z n e  i 
w z n o w i s w o je  o b ra d y  6 c ze rw ca , 
o d b y ła  p rz e d  ro z e jś c ie m  s ię  de b a tę  
n a  te m a t  s to s u n k u  W . B r y t a n j i  do  
z iem , k tó re  d a w n ie j tw o r z y ły  re p u 
b lik ę  c z e s k o -s ło w a c k ą .

D y s k u s ja  s p o w o d o w a n a  b y ła  sp ra  
w ą  d e p o z y tu  p rz e s z ło  5  m i l jn .  fu n 
tó w , k t ó r y  z ło ż o n y  b y ł  w  b a n k u  
a n g ie ls k im , a  k t ó r y  g u b e rn a to r  ban  
k u  M o n ta g u  N o rm a n  z g o d z ił s ię  
p rz e k a z a ć  z p o w ro te m  do  b a n k u  
cze sk ie g o  w  P ra d z e , o d d a ją c  sum ę  
tę  w  rz e c z y w is to ś c i do  d y s p o z y c ji 
rz ą d u  n ie m ie c k ie g o . F a k t  te n  w y 
w o ła ł,  z w ła szcza  w ś ró d  p o s łó w  o p o 
z y c ji,  s iln e  z a s trz e ż e n ia , a lb o w ie m  
z t e j  r a c j i  p o d e jrz e w a n o  rz ą d , że 
n o s i s ię  z z a m ia re m  u z n a n ia  obec
nego  s ta n u  rze czy  n a  o b sz a ra c h  
d a w n e j C z e c h o s ło w a c ji.

K a n c le rz  s k a rb u  s i r  J o h n  S im o n , 
o d p o w ia d a ją c  o p o z y c ji,  p o d k re ś li ł,  
że rz ą d  b r y t y js k i  b y n a jm n ie j n ie  
z m ie n ił sw e g o  za sa d n iczeg o  s to s u n 
k u  do k w e s t j i  z a g a rn ię c ia  C zecho 

s ło w a c j i  p rz e z  R zeszę n ie m ie c k ą .
R ząd  b r y t y js k i  n ie  u z n a ł a n e k s ji 

C z e c h o -S ło w a c ji i  n ie m a  z a m ia ru  
je j  u zn a ć .

D la te g o  d e p o z y ty , k tó re  z n a jd u 
ją  s ię  w  L o n d y n ie ,  ja k o  na leżące  
s ię  d a w n e m u  rz ą d o w i C ze ch o -S ło - 
w a c ld e m u , z o s ta ły  p rz e z  s k a rb  b r y 
t y js k i  z a b lo k o w a n e  i  z s u m  ty c h  żad  
ne w y p ła ty ,  k tó re b y  s ię  m o g ły  d o 
s ta ć  d o  r ą k  rz ą d u  n ie m ie c k ie g o , n ie  
będą cz y n io n e .

Co s ię  je d n a k  ty c z y  d e p o z y tu  
p rz e s z ło  5 m i l jn .  fu n tó w ,  to  z ło żo 
n y  o n  b y ł w  B a n k u  A n g ie ls k im  
p rze z  B a n k  W y p ła t  M ię d z y n a ro d o 
w y c h  w  B a z y le i i  b y ł  d o  d y s p o z y 
c j i  te g o  b a n k u . R zą d  b r y t y js k i  n ie  
m a  ż a d n e j s a n k c ji ,  a b y  m ó g ł u d a 
re m n ić  z w r o t  te g o  d e p o z y tu  ze s t ro  
n y  B a n k u  A n g ie ls k ie g o  B a n k o w i 
W y p ła t  M ię d z y n a ro d o w y c h  w  B a 
z y le i, k t ó r y  w y s tę p o w a ł w  t e j  s p ra  
w ie  z ra m ie n ia  B a n k u  C zesk iego , 
będącego  w ła ś c ic ie le m  te g o  d e p o z y 
tu .

C o  s ię  ty c z y  re p re z e n ta c ji k o n 
s u la rn e j w  P ra d ze , to  o b e cn ie  o b ro  
na  in te re s ó w  b r y t y js k ic h  w  C ze
c h a ch  i  n a  M o ra w a c h  p rz e k a z a n a  
z o s ta ła  b r y t y js k ie m u  w ic e k o n s u lo -  
w i w  P ra d ze .

R zą d  R ze szy  o z n a jm ił o b e c n L , 
że p rz e d s ta w ic ie le  k o n s u la rn i p rz e 
s ta n ą  b y ć  u z n a w a n i p o  20-y m  cze rw  
ca , o i le  p rz e d  t y m  te rm in e m  n ie  
p o p ro s z ą  o e x c q u a tu r  u n o w y c h  
w ła d z . R zą d  b r y t y js k i  u w a ż a , że 
k o n s u lo w ie  są  n ie z b ę d n i, b ą d ź  to  
d la  u s łu g  o k a z y w a n y c h  o b y w a te lo m  
b r y ty js k im ,  b ądź  te ż  d la  u ła tw ie ń  
i  p o m o c y  ja k ie j  m o g ą  u d z ie la ć  u- 
ch o d żcom  i  ty m ,  k tó r z y  j e j  p o trz e 
b u ją .  U s ta n o w ie n ie  s łu ż b y  k o n s u 
la r n e j  n ie  je s t  b y n a jm n ie j a k te m  
g rz e c z n o ś c i w o b e c  te g o , k to  e x e q u a - 
t u r  u d z ie la . N ie  je s t  to  s p ra w a  w y -  
m a g a ją c a  b e z z w ło c z n e j d e c y z ji i 
rz ą d  z a s trz e g a  so b ie  p ra w o  p o w ro 
tu  do  n ie j,  g d y  Iz b a  w z n o w i s w o je  
o b ra d y ,  ż a d n e  u z n a n ie  de jn r e  n ie  
je s t  ro z w a ż a n e .

Tłumy patrjotów czeskich
m anifestuj w rocznicę zgonu Kramarza

P R A G A , 26 .5 . D z ie ń  26  m a ja , 
ro c z n ic a  ś m ie rc i w ie lk ie g o  h is to r y 
k a  cze sk ie g o , o ra z  d ru g a  ro c z n ic a  
zg o n u  w ie lk ie g o  p a t r jo t y  czesk iego , 
p rz y w ó d c y  d a w n e j c z e s k ie j p a r t j i  
n a ro d o w e j —  K a r o la  K ra m a rz a ,

m a n ife s ta -
spo łeczeń-

s ta l s ię  d n ie m  w ie lk ic h  
c y j  n a ro d o w y c h  ca łe g o  
s tw a  cze sk ie g o .

P rz e d  p o m n ik ie m  P a la c k y e g o  
u ra z  p rz y  g ro b ie  K ra m a rz a  g ro m a 
d z i ły  s ię  p rz e z  c a ły  d z ie ń  t łu m y

lu d n o ś c i, s k ła d a ją c  s to s y  w ie ń c ó w  
i w ią z a n k i k w ia tó w .  L ic z n e  z w ią z 
k i  n a ro d o w e  u c z c iły  p a m ię ć  w ie l
k ic h  c z e s k ic h  m ę żó w  w y s ła n ie m  na 
ic h  g ro b y  s p e c ja ln y c h  d e le g a c y j.

Gregołajtys, Bartoszewicz i Pawłow
ski —  po 14 i Pławczyk —  4.

W Innych spotkaniach Litwa poko
nała W ęgry 79:15, Estonja wygrała  
z Włochami 29:22, a Łotwa zwycię
żyła Francję 45:26.

W  dniu dzisiejszym drużyna nasza 
gra z Włochami.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PR ASY  
SPORTOWEJ

W  Łodzi rozpoczął się dwudniowy 
ogólnopolski zjazd prasy sportowej 
przy udziale delegatów z całego kra
ju.

Otwarcia zjazdu dokonał prezes 
Związku Dziennikarzy Sportowych R. 
P. red. Sikorski.

Następnie przemówienia wygłosili: 
d-ca O. K. gen. Thomme, zastępca 
dyrektora P.U.W.F., ppłk. Turyczyn, 
wiceprezydent Łodzi p. Szewczyk, 
oraz prezes syndykatu dziennikarzy 
łódzkich red. Gumkowskl.

Zjazd uchwalił wysianie depesz hoł
downiczych do P. Prezydenta R. P. 
oraz Marszałka Śmigłego - Rydza, 
oraz ustalił następującą rezolucję: •> 

„Dobrze zrozumiana praca dzien
nikarza sportowego polega 1 zawsze 
polegała na krzewieniu tężyzny fizy
cznej 1 moralnej, na podnoszeniu zna
czenia tych cech charakteru i tych 
sprawności cielesnych, których posia
danie zapewnia sukces zarówno w 
szrankach walki sportowej, Jak. 1 w 
potrzebie wojennej.

Ślubując służyć nadal z całym za
pałem propagandzie ofiarności, rycer
skości, energji 1 hartu — dziennika
rze sportowi Rzeczypospolitej Polskiej 
poczytywać sobie będą za zaszczyt 
obowiązek służenia osobistym przykła 
dem tych cnót, gdy wypadnie lm 
przejść od słowa do czynu, zamienić 
pióro na karbin".

Wieczorem uczestnicy zjazdu wzię
li udziai w bankiecie, urządzonym 
przez zarząd miasta.

W  wyniku wyborów nowych władz 
prezesem Zw. Dziennik. Sport. R. P. 
został ponownie red. W . Sikorski, wir 
ceprezesi —  pp. Szewej i Grabowski; 
sekretarz — R. Mosin, skarbnik — 
Więckowski, członkowie Zarządu pp.: 
Erdman, i Junosza - Dąbrowski.

N a  czele komisji rewizyjnej sta
nął red. Sokop, a sądowi koleżeńskie
mu przewodniczy red. M. Strzelecki.

lltwa normuje stosunki 
z Watykanem

R Z Y M . 26 .5 , R o z e s z ły  s ię  p o g ło 
s k i,  że rz ą d  l i te w s k i  p ra g n ie  o s ta 
te c z n ie  u ło ż y ć  sw e  s to s u n k i z W a 
ty k a n e m  i  n o s i s ię  p o d o b n o  z za 
m ia re m  z a m ia n o w a n ia  p o s ła  p rz y  
S to l ic y  A p o s to ls k ie j.

N a  t le  s p o ru  p o m ię d z y  S to lic ą  
A p o s to ls k ą  a  rz ą d e m  li te w s k im ,  co ' 
d o  w y k o n a n ia  k o n k o rd a tu ,  p o s e l
s tw o  p r z y  W a ty k a n ie  k ie ro w a n e  
je s t  o d  s ie rp n ia  1932 r .  p rze z  c h a r 
ge  d ‘a f fa ire s .

E w e n tu a ln a  n o rm a liz a c ja  s to s u n  
k ó w  l i te w s k o  - w a ty k a ń s k ic h  o b e j
m ie  p rz e d e w s z y s tk ie m  s p ra w ę  a k 
c j i  k a to l ic k ie j  i  w y c h o w a n ie  m ło 
d z ie ż y , O ba  te  z a g a d n ie n ia  b y ły  do 
ty c h c z a s  g łó w n y m  p rz e d m io te m  spo  
ru .

fundusz Obrony Morskiej 
konto w P.K.0.42.000
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W labiryncie duszy germańskiej
Kopernik, Dante, Joanna d’Arc i. t .d .— to ... Niemcy

N ie m c y  c h c ą  p a n o w a ć  n a d  
i-w ia te m .  N ie m c y  u w a ż a ją  s ie b ie  
sa n a r ó d  p o w o ła n y  d o  p r z e w o 
d z e n ia  lu d z k o ś c i .  N ie m c y  t w ie r 
d z ą , że  c y w i l iz a c ja  c a ła  #i je j  
t w ó r c y  są p o c h o d z e n ia  g e r m a n - 1 
s k ie g o .  N ie m c y  u t r z y m u ją  k a te - i  
g o r y c z n ie ,  że  są  n a jc z y s ts z ą  i n a j-  j 
w s p a n ia ls z ą  ra s ą  n a  ś w ie c ie .  A  | 
ra s a  —  to  n a jw y ż s z e  p r a w o ,  s u - ]  
p re m a  le x  —  ja k  p o w ia d a  A l- 1 
f r e d  R o s e n b e rg . D la te g o  w s z e lk ie  
ś r o d k i  d ą ż ą c e  p r z y  p o m o c y  p o d 
b o jó w  i g e r m a n iz a c j i  d o  o c z y s z 
c z e n ia  . .m ie s z a n y c h ”  p a ń s tw  
i n a r o d ó w ,  są , ,m o r a ln e  i s p r a 
w ie d l iw e ” .

T a k  b r z m ią  z a s a d n ic z e  h a s ła  
p a n g e r m a n iz m u ,  je d n e g o  z  n a j 
g r o ź n ie js z y c h  o b łę d ó w  I I I - e j  R ie - '  
nr.y n ie m ie c k ie j .

G d z ie  t k w ią  ź r ó d ła  le g o  s z a le ń - |  
s tw a  i k ie d y  o n o  p o w s ta ło ?

N ie m c y ,  ja k  w ia d o m o ,  n ie  m a 
ją  p o c z u c ia  h u m o r u .  Są z a w s z e  
p a te ty c z n i ,  ja k  b o h a te r o w ie  o p e r  
w a g n e r o w s k ic h ,  lu b  p r u s k i  „ P a - !  
r a d e m a r s c h ” . A  ż y c ie  te g o  o r g a - j  
n ic z n ie  n ic  z n o s i.  T o  te ż  z a d r w i - '  
ło  s o b ie  z n ic h  p r r e k o m ie z n ie , ' 
p o w o łu ją c  n a  in s p i r a t o r ó w  o l i lę -  
d u  p a n g e r m a n iz m u ,  n ie  N ie m 
c ó w ,  a le .. .  F ra n c u z a  i A n g l ik a .

J e s t to  G o b in e a u ,  a u to r  g ło ś 
n e g o  d z ie ła  p . t. „ E s s a i  s u r  l ’ in c -  
g a l i t e  d e s  ra c c s  h u m a in e s ” , o ra z  
w s p o m n ia n y  w  p o p rz e d n ic h  f e l 
ie to n a c h ,  J o h n  l lu s t o n  C h a m l ic r -  j 

la in .  C i d  w a j  a u to r z y  o d e g r a l i  d e 
c y d u ją c ą  r o lę  w  r o z w o ju  n ie m ie c 
k ie j  m a n j i  „ W e l t h e r r s c h a f t u ” .

D z ie ła  G o b in e a u  ro z e s z ły  s ię  
w  o lb r z y m ic h  n a k ła d a c h  p o  c a 
ły c h  N ie m c z e c h ,  p o n a d to  z a ło ż o 
n o  s p e c ja ln ie  „ G o b in e a u - V e r c in i -  
g u n g ” , k t ó r y  to  z w ią z e k  p o łą c z o 
n o  p ó ź n ie j  z is tn ie ją c ą  „ L i g ą  P a n  
g e r m a ń s k ą ” .

.le s z c z e  m o c n ie js z y  i b e z p o -  
ś r e d n ie js z y  w p ły w  w y w a r ł  na  o - 
b łę d  p a n g e r m a ń s k i  J. H . C h a m 
b e r la in ,  k t ó r y  w  s w e m  g ło ś n e m  
d z ie le  p. I. „ D ie  G ru n d la g e n  des 
X I X  J h . ”  z a r y z y k o w a ł  ta k  h o re n -  
d a ln ą  te zę , że c a łą  c y w i l iz a c ję  
s tw o r z y ła  ra s a  g e rm a ń s k a ,  o ra z  
że j e j  g łó w n i  p io n ie r z y  b y l i  p o 
c h o d z e n ia  n ie m ic e k ic g o .

M o n s t r u a ln e  w y w o d y  C h a m b e r 
la in a  z a t r u ły  i  u w io d ły  l ic z n y c h ;  
u c z o n y c h  n ie m ie c k ic h .  J e d n y m  z 
p ie r w s z y c h  h e r o ld ó w  t e j  k o m ic z -  i 
n e j p r o p a g a n d y  b y ł  z a ło ż y c ie l | 
„ P r z e g lą d u  p o l i t y c z n o  - a n t r o p o - i  
lo g ic z n e g o ” , d r .  V o l tm a n n .  P o - ! 
d łu g  je g o  o p in j i  i z a p e w n ie ń j 
n a jg e n ja l i i l c j s i  m is t r z o w ie  w ło s c y  
b y l i  r o d o w i t y m i  N ie m c a m i.

1 ta k  n p . G ło t to  n a z y w a ł s ię | 
. . . J o t tc ,  p o d o b n ie  ja k  ja k iś  ze 
g a r m is t r z  w  n ie m ie c k ie j  K o z ie j  
W ó lc e ,

D a n te ,  to  n ic  A l i g h ic r i ,  a le  z w y  
c z a jn y  E ig lc r .

T y c ja n  Y c c c l lo  —  to  W c tz e l ,  
L e o n a r d o  d a  V in c i ,  to  o c z y w i

ś c ie .. .  W in e k e .

M ic h a ł  A n io ł  I łu o n a r o t t i ,  to  
n a tu r a ln ie  d la  d r a  V o l tm a n n a  —
• ja k iś  ta m  B o h r o d t .

A  w ię c ,  ja k  w id z im y ,  n ie t y lk o  
n a s z  S tw o s z  i K o p e r n ik  z o s ta l i  
p rz e z  N ie m c ó w  p r z e m a lo w a n i  i 
z a a n e k to w a n i,  a le  r ó w n ie ż  n a j 
w ię k s i  s y n o w ie  z a p r z y ja ź n io n e j  
z t r z e c ią  R ze szą  I t a l j i .  M o ż n a  s o 
b ie  w y o b r a z ić ,  c o  s o b ie  p o  c ic h u  
m ó w ią  o  le j  „ w y m ia n ie  k u l t u r a l 
n e j”  o b y w a te le  F lo r e n c j i ,  R z y m u  
i W e n e c j i . . .

S z a le ń s tw o  p a n g e r m a ń s k ie  z a i 
n ic jo w a n e  p rz e z  J . H . C h a m b e r 
la in a  d o s z ło  je s z c z e  p rz e d  w o jn ą  
d o  ta k ie g o  p a ro k s y z m u ,  że  g ło ś 
n y  „ u c z o n y ” , K u r t  v o n  S t r a n tz  
^ m i e l i ł  s ię  n a r z u c ić  f r a n c u s k ie j  
b o h a te rc e  n a r o d o w e j,  J o a n n ie  
d A r c  p o c h o d z e n ie . . .  n ie m ie c k ie . . .
. ^ ie  m n ie j  w  t y m  s a m y m  s ty lu  
1 z tą  s a m ą  b e z c z e ln o ś c ią  p r o p a 
g o w a ć  |la s j a p a n g e r m a ń s k ie  n ie 
m ie c c y  g e o g r a fo w ie ,  h is t o r y c y  • 
P u b l ic y ś c i.

I  t a k  n p .  p o p u la r n y  p r z e d  w y  
b u c h e m  w o jn y  „ u c z o n y ” , W .  D a 
n ie l  o ś w ia d c z y ł  w  s w o im  „ P o d 
r ę c z n ik u  G e o g r a f j i ” , i e  N ie m c y ,  
ja k o  c e n t r a ln y  k r a j  n a s z e g o  k o n 
t y n e n tu ,  są p o w o ła n e  d o  z je d n o 
c z e n ia  p o d  w ła s n ą  e g id ą  p o z o s ta 
ły c h  c z ę ś c i E u r o p y .  A  z n ó w  in 
n y  „ z n a k o m i t y ”  g e o g ra f ,  p r o f .  
H u in m e l  w  s w o je j  „ L e h r b u c h  d e r  
E r d k u n d c ”  u z n a ł  b e z a p e la c y jn ie  
N ie m c y ,  ja k o  n a jc z y s ts z e  c a łe g o  
ś w ia ta  s e rc e , m o g ą c e  o ż y w ić  i 
o d m ło d z ić  z w io tc z a łe  c z ło n k i  s ta 
r e j  E u r o p y . . .

O b łę d  „ W e l t h e r r s c h a f t u ”  w d a r ł  
s ię  r ó w n ie ż  d o  s fe r  k a t o l ic k ic h .  
O to  n p . p o b o ż n y  a u t o r  w ie lo t o 
m o w e j „ M i s t y k i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j ” . 
J . G o e rrc s ,  p r o w o k u ją c  d o  s p a le 
n ia  „ w ia r o ło m n e g o ”  S tra s s b o u r -  
ga  i z b o m b a r d o w a n ia  R e im s u , 
ja k o  z n ie n a w id z o n e j  k o le b k i  ra s y  
f r a n c u s k ie j ,  g ło s i ł  m ię d z y  in n e -  
n i i  te  s ło w a :  „ N ie m c y  są  d z ie ć m i 
B o g a . M a ją  b o w ie m  c z y s te  s e rc e  
f s u m ie n ie  s p o k o jn e .  N a to m ia s t  
re s z ta  n a ro d ó w ,  to  t r z o d a  p a r 
s z y w a , k t ó r ą  n a le ż y  la k  w y tę p ić ,  
ja k  to  u c z y n i ło  w  X I I I  w . r y c e r 
s tw o  n ie m ie c k ie  z lu d n o ś c ią  z a 
m ie s z k u ją c ą  d o ln y  b ie g  W is ły " .

—  „ P r o w a d z ą c  w z n io s łe  d z ie 
ło  c y w i l iz a c y jn e  —  p is a ł je d e n  z 
n a j la n a ty c z n ie js z y c h  p a n g e r m a n i-  
s tó \y ,  A d o l f  L a s s o n  —  n ie  m a m y  
p o t r z e b y  u s p r a w ie d l iw ia ć  s ie  
p rz e d  n ik im .  G e rm a n iz m  b o w ie m ,  
to  n a jd o s k o n a ls z y  w y r a z  r o z w o ju

h is to r y c z n e g o .  J e s te ś m y  ra s ą  w y  
b r a n ą ,  e l i t a r n ą ,  k t ó r e j  m u s z ą  s łu 
ż y ć  r a s y  n iż s z e  1 m lę s z a n e ” .

T e n ż e  s a m  L a s s o n , k o m e n tu ją c  
w z r a s ta ją c ą  n ie u fn o ś ć  d o  N ie 
m ie c ,  m ó w i ł  id e n ty c z n ie ,  ja k  
p r z y w ó d c y  I l l - ę j  R z e s z y  t o t a ln e j :  
„ E u r o p a  k o n s p i r u je  p r z e c iw k o  
n a in  i o k rą ż a  n a s . N ie  m a m y  ż a d 
n y c h  p r z y ja c ió ł .  W s z y s c y  u w a 
ż a ją  n a s  za  n ie b e z p ie c z n y c h ,  a to  
d la te g o ,  p o n ie w a ż  s to im y  m o r a l 
n ie  w y ż e j  o d  n ic h ” .

T e g o  r o d z a ju  e n u n c ja c je  g o d 
ne  ś m ie c h u  s ta r e j  s z k a p y  d o r o ż 
k a r s k ie j  m o ż n a b y  p r z y ta c z a ć  be z  
k o ń c a .  A  c ó ż  d o p ie r o  m ó w ić  o  
z n a n y m  n a m  w s z y s t k im  s to s u n 
k u  p a n g e r m a n is tó w  d o  P o ls k i .  
C z y  m a m  c y to w a ć  te  n ie z l ic z o n e  
b r o s z u r y ,  o d e z w y  i r o z k a z y  O s t-  
m a r k v e r e in u ,  p r z y p o m in a ć  m o w y  
W i lh e lm a  I I ,  lu b  p r z y ta c z a ć  p r a 
s o w e  i k s ią ż k o w e  s z c z e k a n ia  p rz e  
r ó ż n y c h  O ld e n b u r g ó w ,  H o r n ó w .

p u b l ic y s tó wB e r n d h a r d ó w  
w s p ó łc z e s n y c h ?

N ic  n o w e g o  p o d  s w a s ty k ą .  H i -  
s to r ja  s ię  p o w ta r z a .  N ie m c y  z e- 
p o k i  H e g la .  M o m m s e n a ,  S e d a n u , 
W i lh e lm a  I i - g o ,  c z y  A d o l f a  H i t 
le ra  c ie r p ią  na  te n  s a m  o b łę d

WIELKA WYGRANA
4-ej kl. 44 Lot.

z ł. 1 0 0 . 0 0 0
u a  N r .  53552
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Oby wyszli cało
z porozumienia z Niemcami

p a n g e r m a n iz m u  
s c h a f tu .

J e d n a k  c y w i l iz a c ja  
d łu ż e j  te g o  s z a le ń s tw a  
n ie  c h c e  i n ie  m o ż e .

R o m a n  Z rę b o w ic z .

i W e l t h c r r -

ś w ia to w a
to le r o w a ć

K r a k o w s k i „G lo s  N a r o d u "  p is z e :

„w tych dniach p. premjer Teleky 
w Szeged oświadczył: „Losy Węgier 
związaliśmy z losami osi Rzym —  
Berlin", żachnęła się na to spokojna 
paryska „la Croix“... Jakże to —  py
tał francuski dziennikarz —  więc 
przy całej „przyjaźni" dla Polski W ę
gry są gotowe pójść przeciw niej? 
Jest jednak znaczna część opinji w  
Polsce, która jeszcze się łudzi, że mo
że W ęgry zdecydują się pójść z na
mi. Jest to złudna nadzieja. Z nami 
W ęgry nic pójdą, bo musiałyby broń 
zwrócić przeciw Włochom i Niemcom. 
Trzeba dziecinnej naiwności, by w 
taką możliwość uwierzyć... Ale wy
starczyłoby nam, gdyby W ęgry zech
ciały zachować przynajmniej neutral
ność w przyszłej wojnie połsko-nie- 
mieckiej. I w to nie wierzę. Ale to 
już teraz należy wyjaśnić, by się u-

strzec zaskoczenia... wypadkami. W y
jaśnienie takie jest możliwe! Zapropo
nujmy pakt nieagresji".

T y g o d n ik  „ J u t r o  P r a c y " ,  k t ó r y  
g o rą c o  p ro p a g o w a ł ideę  w s p ó ln e j 
g r a n ic y  z W ę g ra m i p is z e :

„żywimy do Węgrów uczucie naj
serdeczniejszej sympatji. Troską nas 
napawa Ich obecna, niemal przymu
sowa sytuacja nie z punktu widzenia 
konjunktury politycznej, czy takiego 
lub innego wyrachowania, lecz zda
niem naszem w  grę tutaj wchodzł 
rzecz wielka: przyszłość narodu wę
gierskiego. A  więc narodu bratniego, 
narodu, który razem z nami winien 
mieć coś do powiedzenia w  Europie 
Środkowej. Mają talent, umieją się 
wykręcać od niebezpieczeństw, może 
i tym razem im się uda: wyjść cało 
z porozumienia z Niemcami".
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I f  ś n i e l l e p r o s f /
Przeciw grabieży 

G d a ń s k a

C za so p ism o  „ E p o k a "  p o d a je  u c h 
w a lę  p a ry s k ie j k o n fe re n c j i  w  o b ro 
n ie  p o k o ju  i w o ln o ś c i, o d b y te j w  
d n ia c h  13 i 14 m a ja  p rz y  u d z ia le  
d e le g a tó w  28 p a ń s tw :

„Zważywszy, żc naród polski nie 
może dopuścić i nigdy nic dopuści 
do grabieży Gdańska przez Niemcy 
I że w obecnej sytuacji ancksja Gdań 
ska przez faszyzm hitlerowski była
by aktem agresji i prowokacji nie 
tylko wobec Polski, ale wobec całej 
Europy —  konferencja ustala, że 
wszelka skuteczna pomoc musi być 
udzielona Polsce w razie napaści —  
gdyż tylko taka możliwość może po
wstrzymać Niemcy Hitlera od spro
wokowania takiej agresji".

W więzach systemu 
półtotalnego

N a  ła m a c h  cza s o p is m a  „G ło s  N ie  
z a le ż n y c h "  za m ieszcza  l i s t  z J u g o - 
s la w ji  C h o rw a t  B a r tu l  Iv e c e v ić . 
P isze  o n :

„Chcę się łudzić, że jednak Cvet- 
k°vić, nowoczesny człowiek, zrozu
mie, że dotychczasowa narodowa, spo 
łeczna i wewnętrzna polityka była 

, nę valjo (niedobra), że trzeba ‘ w 
przyszłosci iść ne tako. Gdyby się to 
udało, gdyby rząd belgradzki zrezy
gnował uczciwie z prób przerabiania 
nas Chorwatów na Serbów, gdyby 

I wszedł na tory federacyjne I sumien
ne rozgraniczenie terytorjów naro
dowych, gdyby utworzył rząd „Poje
dnania Narodów", gdyby stanął rao- 
cno na podstawie demokratycznej a 
państwo budował na fundamencie 
sprawiedliwości społecznej —  jak 
Bóg na niebie wyszlibyśmy z wojny 
zwycięsko.' .Miejsce biernego posłu
szeństwa rozkazom, popartym przez 
pięść, zająłby zapał, przedsiębior
czość, inicjatywa, ofiarność i męstwo 
jakiego świat nie widział".

B. i). IM.
R y c e rs k i za ko n  „K r z y ż a  i M ie 

c z a "  w y d a je  b iu le ty n  p. t. „ B .  D . 
M .“  co  z n a czy  „ B iu le ty n  d o z b ro je 
n ia  m o ra ln e g o " .  P oza  p rz e d ru k a 
m i a r t y k u łó w  z ró ż n y c h  p is m  re d a 
k c ja  za m ieszcza  od  s ie b ie  u w a g i p. 
t .  „ M y  c h c e m y  s ię  b ić “ :

„raptem Europa z histerycznego 
strachu, zaczyna się budzić i przycho- 
drić do siebie. Nietylko wielkie na
cje, ale I małe państewka zaczynają 
nabierać odwagi i opierać się Niem
com. Dzisiaj już nikt bezkarnie nie

pozwoli deptać swych granic. Polska 
przełamała psychozę strachu Euro
py, Polska uratowała pokój świata—  
wołają dzienniki wszystkich państw. 
Oczy całego świata są dziś zwrócone 
na nas. Zaszczytem jest być Pola
kiem. Dlaczego się to stało? Dlatego, 
że chcieliśmy się bić.

Chcemy się hic! —  tak myślą o 
nas nie tylko „fUhrcrzy** których jest 
kilku, ale i t. zw. „szarzy obywatele", 
których jest miljony. I myślimy tak 
sami z siebie bez nagonki całego apa
ratu „Iteichsministerium —  propagan 
da".

2'ublicznc znieważenie
D w u ty g o d n ik  „G a z e ta  A d m in i

s t r a c j i ”  w  d z ia le  „O rz e c z n ic tw o  Są
du  N a jw y ż s z e g o "  p o d a je  n a s tę p u 
ją c e  w y ja ś n ie n ie  a r t y k u łu  127 k o 
d e k s u  k a rn e g o  o p u b lic z n e m  z n ie 
w a ż e n iu :

„Ustalenie objektywnej możliwości 
usłyszenia wypowiedzianych przez o- 
skarżonego słów znieważających przez 
nieograniczoną liczbę osób nie wy
starcza dla bytu przestępstwa z art. 
127 k. k., albowiem ze względu na 
przepis art. 13 k. k. należy ustalić 
pozatem, że oskarżony inial bezpo
średnio zamiar działania publicznego, 
bądź też, że powyżej przytoczoną mo 
żliwość usłyszenia jego słów przewi
dywał i na to się godził".

Polska nie powie „4“
T y g o d n ik  „C z a rn o  n a  b ia le m "  za 

m ieszcza  te k s t  p rz e m ó w ie n ia , k tó re  
w y g ło s ił  p łk .  J a n u a ry  G rz ę d z iń s k i 
na  k o n fe re n c ji m ię d z y n a ro d o w e j w  
P a ry ż u  d la  o b ro n y  p o k o ju ,  d e m o 
k r a c j i  i  g o d n o ś c i lu d z k ie j.  C z y ta m y  
ta m  u s tę p  n a s tę p u ją c y :

„Do propagandy o wyświechtanych 
metodach „sudeckich", które pozna
liśmy w sierpniu, a które uprawia 
p. Deat (gwizdy), przybywają dziś 
nowe. Pan Deat, pomniejszając złośli
wie siły Polski, wznieca wątpliwości, 
czy należy wypełnić gwarancje. .'Mniej
sza o fałsze obrazu, ale uderza cy
nizm myśli, że gwarancji udzielać na
leży tym państwom, które są dość 
sikie, by z niej nie korzystać. Słowa 
p. Deate nie są pozbawione treści, ale 
ich treść godzi w najgłębsze poczucie 
ludzkości i przeczy rozsądkowi (okla
ski). Ale najdziwniejsze jest oskarże
nie Polski, że jest buńczuczna i może 
wciągnąć przez swoją wojowniczość 
Europę w katastrofę. Protestuję w 
imieniu wszystkich Polaków przeciw
ko takiej nikczenmości (ignominie). 
Przypomnę panom nowelę Diderota, 
w której opowiada o chłopcu, którego 
zastał płaczącego na progu domu z

gramatyką na kolanach. „Czego pła
czesz, chłopcze? —  pyta filozof. Na 
co malec: „Mama każe mi powtarzać 
A “. —  Cóż w tem tak okropnego? —  
Nic, ale jak powiem A, to mi mama 
każe kolejno wypowiedzieć wszystkie 
litery alfabetu!". Polska, proszę pa
nów, nie chce powiedzieć A... (okla
ski)".

Kłottołliwe wezwanie
„Polska Agencja . Zachodnia" do

nosi:
„Wychodzący w Lodzi organ Zrze

szenia Niemców w Polsce „Der Deu
tsche Wegwciser" w numerze z datą 
28 b. m. ogłosił list otwarty do wszy
stkich Niemców w Polsce, w którym 
wezwał Ich, aby odkryli swoje karty 
i oświadczyli się wyraźnie, czy są lo
jalnymi obywatelami państwa pol
skiego i czy popierają politykę min. 
Becka, w szczególności jego mowę z 
dnia 5 maja b. r., oraz jakie stano
wisko zajmują wobec roszczeń Trze
ciej Rzeszy w stosunku do Gdańska 
I t. d. ,

List otwarty wzywa wszystkich 
Niemców w Polsce, aby jasno i otwar 
cie oświadczyli się w tej sprawie. 
List rozesłano do wszystkich ośrod
ków i organizacyj niemieckich".

Błędy w rozumowaniu
M . N ie d z ia łk o w s k i z w ra c a  u w a g ę  

w  „ R o b o tn ik u "  n a  b łę d y  ro z u m o w a 
n ia  p ra s y  o z o n o w e j.

„W  danym wypadku dziecko zrozu
mie, że walor społeczno-polityczny gło 
sowanią w Zagłębiu Dąbrowskiem jest 
zupełnie inny, niż walor głosowania 
w Pipidówce. W  Pipidówce porozu
mieli się ze sobą p. aptekarz, p. dok
tór I ksiądz wikary, poczem powstała 
bez trudu jedna lista „apolityczna, 
prorządowa, bezpartyjna".

Przyjmuję liczby „Gazety Polskiej" 
i „Kurjera Porannego" w-raz z popraw
kami, dotyczącemi ich znaczenia ja 
kościowego. Przyjmuję, że „Ozon" u- 
zyskał 33,9 proc. ogólnej ilości man
datów w Radach Miejskich z tem, że 
mandaty małych miasteczek odegrały 
rolę decydującą. Mój wniosek ogólny 
pozostaje bez zmiany: w Polsce nie
ma miejsca ani dla „totalizmu", ani 
dla „monopartyjnośei".

Il«‘ wreszcie
„R o b o tn ik "  d o n o s i:
„Już szósty dzień, a oficjalnych wv 

ników z Kielc niema, Główiia Komi
sja Wyborcza ciągle „liczy". „Gazeta 
Polska" z dn. 24 b. m. podaje nieofi
cjalne dane; że PPS otrzymała __ 15
mandatów. „I. K. C." z dn. 25 b. m. 
też nieoficjalnie przyznaje nam 15__

16 mandatów. „Warszawski Dziennik 
Narodowy" z dn. 25 b. m. podaje da
ne ze wszystkich Okręgów, zaznacza
jąc, że są jeszcze niedostateczne i za
znacza, że w ogólnym wyniku PFS  
otrzymnła 19 mandatów.

Od 23 maja codziennie przybywa 
jeden mandat, na dzień 25 maja Już 
według „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego" było 19 madatów. Mo
glibyśmy czekać i dłużej, w ten spo
sób po Zielonych świętach —  byłoby 
dwadzieścia parę mandatów, lecz nie 
czekając tak długo, chcielibyśmy wie
dzieć wcześniej, ile PPS  otrzymała 
mandatów. Od poniedziałku przy naj
bardziej skomplikowanym systemie 
obliczania głosów, można było chyba 
obliczyć. Czas najwyższy.

Wybicie szyb 
w konsulacie 
w Królewcu

„ I .  K .  C .“  d o n o s i z K ró le w c a :
„W  piątek wybito w  gmachu kon

sulatu generalnego R. P. w Królew
cu szyby. Przed gmachem konsulatu 
stał posterunek policji. Policja nie 
przeszkodziła sprawcom napadu ł nie 
usiłowała nawet schwycić napastni
ków".

Wreszcie Bułgaria
K i lk a  u w a g  o ś ro d k o w e j E u r o p i* ,  

a ra c z e j „ E u ro p ie  p o łu d n io w o  - 
w s c h o d n ie j"  za m ieszcza  w  c z a s o p i
śm ie  „ W ie lk a  P o ls k a "  K a r o l  S te 
fa n  F ry c z .  P isze  on  m . in n . :

„W reszcie Bułgarja. Tu sprawa o 
tyle je®t trudniejsza i zarazem łat
wiejsza, że aspiracyj .jest dużo I ie  
są one nieokreślone. Chciano gorącz
kowo Macedonji, ale po doświadcze
niach wewnętrznych z jej anarchi- 
stycznemi szczepami z tego postula
tu zrezygnowano I szczerze zawarto 
pakt z Jugosławją. Uznajemy to o- 
czywiście, bo Scrbja musi mieć jakiś 
ekwiwalent za emancypację Chorwa
cji. Pozostają jednak Dobrudża l De- 
deagacz. Bułgarjl naprawdę konlecz- 
ny jest tylko ten ostatni I dost«p 
(lo morza Egejskiego. Zyskałaby wie
le, a .ustępstwo Grecji byłoby tu nie 
znaczne. Trudno więc nie stwierdzić, 
ze sympatjami naszeml stoimy w  
tej sprawie po stronie Bułgarjl I lej 
postulat popieramy. Tu takie to
czyły się rokowania, ale również na- 
razie rezultatu nie dały. Cała pocie
cha jednak w tem, że to ognisko naj 
mniej nam -za-rażą pożarem. Kwestie 
Węgier 1 Chorwacji weszły już w  
stan o wiele bardziej zapalny i wy
magają o wiele szybszego załatwie
nia*4.



W chwilach zadumy...

Przypomnienia
254. Może to nie przypadek, te w 

państwach, gdzie życie gospodarcze 
opiera się na namiastkach, również 
opinja publiczna żyje namiastkami 
prawdy,

X
23S. Przed bitwą pod Grunwaldem 

z rozkazu Mistrza Ulrika von Jun- 
gingen krzyżaccy procarze zbliżyli 
się do pozycyj polskich, rzucając na 
Polaków obelgi. W  ten sposób Mistrz 
krzyżacki chciał przyspieszyć bitwę, 
podczas gdy król Jagiełło czekał na 
skupienie większych sił zbrojnych. 
A  bitwę zwycięską wydal w chwili, 
jaką uznał za stosowną.

Po zgórą 500 latach procarzy krzy 
żackich zastępują gazety niemieckie.

250. W  każdem arcydziele znajdzie
my rzeczy o żywotności wieczystej. 
Nuprzykład —  w „Grażynie" Adama 
Mickiewicza: „Lecz krzyżackiego ga
du nie ughiszcze nikt ni go4ciną, ni 
prośbą, ni dary! Małoż Prusaki i Ma
zowsza cary ziem, ludzi, złota we
pchnęli mu w puszczę? On wiecznie 
głodny! Choć pożarł tak wiele, na 
resztę naszą rozdziera gardziele"...

X
257. Król pruski Fryderyk II przed 

rozpoczęciem kroków wojennych prze
ciw Austrjl, łamiąc zobowiązanie 
przymierza austro - pruskiego zawar
tego w roku 1728, oświadczył bez o- 
gródek: „Gwarancje traktatowo to 
najczęściej puste słowa; dziś się Je 
daje, a następnie od Ich wypełnienia 
zwalnia dwuznaczna wykładnia Jed
nego wyrazu lub zdania". Więc też 
łamał wszystkie traktaty I umowy: 
traktaty drezdeński, liubertusburmk! i 
cieszyński, umowy zawarte w  Rel- 
chenbaucbii, Pllnitz, Berlinie, Wied
niu, Paryżu. A  do „dwuznacznej wy
kładni" miał cały zastęp historyków 
1 prawników, którzy każdy gwałt u- 
zasadnlali „prawem hlstorycznem" 
lub „koniecznością życiową". Przytem 
każdy zabór nazywali łagodnie „obję
ciem w  posiadanie". „Cl historycy, 
wielcy 1 mail, dawniejsi 1 współcze
śni, których imię legjon: Rankę, Wut
tke, Preuss, Droysen, Duncker, Gruen- 
hagen, Koser 1 tylu innych, z zadzi
wiającą zgodnością, nio pomylą się 
ani razu, nie wspomną nigdy o zdoby
ciu, o zaborze, jeno wykładają, jak 
się odbyło B e s l t z e r g r e l f u n g  
księstw śląskich, tak samo, jak mó
wią o „objęciu w  posiadanie" Prus 
Królewskich. Do Śląska, tak samo 
jak do Prus, ma Fryderyk „odwiecz
ne, niezniszczalne, dziedziczne prawa 
własności" 1 po prostu, wyzuty cza
sowo z „posiadania", „obejmuje" Je z 
powrotem, za nadarzoną po temu o- 
kazją" (Askcnazy: „Dwa stulecia").

Fryderyk n  był dotknięty grafo- 
manją. Napisał odę p. t. „O obłudzie", 
w której potępiał... wiarołomnych po
lityków 1 czasy niemoralne. W  przed
dzień zaboru Śląska wydał „Anty- 
machiavella“, w którym przeciwsta
wia się zalecanym przez Machlavella 
metodom gwałtu, zdrady i podstępu.

Pod koulec panowaniu był już bar
dziej w  zgodzie z sobą, kiedy do swe
go pierwszego ministra pisał: „Mój 
kochany szarlatanie", albo „Mój dro
gi, bądźmy łotrami"...

Wędrowiec

Kiedy Starówka, a Kiedy Króle jeździły
na bielańskie wycieczki zielonoświątkowe

W e s t c h n i jm y  z c ic h a .  T e  k o -  
k a c h a n c  B ie la n y  —-  to  ju ż  p r z e 
s z ło ś ć . P r z y n a jm n ie j ,  je ś l i  c h o 
d z i o  t r a d y c y jn e  w y c ie c z k i  z ie 
lo n o ś w ią tk o w e .  W a r s z a w a  r o z 
r o s ła  s ię , r o z p a r ła ,  p o c h ło n ę ła  
n ie n a s y c o n a  Ż o l ib o r z ,  o n g iś  J o l ie  
B o r d  p o d w a rs z a w s k i ,  m a lo w n i 
c z y ,  s ie ls k i ,  a  d z iś  ju ż  a n i B o rd ,  
a n i  J o lie ,  z w ła s z c z a  z te m i p a -  
s k u d n e m i k i lo m e t r o w e j  d łu g o ś c i 
s z n re m i w  b a r w ie  c z w o r a k a m i 
Z U P U . M a r y m o n t  te ż  t a k  d o b rz e  
a jk  p o łk n ię t y ,  w c h ło n ię t y ,  w e ssa - 
n y .  A  B ie la n y  —  to  w  t e j  c h w i l i  
ju ż  n a p ra w d ę  t y l k o  la s e k ,  a lb o  
r a c z e j w c a le  n ie  d u ż y  p a r k ,  co ś  
w  r o d z a ju  w ię k s z e g o  s k w e r u ,  k tó  
r y  p o d  o g o n o w ą  p łe tw ą  p r z y t u l i 
ła  l i t o s ie r n ie  S y re n a  s to łe c z n a .

W  d o d a tk u  —  a n ie c h ż e  c ię !  
—  n ic z e g o  ta m  n ie  w o ln o .  W s z ę 
d z ie  z a k a z y ,  ta b l ic e  o s t r z e g a w 
cze . T e g o  i ta m te g o  w z b r o n io n o ,  
n ie  d o z w o lo n o ,  z a g ro ż o n o  s u ro -  
w e m i s z t r a fa m i ,  a re s z ta m i,  g r z y w  
n a m i.  C h o ć b y  ta  n o w a  s k a rp a  
n a  w y s o k im  b rz e g u .  T y le  d z ie s ią t  
k ó w  la t  t u r l a ł y  s ię  tu  w  d ó ł  c a łe  
p o k o le n ia  u r w is ó w .  T y le  la t  —  
n ie c h  p ły n ą  n a  z d r o w ie  d o  G d a ń 
s k a  —  w  Z ie lo n e  Ś w ią t k i  r o k  
r o c z n ic  z r z u c a n o  z te g o  u r w is k a  
d o  W is ły  t o n y  w y p r ó ż n io n y c h  b u 
te le k ,  b e le  to re b e k  p o  w ik t u a 
ła c h ,  n ie p r z e l ic z o n e  m n ó s tw a  
s k o r u p e k  o d  ja je k .  J a k  d o b rz e  
p o s z ło ,  ja k  s ię  p o d o c h o c i ło ,  to  i 
c z y jś  b u t  p o w ę d r o w a ł  tą  s a m ą  
d ro g ą ,  b r o ń  Boże., n ic  p rz e z  ż a d n ą  
z ło ś l iw o ś ć ,  t y l k o  ta k  s o b ie ,  d la  
ż a r tu ,  d la  s z p a s u .

A  te ra z  c o ?  Z a m ia s t  d a w n ie j 
sze g o  u r w is k a  ja k ie ś  n l iz a n e ,  z ie 
le n ie ją c e  s ię  o d  s t r z y ż o n e j t r a w 

k i  p o c h y ło ś c i ,  p o  k t ó r y c h  a n i  z je  
c h a ć  n a  w ła s n e j ,  r o d z o n e j  a u to 
s t r a d z ie ,  a n i  n a w e t  s tą p n ą ć  c h o ć  
b y  b e z  b u tó w  w  s a m y c h  s k a rp ę  
ta c h , b o  z a ra z  p a n  d r o g o w y  z  t a 
k ą  —  o ! —  g ę b ą  le c i.  A  n ie c h b y  
je s z c z e  k t o  p o p r ó b o w a ł  z r z u c ić  
m a r y n a r k ę  i k a m iz e lk ę ,  a  le g n ą ć  
se n a  ś w ie ż e j m u r a w ie  p o d  m ło 
d y m  d ę b c z a k ie m  - d z ie s ię c io la t 
k ie m  w  s a m y c h  t y l k o  s z tu c z k o 
w y c h  i p ó łk o s z u lk u — ju ż  n a p e w 
n o  z r o b i ła b y  s ię  c a ła  h e c a . Ż e  
n ie  p r z y z w o ic ie ,  że  n ie  w y p a d a ,  
że  to  i o w o .

Z a ś  d a w n ie j?  M i ły  B o ż e l P o 
p y ta jc ie  W a s z m o ś ć  P a ń s tw o  je d 
n e g o  i  d ru g ie g o  o jc a s z k a  d z ie 
c io m ,  s o l id n e g o  w ła ś c ic ie la  w a r 
s z ta tu ,  s z e w c a , b la c h a rz a ,  ś lu s a 
rz a ,  te g o  i  o w e g o  k u p c a  m a ło  
w ie le  la t  h a n d lu ją c e g o  s a m o d z ie l
n ie  w  d e ta lu .  Ł e z k a  m u  z a ś w ie c i 
w  p o c z c iw y c h  o c z y s k a c h ,  j a k  
w s p o m n i te  d a w n e ,  d o b re  —  c o  
d a w n e  z a w s z e  m u s i b y ć  d o b re  —  
c z a s y , k ie d y  s ię  to  w  Z ie lo n e  
Ś w ią t k i  n ie  g d z ie  in d z ie j ,  a le  t y l 
k o  n a  B ie la n y  w ę d r o w a ło .  I  to  
n ic  b y le  ja k ,  n ie  w  p o je d y n k ę ,  
n ie  n a  s a m o tn ia k a ,  a le  ła w ą ,  p a 
n ie  d o b r o d z ie ju ,  r o d z in ą ,  c a ły m  
k la n e m .

S z la k  t e j  z ie lo n o ś w ią t k o w e j  
w ę d r ó w k i  lu d ó w  b y ł  z a w s z e  te n  
s a m , o d w ie c z n y ,  n ie z m ie n n y  —  
d z is ie js z ą  W is ło s t r a d ą ,  z p o d  
Z a m k u ,  z p o d  C y ta d e l i ,  j a k  k o 
m u  b y ło  b l iż e j ,  ja k  k o m u  b y ło  
w y g o d n ie j .  Z e  S ta r ó w k i ,  z R y b a 
k ó w  i  w o g ó le  z P o w iś la  ju ż  n a 
p e w n o  t y l k o  tę d y .

A  w ła ś n ie  S ta r ó w k a ,  w ła ś n ie  
P o w iś le ,  n a jb ie d n ie js z e ,  a le  te ż  i  
n a jd u m n ie js z e  d z ie ln ic e  W a r s z a 

w y  d a w a ły  n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  z ie 
lo n o ś w ią t k o w y c h  k l ie n t ó w  B ie 
la n o m ,  k a r u z e l i ,  ta n e b u d o m  t y m 
c z a s o w y m .

C z y  z a w s z e ?  —  O tó ż  n ie .  M o d a  
o d w ie d z a n ia  la s k u  b ie la ń s k ie g o  w  
w e s o łe , z ie lo n e  d n i  Z e s ła n ia  D u 
c h a  Ś w . z r o d z i ła  s ię  p rz e c ie ż  a k u 
r a t  w  t e j  w y ż s z e j,  n a jw y ż s z e j  so - 
c je c ie .  T o  są  s ta re  d z ie je .  T a k  
s ta re ,  że  n ie  m o ż e  ic h  p a m ię ta ć  
d z is ia j  n a js ta r s z y  s z e w c  ze  S ta 
r ó w k i .  A le  to  f a k t .  S a m  m a je s ta t  
k r ó le w s k i  w  p o s z ó s tn e j c o p r a w -  
d a  k a r e c ie  te ż  l u b i ł  w  Z ie lo n e  
Ś w ią t k i  w y p u ś c ić  s ię  n a  B ie la n y .  
A  w r a z  z m a je s ta te m  d iu s z e s s y  
i  k o in te s s y ,  a  p a n o w ie ,  a s z a m b e -  
la n y .  P e w n ie  te ż  i u lu b ie ń c y  o d  
m ą d r y c h  z e b ra ń  l i t e r a c k ic h ,  o d  
o b ia d ó w  c z w a r tk o w y c h .  M o ż e  
T r e m b e c k i ,  m o ż e  K n ia ź n in ,  m o 
że  K a r p iń s k i ,  m o ż e  i  k r o t o f i l n y  
k s ią d z  B o h o m o le c  —  te n , c o  to  
s p ło d z i ł  t a k  b a rd z o  n ie g d y ś  p o 
p u la r n ą  —  n ie d a w n o  p rz e z  r a d jo  
p r z y p o m n ia n ą  —  p io s n k ę  o  K u r -  
d e s z u  n a d  K u r d e s z a m i.

J a k  s ię  o d b y w a ły  te  k r ó l e w 
s k ie  w y p r a w y  b ie la ń s k ie ,  z ie lo 
n o ś w ią tk o w e ?  —  O c z y w iś c ie  b y ł  
s z y k ,  e le g a n c ja .  B y ły  w ie lk ie  tu a -  
le ty .  D ju s z e s s y  ja k o  b e r ż e r k i .  
S z a m b c la n y  w  k o r o n k a c h ,  ż a b o 
ta c h ,  f r a k a c h .  C oś te ż  m u s ia ł  o r 
s z a k  k r ó le w s k i  w r a z  z n a j ła s k a w 
s z y m  m o n a r c h ą  p r z e t r ą c ić .  A le  
g d z ie ?  A le  c o ?

P rz e c ie ż  n ie  u  „ B o c h e n k a ” . 
S ła w n a  k a rc z m a  l ic z y  s o b ie  
w p r a w d z ie  c o ś  k o ło  s e tk i  la t ,  a le  
w te d y  je s z c z e  j e j  n ie  b y ło .  A  b ia l i  
O jc o w ie  K a m e d u l i  te ż  n ie  m ie l ib y  
c z e m  p r z y ją ć  m a je s ta tu .  W  k l a 
s z to rz e  b ie la ń s k im  te ż  g o ś c i ł  m a -

Zu p ę z szp a ra g ó w

przyrzqdzić można szybko 
na rosole z praktycznych

MAGGI
kostek bulionowych

Z e p >  z  s z p a r a g ó w

kg szparagów, 2 M AG G Iega 
k o s tk i bulionowe, l ‘/4 litra  
wody, sól, cuk ie r, 2 ły ż k i 
m ąki, V» Iftra  śmietany, 
I żó łtko .

S z p a r a g i  o b r a ć ,  p o k r o i ć  w  k a 

w a ł k i ,  d o d a ć  d o  r o s o ł u  p r z y r z ą d z o 

n e g o  z  w r z ą c e j  w o d y  1 M A G G I e g o  

k o s t e k  b u l i o n o w y c h  i g o t o w a ć  d o  

m i ę k k o ś c i .  G ł ó w k i  s z p a r a g ó w  p o 

z o s t a w i ć  w  c a ł o ś c i ,  r e s z t ę  p r z e t a 

s o w a ć  i  z u p ę  p o d p r a w i ć  ś m i e t a n ą  

w y m i e s z a n ą  z  m ą k ą .  P o  z a g o t o w a 

n i a  d o d a ć  r o z b i t e  ż ó ł t k o ,  u w a ż a *  

l ą c ,  ż e b y  s i ę  n i e  z w a r z y ł o .  P o d a j *  

s i ę  z  g r z a n k a m i .
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je s ta t ,  a le  to  b y w a ło  w  in n y m  
c z a s ie , d u ż o  w c z e ś n ie j,  d la  r e k o -  
le k c y j ,  d la  r o z m y ś la ń ,  a w te d y  
p o s t,  s u c h e  d n i  i  t .  d .

W ię c  ja k ?  A n o  n ie z a w o d n ie  
z a b ie ra n o  s o b ie  to  i  o w o  z  w i k 
t u a łó w  w  s k r z y n ia c h ,  w  s e p e c i-  
k a c h  p o d ró ż n y c h .  W ie k  o s ie m 
n a s ty  z je g o  d łu g ie m i  p o d r ó ż a m i 
w  p o w o z a c h ,  k a r e ta c h ,  m ia ł  le p 
s z y  n iż  d w u d z ie s ty  te n  n ie z b ę d n y  
s p rz ę t  p o d r ó ż n y .  T e  s k r z y n ie ,  te  
s e p e c ik i  b y w a ły  n ic z e m  m a łe  k r e 
d e n s y  p rz e n o ś n e ,  p e łn e  p rz e r o z -  
m a i t y c h  f la s z e k ,  a  n a c z y ń ,  a  t a 
le r z y ,  a  ły ż e k ,  a  s z tu ć c ó w . W  d łu 
g ie j  p o d r ó ż y  t r z e b a  b y ło  d o b rz e  
z je ś ć .

A le  m a je s ta t  in a c z e j.  W ie m y  
p rz e c ie ż ,  że  i  n a  o b ia d a c h  c z w a r t 
k o w y c h  n ie  p o d a w a n o  ż a d n y c h  
s p e c ja łó w ,  ż a d n y c h  w y m y ś ln y c h  
d a ń . P o d a w a n o  z w y k ły  p o ls k i  
b a rs z c z ,  w ę d l in ę ,  k ie łb a s y .  N ie  
p r z e p r a c o w y w a ł  s ię , n ie  s a d z i ł  n a  
p o m y s ły  g a s t r o n o m ic z n e  m o n -  
s ie n r  T r e m o n t — n a d w o r n y  k u c h 
m is t r z  k r ó le w s k i .  C o n a jw y ż e j  u -  
p ie k ł  ja k ie ś  p a s z te e rk i,  a  z m ię 
sa, to  ju ż  t y l k o  p ie c z e ń  b a r a n ią ,  
k t ó r ą  l u b i ł  b a rd z o  re x  A u g u s tu s .

B y ło  n a w fc t co ś  w  r o d z a ju  o -  
s o b n e g o  c e r e m o n ja łu  p r z y  p o d a 
w a n iu  o w e g o  p r z y s m a k u  k r ó l e w 
s k ie g o .  D w o r a k ,  k t ó r y  n o s i ł  g o  
n a  ta c y  , ju ż  o d  p ro g a  w o ła ł  
g r z m ią c y m  g ło s e m :

—  B a r a n ,  b a r a n i  
T a k  b y w a ło  n a  o b ia d a c h  

c z w a r tk o w y c h .  T a k  s a m o  z a p e w 
n e  b y ło  i  n a  B ie la n a c h .  Z a ja d a 
n o  c o m b r y  i  u d ź c e  b a ra n ie .  Z a 
k r a p ia n o  je  w in e m  l i is z p a ń s k ie m ,  
a le  s k r o m n ie ,  a le  w  m ia rę ,  b o  
m a je s ta t  ja k  w  je d z e n iu  ta k  i  w  
p ic iu  b a rd z o  b y ł  p o w ś c ią g l iw y ,  
N ie  to ,  c o  S ta r ó w k a ,  c o  P o w iś le ,  
c o  z a c n e  m a js t r y  s z e w s k ie  i  ś lu 
s a rs k ie .  C i d o p ie r o  p o k a z a l i  n a  
B ie la n a c h ,  w  Z ie lo n e  Ś w ią t k i ,  c o  
to  je s t ,  p a n ie  d o b r o d z ie ju ,  tę ż y z 
n a  n a ro d o w a .

A le  i  o n i  m in ę l i .

J e r z y  M a r ju s z  T a y lo r .

Pamiętaj, ze...
C z a so p ism o  „ F r o n t  Z a c h o d n i"  

p rz y p o m in a , że 
„...w Gdańsku na 400 tys. ludności 

żyje 40 tys. Polaków. Pozatem 125 
tys. ludzi jest na utrzymaniu Senatu 
gdańskiego, a 15 tys. emerytów pru
skich sprowadzono do Gdańska na 
stale dla robienia nastroju".
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ŚW IĘTA RZEKA
i

P O W I E Ś Ć

1—  A n o ,  n o l . . .  J e s t c o ś  z  te g o l. .  
T o  je s t  ic h  ż y c ie ,  n o l. . .

U k a z a ła  s ię  w ie lk a ,  p o w ię k s z o 
n a , n a ro s ła  k r ó t k im  w ło s e m  
tw a r z ,  z z a w ie s ls te m i w ą s is k a m i,  
w y p u k łą  g r d y k ą  i  s e rd e c z n y m  u - 
ś m ie c h e m  m ię s is t y c h  w a r g .  W y 
n io s łe  c z o ło  z d a w a ło  s ię  t c h n ą ć  
u fn o ś c ią ,  p ię k n e  p r z e j r z y s te  o c z y  
s p o z ie r a ły  p o c z c iw ie .  R o b o tn ik  
m ia ł  n u  g ło w ie  fa n ta s ty c z n ie  o b 
c ię t y  f i l c ,  a  r o z p ię ta  k o s z u la  u -  
k a z y w a ła  is t n y  g ą s z c z  n a  ż y w o t 
n e j  p ie r s i .

—  A le ż  to  K a j fo s z ! . . .  —  k r z y k 
n ę ła  z d u m io n a  p a n i  J o la n ta  —  
K a jfo s z ,  j a k  ż y w y ! . .  Z n a m  g o  
p rz e c ie ż l. . .  N ig d y b y m  n ie  p r z y 
p u s z c z a ła .

B y ła  t a k  p o ru s z o n a ,  iż  w s z y s c y  
w y b u c h n ę l i  ś m ie c h e m . D y r e k to r  
B a y e r  im jg lo ś n ie j ^ y m .  W s z y s tk o  
z a le ż v  o d  s p o s o b u  p o k a z a n ia  
c z ło w ie k a  m o ż n a  la k ,  m o ż n a

in a c z e j.  L e c z  to  je s t  p r a w d z iw a  
tw a r z ,  w y r a z  p o d c h w y c o n y  p rz e z  
o b je k t y w .  T e n  c z ło w ie k  w y c h o 
d z i ł  z  h u t y ,  a  c ó r k a  s z ła  m u  n a 
p r z e c iw .  D y r e k t o r  B a y e r  t r z a s n ą ł  
g o  w  s a m  r a z i . . .

—  A n o ,  o n o ..  J ó z e f  K a ifo s z ,  te n  
s a m . „ W a s z ”  K a ifo s z .

I  d o d a ł  p o w a ż n ie :
—  O n  s ię  b ę d z ie  b u d o w a ł ,  N o , 

ja .  O g ró d e k  i  r ó ż e  k ie d y  p ó jd z ie  
n a  r e n tę .  B ę d z ie  t o  m ia ł .

V I I I .

P r o w a d ź ,  d ź w ig a j ,  k o b ie to ,  k t ó  
r a  m a s z  m ę ż a  p i  ju s a !  D ź w ig a j  
g o  i  d ź w ig a j  w s t y d  k t ó r y  c i  p r z y 
p a d ł  w  u d z ia le ! . . .  W e  w s z y s tk ic h  
o k n a c h  p o ja w ia ją  s ię  tw a rz e ,  a 
k o b ie t y  w y c h o d z ą  n a  s c h o d k i.  W  
p ie r w s z e j  c h w i l i  n i k t  s ię  n ie  w y 
z n a je  n a  r z e c z y .

— C o  m u  zaś je s t? .. .

—  Z a s ła b ł? . .
D ź w ig a j  g o  i  p o d p ie r a j ,  b y  s ię  

n ie  z w a l i ł  d o  r o w u .  Z a w s z e ć  to  
je s t  t w ó j  m ą ż , o jc ie c  t w o ic h  d z ie 
c i ,  c z ło w ie k  w re s z c ie ,  s tw o rz e n ie  
b o s k ie ! . .  Ż a l  b y  s ię  s p o n ie w ie r a ł . . .  
K a i f o s z k a  m a  u s ta  p e łn e  g o r z k ie j  
ś l in y ,  a  s e rc e  p e łn e  w s p ó łc z u c ia .  
N ie  w ie  te ż  g d z ie  p o d z ia ć  o c z y ,  
n ie  ś m ie  p a t r z e ć  n a  lu d z i .

—  Z a ś  t a m  z a s ła b ł! . . .  U p o i ł  s ię  
ja k  Ś w in ia .

—  K a ifo s z ? ! . .
J a k  t u  ż y ją  i  m ie s z k a ją  n ie  

w id z ia n o  g o  p i ja n e g o .  B y ć  n ie  
m o ż e !. . .  K a ifo s z ? . . .  C h y b a  g o  
s p o i l i ,  c z y  ja k ? . .  .

—  P o c z k a jc ie ,  K a i fo s z k a ,  w y 
n io s ę  w a m  w o d y .  T o ć  o n  s ię  p o 
c h o r o w a ł ! . .  U s a d ź c ie  g o !. ..

O n a  je d n a k  z a c is k a  w a r g i  i  
p o t r z ą s a  b e z  s ło w a  g ło w ą ,  c h c e  
j a k  n a jp r ę d z e j  d o b ić  d o  m e ty ,  d o  
d o m u  g d z ie  s ię  s k r y je  ze s w o ja

z g ry z o tą .  S i ły  j ą  o p u s z c z a ją  —  
d ź w ig a ć  ty le g o  c h ło p a ! . . .  S z ła  
w ła ś n ie  z k o ś c io ła  g d y  g o  u j r z a ła  
p o d  ś c ia n ą  „ B ia ł e j  G ę s i”  s ie d z ą 
ce g o  w  p r o c h u ,  m ę ż a  s w o je g o .  
O c z o m  n ie  w ie r z y ła .  Z g łu p ia ła  
ta k ,  że  s p y ta ła :  ty ż e ś  to ,  ty ? . . .  
M ia ł  p rz e c ie  p o je c h a ć  d o  M r o -  
w y L .  z a m ia r o w a ł  o p a t r z e ć  p s z c z o  
ł y !... L e d w ie  g o  p o d ź w ig n ę ła ,  n ie 
w ia d o m o  s k ą d  w z ię ła  s i ł  a b y  g o  
p r z y ta s k a ć  p o d  S ta r ą  K o lo n ję .  
L e c z  p r z e d  s z t r e k ą  u s ta ła ,  s z y 
n y  p r z e r a ż a ły  ją .

—  N ie  d a s z  m u  r a d y ,  o s ta w  g o  
k o b ie to !  —  r z e k ła  z l i t o ś c ią  k t ó 
ra ś  z p r z e c h o d z ą c y c h .  In n e  o d 
w r a c a ły  tw a r z e  a b y  u n ik n ą ć  
w s t r ę tn e g o  w id o k u .  Z  g ó r  le c ia ł  
p o r y w is t y  w ia t r ,  d r z e w a  g ię ły  s ię  
z  s z u m e m . Z z ię b n ię ta  d o  s z p ik u  
k o ś c i,  p o s z a rp a n a  n a  n ic e  p rz e z  
r o z p a c z  i  s t r a c h ,  K a i fo s z o w a  s p o 
g lą d a ła  w  d ó ł,  w  b ło g o s ła w io n ą  
d o l in k ę  g d z ie  w id n ia ł y  d a c h y  d o 
m o s tw  S ta r e j  K o lo n j i .  K o m in y  
d y m i ły .  L u d z ie  je s z c z e  b a b r a l i  
s ię  w  z ie m i n a  d z ia łk a c h ,  p ło t y  
u w ie ń c z o n e  n a c ią  z d o b i ły  d ro g ę  
n a  k t ó r e j  d z ie c is k a  p r z e g a n ia ły  
s ię  w rz e s z c z ą c . J a k ż e  d a le k o  w y 
d a ł  j e j  s ię  ó w  r a j  i  ó w  d z ie ń  g d y  
o c z e k iw a ła  m ę ż a  i  d z ie c i  z  k o la 
c ją ,  w  k u c h n i  p e łn e j  m i ł y c h  z a 
p a c h ó w !. . .  Z a p ła k a ła ,  p rz e s z y ta  
n ie d o b r y m  d re s z c z e m . B y t  ic h  
w s z y s tk ic h  w y d a ł  s ię  z a g ro ż o n y m

n a  a m e n  i  w ie k i  w ie c z n e .
S a m  B ó g  m u s ia ł  t u  w id a ć  s p r o 

w a d z ić  K n o b lo c h a .  J e c h a ł o n  n a  
ro w e r z e ,  w y e le g a n to w a n y  i  w y -  
ś w ie ż o n y  i  w id o k  K a ifo s z ó w  m io 
ta ją c y c h  s ię  p r z y  r o w ie ,  w s t r z ą 
s n ą ł n im .  Z a to c z y ł  k o ło  i  z a w r ó 
c i ł .

—  C o  je s t? . . .
W  m i lc z e n iu  o b ją ł  k a m r a ta ,  

p o d p a r ł  g o  i  p o p r o w a d z i ł .  O k a z a ł 
w ie le  z r o z u m ie n ia  d la  je g o  s ta n u  
c h o ć  m ia ł  n a  s o b ie  n a j le p s z e  u *  
b r a n ie  i  ła t w o  m ó g ł  je  z w a la ć .  
W y d a ł  s ię  n a w e t  n a d m ie r n ie  p o 
r u s z o n y ,  g d y  r z e k ł :  —  ta k ,  a n o , 
c z ło w ie k  n ie  je s t  z ż e la z a !.. .  O n  
s a m  b l i s k i  b y ł  p i ja ń s t w a  g d y  n a 
w ie d z i ła  g o  n ie w c z e s n a  m i ło ś ć  d o  
m ło d e j  d z ie w c z y n y .  Z a n im  się 
o d d a ł t e j  m i ło ś c i  n ie  p r z y s z ło  m u  
to  le k k o  i  z a c z ą ł p ić .  J e d n a k ż e  
K a i fo s z  d a le k i  b y ł  o d  s z a łó w ,  c o  
g o  w ię c  n a s z ło ? .. .

—  Z n a la z ła m  g o  p o d  „ G ę s ią ” , 
z g łu p ia ła m ,  o c z o m  s w o im  n ie  u -  
w ie r z y ła m L .  —  s z e p n ę ła  K a i f o 
s z o w a  d re p c z ą c  o b o k .  W io d ła  ro *  
w e r  K n o b lo c h a ,  ł z y  z a s c h ły  nf* 
j e j  z m a r t w ia łe j  tw a r z y .  N ie  m o 
g ła  w y d u s ić  z m ę ż a  a n i  s ło w a ,  
n ie  w ie d z ia ła  n ic ! . .  C h y b a  p o je 
c h a ł  n a  r o w e rz e ? . . .  —  G d z ie  t w ó j  
r o w e r ? . . .  g d z ie ś  g o  p o d z ia ł? . . .  c o  
s ię  s ta ło  z r o w e r e m ? . . .

—  D a jc ie  m u  s p o k ó j  —  rz e  
K u o b lo c h .  (D  c .u  )
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Pożegnalna audiencja
B ó g  z a p ia ć  W a s z y m  E k s c e le n c jo m , 
Że d z ię k i tw ó rc z y m  Ic h  in w e n c jo m  
M ia łe m  p rz e z  b ite  d w a  m ie s ią c e  
T e m a ty  w p r o s t  o lś n ie w a ją c e .

N ie  w y w o łu ją c  w i lk a  z  la s u  
N a d ą ż y ć  w p r o s t  n ie  m ia łe m  cza su  
Z a  w p ro w a d z e n ie m  w  c z y n  in te n c y j  
O b y d w u  W a s z y c h  E k s c e le n c y j.

Ż y c z ą c  w ię c  d a ls z e j im  p o te n c j i  
P e łe n  w d z ię c z n o ś c i i  a te n c j i  
P o z w o lę  s o b ie  t u  n a d m ie n ić ,
Że n a d s z e d ł czas , b y  te m a t  z m ie n ić .

A lb o w ie m  t u  i  owTd z ie  lu d z ie  
J u ż  p rz e b ą k u ją  co ś  o  n u d z ie ,
G d y  w s p o m n ie ć  im  o  e lo k w e n c ji 
K a ż d e j z  d w u  W a s z y c h  E k s c e le n c y j.

Min. Beck — Potiemkin
Co mówią o spotkaniu w Paryżu
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N a  p o ż e g n a ln e j t e j  a u d je n c j i  
U  o b u  W a s z y c h  E k s c e le n c y j 
M u szę  w ię c  s tw ie rd z ić ,  że do

w ie rs z y
P o tr z e b n y  m i ju ż  ro z m a c h  sz e rs z y .

Ś w ia t  s ię  to ta ln e j  p rz e ja d ł s ie c z k i 
I  ch ce  te m a tó w  z  in n e j  b e c z k i, 
P o z w o lą  p rz e to  E k s c e le n c je ,
Że w y c ią g a ją c  k o n s e k w e n c jo  
G w iz d n ę  n a  W a sze  E k s c e le n c je  
I  zm uszę  m ą  In te l ig e n c ję  
B y  o t rz ą s n ę ła  s ię  z  s u g e s t j l  
T a k ie j  c z y  in n e j  k r w a w e j b e s t j l .

I  b y  z e c h c ia ła  w  p rz y s z ły c h  p ie -
n la c h

S k ą d in ą d  c z e rp a ć  ju ż  n a tc h n ie n ia .—  
Z e ch cą  w ię c  p r z y ją ć  E k s c e le n c je  
D o  w ia d o m o ś c i tę  te n d e n c ję . —  
A d ie u !

A s . P ik

Wymowne transparenty
w dniu spisowego 

oszustwa
O s ta tn i n u m e r  „ F r o n t u  Z a c h o d 

n ie g o " ,  cza so p ism a , p o św ię co n eg o  
s p ra w o m  p o ls k o -n ie m ie c k im  z a m ie 
szcza  z d ję c ie , p rz e d s ta w ia ją c e  b o 
jó w k ę  h it le ro w s k ą  n a  d w o rc u  w  
D r y g a l le n  w  P ru s a c h  W s c h o d n ic h  
p o  p o w ro c ie  z  w y p r a w y  n a  w ie ś  
m a z u rs k ą .

J a k  w id a ć  n a  i lu s t r a c j i ,  c z ło n k o 
w ie  t e j  b a n d y  t r z y m a ją  t ra n s p a re n  
t y ,  n a  k tó r y c h  c z y ta m y :  „ W i ta jc ie  
n a  c m e n ta rz y s k u  m a z n rs ld e m !“ , „ O  
p e ra c ja  s ię  u d a ła ! “ , „ M a z u r s k i  p a 
c je n t  z m a r ł ! "  i t p .

W  ty c h  w a ru n k a c h  p rz e p ro w a d z a 
n y  s p is  b y ł  n ie ty le  k o m e d ją , o b l i
czoną  n a  w p ro w a d z e n ie  w  b łą d  
n a iw n y c h  i le  r a c z e j o s z u s tw e m , m a  
ją c e m  w y m a z a ć  ze s ta t y s t y k  n ie 
m ie c k ic h  p ó łto ra m il jo n o w ą  rzeszę  
P o la k ó w  w  N ie m c z e c h .

Co jedli Niemcy
w czasie wielkiej wojny

P o rc ja  ż y w n o ś c io w a  n a  je d n e g o  
o b y w a te la  w  N ie m c z e c h  w  r .  1913 
w y n o s i ła :  m ą k i 30 0  g ra m ó w  d z ie n 
n ie , t łu s z c z ó w  —  5 6  g ra m ó w  d z ie n 
n ie , m ię s a  —  1050 g ra m ó w  ty g o d 
n io w o .

W  r o k u  1 9 1 8 : m ą k i z d o d a tk a m i 
i  m ie s z a n k ą  —  160  g ra m ó w , t łu s z 
cz ó w  (m a s ło , m a r g a ry n a )  t y lk o  —
7 g ra m ó w , m ię s a  (z  k o ś ć m i)  —  135 
g ra m ó w .

B io rą c  p o d  u w a g ę  w s k a ź n ik  p o r 
c jo w y  w  r o k u  1 918  za  1  —  w  p o 
ró w n a n iu  z  r o k ie m  1913  —  r a c ja  
ż y w n o ś c io w a  b ę d z ie  u k ła d a ć  s ię  n a 
s tę p u ją c o : c h le b  ja k  2 :1, m ię so  
7 :1 , t łu s z c z e  8 : 1.

D o  r o k u  1 916  N ie m c y  ż y w i l i  sw o  
]ą  lu d n o ś ć  je szcze  z  p o s ia d a n y c h  
Zapasów .

O d  1916  r .  ro z p o c z ą ł s ię  ju ż  o s t r y  
k r y z y s  a p ro w iz a c y jn y ,  k t ó r y  z m u 
s i ł  d o  w p ro w a d z e n ia  k a r t  ż y w n o 
ś c io w y c h  i  z ra c jo n a liz o w a n ia  a p ro -  
W z o w a n ia  lu d n o ś c i

W  p a ry s k ie m  c z a s o p iś m ie  „ M a tc h "  
z n a jd u je m y  o b s z e rn y , c ie k a w y  
o p is  s p o tk a n ia  w y s ła n n ik a  s o w ie c 
k ie g o  z  m in is t re m  B e c k ie m , o p is  
ro m a n s o w a n y , s ta n o w ią c y  le k k ą  
le k tu rę  d la  k a ż d e g o  c z y te ln ik a .

Sowiecki charge d‘affaires p. Listo
pad oczekuje na zaproszenie dla swe
go ministra (Poteinkina), które p. 
Beck „zatrzymał na wargach". Krót
kie milczenie.

—  Może p. Potemkin dalby nam o- 
kazję do rozmowy o swojej wielkiej 
i pożytecznej podróży? —  rzucił pro
sto p. Beck.

Oto wyznaczenie spotkania, choć nie 
jest sprecyzowane. P. Listopad zro
zumiał. P. Beck lubuje się w  odcie
niach. Iiiedy pociąg z Bukaresztu 
wtoczył się na dworzec w  śniatynie, 
drzwiczki wagonu Ii-e j klasy obra
mowały okrągłą twarz z przedwojen- 
nemi, małemi binoklami, okrytą si 
wiejącemi włosami. P. Listopad bieg 
nie wzdłuż pociągu; sądził, że jego 
minister przyjedzie pierwszą klasą.

Więc? —  pyta p. Potemkin.
. T " . Beck jest zadowolony —  o 
śwladcza p. Listopad. —  Tym razem 
kryje nieco mniej swą grę. Oczekuje 
naszego nowego ambasadora, Szaro- 
nowa.

Opuściłem Bukareszt, jak pan 
wie, opowiada Potemkin, o godzinie 
ósmej. O piątej telefonował mi Mo
łotow, abym udał się do Moskwy nie 
przez Bessarabję, ale przez Warsza
wę. Trzeba, byśmy się dowiedzieli do
kładnie o „sprawie Goeringa". A  o- 
prócz tego w  porozumieniu ze Stali
nem I Mołotowem wyłożę swój punkt 
widzenia.

P. Listopad chmurzy się: Litwinow 
nigdy nie mówił z taką stanowczo
ścią. Pociąg zajeżdża do Warszawy. 
Oto pierwsza wizyta ministra rosyj
skiego w  Warszawie od czasu wojny,

—  Czy audjencja (u min. Becka) 
wyznaczona? —  pyta p. Potemkin 
personelu ambasady sowieckiej, ocze
kującego go na dworcu Głównym w  
Warszawie.

—  P. Beck byłby bardzo urażony, 
gdyby nie wyraził Pan swego życze
nia.

Wysłannik p. Becka jest uśmiech
nięty i uprzejmy... Ale nie wyraża 
zaproszenia formalnego. Pyta:

—  Czy pan pozostanie długo w  
Warszawie?

•— Zamierzałem wyjechać jutro o 
9-ej rano, lecz jeśli p. Beck udzieli 
ml rozmowy, to gotów jestem odłożyć 
mój wyjazd do piątej wieczór. Dam  
polecenie zatelefonowania. Proszę po
dziękować p. Beckowi.

P. Potemkin jest zadowolony: P. 
Beck wyraźnie pragnie, by on się sani 
zaprosił, a to jest zasadnicze. Zresztą

taki rozwój sytuacji przewidywał Mo
łotow.

Środa. N a  jednym końcu drutu te
lefonicznego p. Listopad, na drugim  
—  min. Arciszewski:

—  O której godzinie?
—  P. Beck jeszcze nie oznaczył go

dziny. Zaraz Panu zadzwonię...
Po pół godzinie odpowiedź, 4e p, 

Beck pragnąłby przyjąć p.  Potemkl- 
na o wpół do pierwszej. Czy ta go
dzina odpowiada? Upływa znowu pół 
godziny... p. Potemkin również daje 
czekać; wreszcie kazał odpowiedzieć, 
że bardzo się cieszy i akceptuje.

...P. Beck, w  ciemnem ubraniu, wy
chodzi na spotkanie gościa. Obaj prag  
nęli tego momentu. Pp. Listopad 1 
ozembek otwierają ogromne akty.

—  ...Stalin i Mołotow bardzo prag
nęliby dowiedzieć się szczegółów o 
propozycji Goeringa...

Twarz Becka wypogadza się. On, 
który nigdy nie chciał mówić po ro
syjsku, przypomina sobie, że dosko
nale zna ten język. Nie waha się I 
wyjawia sprawę, której rąbka uchylił 
za pośrednictwem prasy:

Propozycja wspólnego zaatakowania

Sowietów. Ukraina' prawobrzeżna 
Białoruś przyznane byłyby Polsce. 
Beszta Ukrainy stałaby się państwem  
niepn iległem pod protektoratem nie
mieckim. N a  całej przestrzeni dawni 
ziemianie polscy otrzymaliby odszko
dowanie. Kaukaz miał pójść pod pro
tektorat polsko-niemiecki.

Płk. Beck z miejsca odmówił. N a  
rozkaz P. Prezydenta i Marszałka 
Śmigłego-Rydza ambasador Lipski o- 
trzymał misję wyrażenia min. von 
Kibbentropowi zdziwienia rządu pol
skiego z powodu takiej propozycji.

Rozmowa Becka z Potemklnem, za
częta z ostrożną rezerwą obustronna, 
staje się serdeczna.

—  Z  łatwością dojdziemy do poro
zumienia —  oświadcza Potemkin. __
Jesteśmy gotowi umieścić na granicy 
polskiej zapasy nafty etc., aby w  ra- 
złe konfliktu zbrojnego tem łatwiej i 
bez zwłoki zasilać armję polską...

C0 . ri0,,arujemy> nie może 
stanowić dla Niemiec argumentu, że 
się je otacza, i nie żądamy nic wza- 
mian, Jak tylko lojalnej przyjaźni. 
Polska stanowi przecież naszą natu- 
ralną granicę przed naporem niemie
ckim

W sobotę dn. 3.VI r.b. w Salonach Hotelu Europej
skiego wraz z ogródkiem odbędzie się
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Ś w i ę t o k r a d c y  u k a r a n i
przez m łodzież w ie jską

N a  p o d s ta w ie  in fo r m a c y j  o t r z y 
m a n y c h  z w ia ro g o d n y c h  ź ró d e ł K a 
to l ic k a  A g e n c ja  P ra s o w a  ( K A P )  
p o d a je  o p is  z a jś ć  w e  w s i O b e rs t-  

H in d e la n g  ( B a w a r ja ) .
W e wsi tej, której ludność jest ka

tolicką, znajdowała się przydrożna

że sprawa tadala do zrozumienia, 
nic ją  nie obchodzi.

Włościanie rozpoczęli dochodzenie 
na własną rękę. I  oto we wsi znale
ziono dwóch „panów ze swastyką z 
Berlina", przybyłych na wywczasy, 

i u =ię priŁjurozna n„°rZ3l  czasie rozmowy o dokona-
kapllczka z figurą Pana Jezusa w  "  P  świętokradztwie oświadczyli, lż 
Ciemnicy, przed która modliła n n .  ?ni właśnie obalili -  ~

« __— ~ jLuun tiezusa w
Ciemnicy, przed którą modliła się po- 
nożna ludność miejscowa i którą przy 
■trajano w  kwiaty 1 płonące świece. 
„ ,™ .  przed uroczystością
P ^ i , , ° ' ' stąpi™ la flffura zniknęła. 
Przerażony właściciel pobliskiego o 
bejścia znalazł ją  zbezczeszczoną w  
swojej gnojówce. Wzburzenie w  wiosce 
powstało wielkie.

Starszyzna wiejska udała się do 
posterunku policji, domagając się wy
śledzenia 1 ukarania winnych. Policja

A n g i e l s k i e  m a s z y n y  

J o  p i s a n i a

IMPERIAL
biurowe i walizkowe

Generalna Reprezentacja S E W  RIT ,  
Alberia 1, tel. 203.16

-------  -----.... figurę Chrystusa.
I  omltno oświadczenia, że „panowie z 
Berlina** są członkami „Schwarze 
Korps*, młodzież tak ich obiła, że 
świętokradców trzeba było natych
miast przewieźć do szpitala. Ze strony 
policji nie mogło przytem być mowy 
o interwencji, cała ludność bowiem 
wioski 1 okolic zajęła tak groźną po
stawę, że* mogło to stać się hasłem 
do poważnych rozruchów,

Dziennikarz uprowadzony
przez nieznanych 

sprawców
W  P a ry ż u  u p ro w a d z o n o  d n . 26  

b .m . w  ta je m n ic z y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  
d z ie n n ik a rz a .

A u t o r  s łu c h o w is k  r a d jo w y c h  Ro
g e r  P e t i t   ̂ z o s ta ł p o rw a n y  p rz e z  
t r z e c h  n ie z n a n y c h  m ę ż c z y z il w  
c h w il i ,  g d y  o p u s z c z a ł m in is te r s tw o  
p o c z ty  p o  ro z m o w a c h , d o ty c z ą c y c h  
a u d y c y j ra d jo w y c h .

N ie z n a n i n a p a s tn ic y  w c ią g n ę li 
F e t i t a  d o  c z e k a ją c e g o  p rz e d  g m a 
c h e m  m in is te r s tw a  s a m o c h o d u , k t ó 
r y  n a ty c h m ia s t  o d je c h a ł z d u ż a  
s z y b k o ś c ią . N a p a s tn ic y  o ś w ia d c z y li 
d z ie n n ik a rz o w i,  źe  w io z ą  g o  „ d o
SZGIa •

W  L a s k u  B u lo ń s k im  p ę k ła  je d n a  
z  o p o n  i  s a m o c h ó d  m u s ia ł s ię  za 
t rz y m a ć . M o m e n t te n  w y k o r z y s ta ł 
i - e t i t ,  k t ó r y  w y r w a ł  s ię  z s a m o c h o 
d u  1 z a c z ą ł u c ie k a ć . N a p a s tn ic y  za -

V ‘ S ° „ y 6 w c zas o s trz e liw a ć . T r z y  
k u le  t r a f i ł y  u c ie k a ją c e g o  d z ie n n ik a 
rz a . R a n y , k tó r e  o d n ió s ł, n ie  są  je d  
n a k  g ro ź n e .

G d y  p o l ic ja  p r z y b y ła  d o  L a s k u  
B u lo n s k ie g o , n a p a s tn ic y ,  k t ó r z y  w  
m ię d z y c z a s ie  u ru c h o m il i  sa m o ch ó d , 
z d o ła l i  ju z  zb ie c .

Bluff gospodarczy 
w rolnictwie niemieckiem
S z u m n ie  re k la m o w a n a  p rz e z  h e 

ro ld ó w  n a ro d o w e g o  s o c ja l iz m u  a k 
c ja  tw o rz e n ia  z a g ró d  d z ie d z ic z n y c h , 
m a ją c y c h  z a p e w n ić  „ ź ró d ło  k r w i  n io  
m ie c k ie g o  n a ro d u ** i  s tw o rz y ć  n ie 
za le żn e  je d n o s tk i g o sp o d a rcze , n ie  
w y s z ła  p o z a  g ra n ic e  b lu f fu .  A k c ją  
tą  o b ję ty c h  z o s ta ło  z a le d w ie  22,5 
p ro c e n t g o s p o d a rs tw , 1 .685 .000  n a  
3 .075 .000  i  to  p rz e d e w s z y s tk ie m  
ta m , g d z ie  p o m o c  i  o p ie k a  p a ń s tw a  
b y ła  n ie p o trz e b n a , a  w ię c  w  d z ie l
n ic a c h , p o s ia d a ją c y c h  g o s p o d a rs tw a  
zd o ln e  do  p ro w a d z e n ia  z d ro w e j i  
r a c jo n a ln e j g o s p o d a rk i.  N p . w  H a 
n o w e rze , H o ls z ty n ie ,  B a w a r j i  i t p .

N a to m ia s t  w  d z ie ln ic a c h  n a p ra w 
dę p o trz e b u ją c y c h  o p ie k i p a ń s tw o 
w e j,  j a k  n p . w  P ru s a c h  W s c h o d 
n ic h  w z g l.  n a  P o m e ra n ji,  a k c ja  ta  
z o s ta ła  z re a liz o w a n a  w  s to p n iu , n ie  
o d p o w ia d a ją c y m  p o trz e b o m . C h a ra k  
te ry s ty c z n e  p rz y te m  je s t ,  że to  w y 
m o w n e  n ie d o p a trz e n ie  in te re s ó w  w ło  
s c ia ń s k ie j lu d n o ś c i N ie m ie c  p rz e z  
re ż im  h i t le ro w s k i  z a c h o d z i w  d z ie l
n ic a c h  R ze szy , s ta n o w ią c y c h  o s to ję  
ju n k ie r s tw a  n ie m ie c k ie g o .

Nieletni i starcy
ur aresztach gdańskich
Q flAłl . Mi. .Z  G d a ń s k a  d o n oszą  n a m .

7 3 - le tn i W in c e n ty  P a c h o ls k i z 
W rze szcza  w y je c h a ł 15  m a ja  do 
k re w n y c h  n a  P o m o rz u , n ie  w r ó c i ł  
i  z n ik ł  bez w ie ś c i.

W s z e lk ie  d o c h o d z e n ia  r o d z in y  i  
z n a jo m y c h  p o z o s ta w a ły  p rz e z  d łu 
g i  czas  bez r e z u lta tu .  D o p ie ro  n a 
s k u te k  in te rw e n c j i  z  p o ls k ie j s t r o 
n y  o s ią g n ię to  z  G d a ń s k a  in fo rm a 
c je , ze P a c h o ls k i z n a jd u je  s ię  w  
„a re s z c ie  o c h ro n n y m "  w  G d a ń s k u .

B liż s z y c h  szc z e g ó łó w  o ra z  p o w o d ó w  
T.T-” oc^ ro n ^ "  n ^e d o w ie d z ia n o  s ię . 
N ie d a w n o  ta k  sa m o  ta je m n ic z o  

d o s ta l i  s ię  d o  a re s z tu  g d a ń s k ie g o  
d w a j n ie le tn i  g im n a z iś c i.  U ję ła  ic h  
p o l ic ja  g d a ń s k a  w  S ta m in ie  p o d  za 
rz u te m  n ie le g a ln e g o  p rz e k ro c z e n ia  
g ra n ic y  p o ls k o -g d a ń s k ie j.

U c z n io w ie  B e l l in g  i  M ły ń s k i  p rz e  
s ie d z ie li w  a re s z c ie  p rz e z  8 d n i,  b y l i  
k i lk a k r o tn ie  p rz e s łu c h iw a n i.

W ieczory te a tru !n e

„ K o l e ż a n k i "
Stefana Krzywoszewskiego T E A T R  P O L S K I
Podczas przerw międzyaktowvch w  w ............ . ____ *___ _________

Ł i l j a  M o h a w k ó w
Świątobliwa Indfanka

S p ra w a  b e a ty f ik a c j i  ś w ią to b l iw e j 
« ia ja n k i ,  K a ta r z y n y  T e k a k w ith a ,  
z w a n e j „ L i l j ą  M o h a w k ó w " ,  je s t  n a  

o b re j d ro d ze . R e z u lta tu  p ro c e s u  
e a ty f ik a c y jn e g o  o c z e k u ją  z  w ie l-  

jo e m  n a p ię c ie m  w  c a łe j A m e ry c e  
p ó łn o c n e j,  g d z ie  o d  k i l k u  ju ż  la t

S-ię  n a  s z e ro k fł  s k a lę  z a k ro  
Jona a k c ja  m a ją c a  n a  c e lu  w y n ie -  

n a  o łta rz e  z m a r łe j  w  1680  r .  
S J ' 5k^ w i t h a - Grób  ś w ią to b li-  

n a  b rz e g u  r z e k i św .

& r z y 2 Ca J0St Celem liczny ch P ^ l

S zc^e m fł t g t f A Ia ta  5-000 I n d J'a n  ze 
r  S ' . 2 k tó re g o  p o c h o d z iła  K a te -

» «  ? £ ?  lia' , P08!ał0 do W atyka- 
h J W !  0  b e a ty f ik a c ję  za o p a -

Qa lne  z n n t i  * w  p o d p *s y  w  o ry g i-  am e znaki p is m a  In d ja n .

Podczas przerw międzyaktowych w  
^as ie  przedstawienia „Koleżanek" 
Krzywoszewskiego w  Teatrze Polskim  

l co sŁa;rsI bywalcy teatralni zajmowali’ 
się wiązaniem postaci występujących 

| w  tej nowej komedji z postaciami do
brze znanemi na bruku warszawskim, 
z... przezyciami samego autora, z wy
padkami, które w  swoim czasie wstrzą 
sały opinją towarzystwa warszawskie-

ska n Z Ż T r *  też padały nazwl‘
P^yPominano sobie 

wydarzenia, w  kuluarach Teatru Pol-
Plotka zakr^ owala niepodzielnie Pani

N a  tę nową komedję Krzywoszew
skiego złożyło się bowiem istotnie ca
łe jego długoletnie doświadczenie ży
ciowe, wszystko, co widział, co zaob
serwował, co przeżył w  swej umiło
wanej Warszawie, dawniej i teraz.

Nie sięgają te wspomnienia 1 te ob
serwacje bardzo w  głąb naszego ży
cia, nie docierają i —  nie chcą docie
rać do sedna rzeczy.

Warszawa jest i była w  ujęciu 
Krzywoszewskiego zawsze Warszaw
ką. Wspomnienia jego błąkają się 
gdzieś po powierzchni życia, zatrzy
mują się na chwilę w  buduarku pięk
nej pani, w  modnym dancingu, w  naj
lepszym razie w  gabinecie dyrektora 
banku.

N ie pragnie też wcale Krzywoszew- 
skl zgłębić nurtujących nasze społe
czeństwo prądów j przeciwności, w

jego nowej sztuce występują wpraw^ 
dzie szlachetni przedstawiciele arysto
kracji, którzy, jak się okazuje, niepo
trzebnie zabierają się do interesów; i 
człowiek z nizin, który, ożywiony naj
czystszym patrjotyzmem, budować 
chce nową Polskę; i jakiś napół zra- 
molały dyrektor banku, który jednak 
całkiem przytomnie robi interesy i 
porywowi polskiej inicjatywy chce 
(ach, brzydki! przeciwstawić jakiś a- 
nonimowy obcy kapitał —  ale wszyst
ko to razem nie ma pretensyj do stwo 
rżenia jakiegoś socjologicznego obra
zu naszej rzeczywistości. Ot, dobry 
obserwator podpatrzył i podsłuchał, 
o czem mówią w  Warszawce i sklecił 
z tego zgrabnych sześć odsłon wcale 
dobrze zbudowanej komedji współcze
snej...

Czyż w  takich warunkach można, 
czy warto polemizować z autorem o 
pewne powierzchowne, trochę dema
gogiczne chwyty, których się nie u- 
strzegł Krzywoszewski; czy warto z 
nim dyskutować na temat np. tego, 
czy dramat psychologiczny hr. Toma
sza Kosarzewskiego jest przedstawio
ny przekonywująco; czy Wincenty Ku-

hllr nłnnio** • • .

nadmiernie naładowany szlachetnością; 
czy słuszne było dyrektora bliżej nie
określonego banku, dr. Berstena __
wyposażyć w  tyle szatańskich cech 
charakteru, od podstępności począw
szy a na zgoła niemoralnem uwielbie

niu swej nadobnej sekretarki skoó-
CZy 2vart0 W 0 wreszcie 

brać także w  obronę ową nieszczęsną 
sekretarkę, która w  ujęciu Krzywo' 
szewskiego urasta na jakiegoś demo
na rzeczywistości kobiecej dnia dzi
siejszego?...

Ot, Warszawka na wesoło, na co- 
dzien —-  tak, jak się o niej mówi w  
salonie i saloniku. Niemałą jest sztu
ką atmosferę tej Warszawki wydobyć 
i niemałą jest sztuką eroblć z tego 
zgrabną komedję —  która napewno 
będzie miała długie i zasłużone po
wodzenie.

Przyczynił się do tego i Teatr Pol
ski.

W  „Koleżankach" występuje ojrrom- 
ny zespół, który reżyser (Zbigniew  
Ziembiński) ujął ręką mocną i pew
ną. Niektóre sceny zbiorowe zrobione 
wręcz świetnie, np. lekka scena przy
jęcia w  odsłonie pierwszej, scena w  
dancingu itd. Tylko scena w  gabine
cie dyrektora banku wypadła trochę 
—  niebankowo. Ale całość przedsta- 
wtenia pachnie —  jeżeli tak można 
powiedzieć —  Warszawą, a o to prze- 
ciez przedewszystkiem chodziło.

Aktorsko natomiast przedstawienie 
riiw Najlepszy napewno Bry-
dzińslu bardzo szlachetny i prawdzi-
S L w  • szla(;hetny Przedstawiciel 

3 arystokracji, której mniej 
sympatycznym reprezentantem jest 
trochę sztywny p. Wilamowski. Bar- 
dzo ładnie zagrała rolę LHi ICosarzewbik, pionier żeglugi polskiej, nie jestoj^n Y *110 ro1? L1!i Kosarzew

admiemie naładowany szlachetności^ f w L ^ e n a  MaUiewicz-Domafiska, ar-,r — mi i  sita. ar-
tystka względnie rzadko widywana na 
scenie a  Jak się okazuj? —  zupełnie 
dojrzała i interesująca. Borowska w  
nowej dla siebie reli uwodzicielskiej 
aktorki operetki wykazała dużo tem- 
p# ra m e n tu  i  rozmachu. Najtrudniejszą

rolę miała niewątpliwie Andryczówna 
—  aie też nie wybrnęła z niej zwy
cięsko. Ról demonicznych nie powin-
fn ° t t , t dawa,ć . tej mlodcJ artystce, bo 
to tylko pogłębia Jej nieznośną manje- 
rę i krzywi całkowicie linję rozwoju 
jej talentu. Póki Andryczówna nie za
gra prosto i szczerze jakiejś prostel
S >ntnVł KtÓre  ̂ podbi-ie publiczność pro 
stotą i bezpośredniością, póty nie no-

^ W mŁSta"*,0k°J" 0 ^  ™-

ło Samborski. Jako dr. Bersten dał 
toigę swemu upodobaniu do gierek I 
g g r  M !mo to postać zarysowana 

T T 110 wszystko interesująco. 
f  w  7  Kondrat, przezabawny
i w  dobrym tonie komedjowym utrzy
many Kumakowicz. Myszklewicz bar
dzo na miejscu. Pichelskl, jak zaw
sze młodzieńczy i sympatyczny. Po- 
zatem caty szereg doskonałych epizo- 

a ’ Munclingrowa, Kaczmur- 
1 inni ałma Parysłewlcz> Małkowski

Dekoracje Śliwińskiego wszvstkl« 
„na jedno kopyto", ultra nowoczesne 
i przez to trochę monotonne. N a  « " !  
dok pokoju w  domu rodzinnym Orcho- 
wiczów, publiczność wzdycha 
upadkiem Heli Or>cho\viczń'vny w  prze 
konaaJu, 1Z to .,gnlaztlko.. ys ła !p^

takie to6 ni> De:^ Cn' nieP°rozumienle

5 S g“ V r "■ **1 o,"'“ kao,,
"W  C ho r.



Państwowy Kąpiele *iarcz;ano-solankowe i mułowe. Siarczaua solanka ze źródła nr. i „Michalskiego do picia. 
Z a k ł a d  Wskazania: gościec stawowo-niięśniowy, choroby przemiany materii, zapalenia nerwów i ne- 
Zd ro jowy wrąbie (ischias), przymiot, choroby skóry. Sezon kąpielowy od 1 maja do M października.

I n f o r m a c j i  u d z i e l a  Państwowy Zakład Zdrojowy w Busku l u b  Komisja Zdrojowa w Busku Zdroju ziemi Kieleckiej
BUSKO-ZDRO)

#12

W  k w i e c i e  f i l m u

Hlemcy nie dotrzymały amooy Ellmoaiei z Polsha
r\„ 1? m mmieścił K urier , t«m, wbrew elementarnym zajadom  

f I solidności kupieckiej, nie zostały u-
Polski notatkę p. t. „Układ  ^  | reg.ulowane różne stare należności za 
wy polsko - niemiecki musi dv fjimy już dawno bo jeszcze przed „po 
zmieniony". Podkreślono tam, z e . rozumteniem“ przez Niemców zaku- 
Niemcy nie wykonały warunków u - 1 pione i do niedawna wyświetlane na 
mowy, niezwykle dla nich korzy- ekranach niemieckich. Co więcej, -po- 
stnei bo przewidującej wzajemną . siadamy informacje, te filmy te sprze 
wymianę filmów w stosunku 1:10 i dawano przez da-
na niekorzyść Polski. Okazało się
bowiem, że na 51 filmów, wyświetla j °  dewizowy. —  Pomimo nacisku 
nych w  Polsce na mocy te] umo- z naszej strony i niejednokrotnych o- 
wy, ukazał się w  Niemczech tylko

biura niemieckie da 
zagranicę, dzięki czemu Berlin

1 f i lm  p o ls k i i  to  d u b b in g o w a n y , 
( „ J e g o  w ie lk a  m iło ś ć "  z J a ra c z e m ).

T nn e m i s ło w y  i  n a  t y m  o d c in k u  
k o n t ra h e n t  b e r l iń s k i o k a z a ł s ię  n ie  
r z ś te ln y  i  s ło w a  n ie  d o trz y m a ł.

*
R e a k c ja  p o ls k a  n ie  d a ła  n a  s ie 

b ie  d łu g o  czekać . W ła ś c ic ie le  k in  
w  w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d n ic h , g dz ie

bietnic rząd Trzeciej Rzeszy nie u 
czynił dosłownie nic, ażeby wyegzek
wować te należności dla pokrzywdzo
nych polskich producentów".

C o do m o ty w u ,  że s k o ro  n a w e t 
c e n z u ra  p o ls k a  w y c o fu je  z e k ra 
n ó w  n ie k tó re  f i lm y  k ra jo w e ,  w ię c  
t r u d n o  d z iw ić  s ię , że n ie  chce  ic h  
ta k ż e  r y n e k  n ie m ie c k i —  to  p rz e - 
d e w a z y s tk ie m  trz e b a  s tw ie rd z ić ,  że 

za ch o dzą  i  w

N ie m c z e c h , a p o w tó re  —  p o w o d em  
re p re s y j c e n z u ra ln y c h  n ie  b y ł n is 
k i  p o z io m  rz e c z o n y c h  f i lm ó w , lecz 
s fa łs z o w a n ie  w  n ic h  s to s u n k ó w  p o l
s k ic h , A  to  c h y b a  N ie m c ó w  o b c h o 
d z ić  a n i z ra ż a ć  n ie  p o w in n o !

*
Jeszcze s łó w  p a rę  o f i lm a c h  n ie 

m ie c k ic h , o s n u ty c h  n a  te m a ta c h  
p o ls k ic h .  D w a  z n ic h  ( „M i ło ś ć  Szo
p e n a "  i  „ W a lk a  o w o ln o ś ć " )  b y ły  
w y ś w ie t la n e  w  P o lsce  i  s p o tk a ły  
s ię  z u z n a n ie m .

N a to m ia s t  in n e , ja k  „ A u g u s t  M o c  
n y " ,  „S tu d e n t  - ż e b ra k " ,  „P o ls k a  
k r e w "  i „ P r z y g o d y  m ło d e g o  p a n a  
w  P o ls c e "  —  z o s ta ły  z a b ro n io n e  
p rz e z  n aszą  ce n z u rę  w s k u te k  „ n ie 
d o p u s z c z a ln e g o  i  fa łs z y w e g o  p rz e d 
s ta w ia n ia  w  n ic h  rz e c z y w is to ś c i p o i 
s k ie j " .  W y m o w n e !

Ii. I).

P r e m / e r i i  f i l m o w e

Francja ciuwa“ (Kino „Napoleon4*)

f i lm y "  n ie m ie c k ie  n a jc z ę ś c ie j b y ły  | p o d ob n e  w y p a d k i ________________
w y ś w ie t la n e  za czę li je  s a m o rz u tn ie  | " ~

w Dn^b2 °mbcswaine zebranie i Skrom ne" zarobki gwiazd filmowych
Z w ią z k u  Z rze sze ń  P o ls k ic h  T e a 
t r ó w  Ś w ie t ln y c h  u c h w a li ło  z a k a z  i , . , , ,  .

iL a r s a a r c S S  &  ą  £
w ite  n ie m a l w e  w szy ._U .ich  p ro w ta -  j W *  ° lb rZ ? !m e  * >

„ g w ia z d "  f i lm o w y c h .c jo n a ln y c h  k in a c h  R z e c z y p o s p o li-  j ^ J - ^ l m J w / c h -  * *
te j .

U m o w a f i lm o w a  p o ls k o  - n ie 
m ie c k a  z g ru d n ia  1937 r .  ipso fac
to przestała Istnieć.

P r o d u k c ja  n ie m ie c k a  s t r a c i ła  —  
z w ła s n e j w in y  —  je d e n  z n a j le 
p s z y c h , jeszcze  d la  n ie j d o s tę p 
n y c h , r y n k ó w  z b y tu .

P o  s t ro n ie  p o ls k ie j s t r a c i l i  n ie 
w ą tp l iw ie  w ła ś c ic ie le  k in ,  p o p ie rw -  
sze z p o w o d u  z m n ie js z o n e j p o d a ż y  
to w a ru ,  co  zaw sze je s t  n ie k o rz y s t 
ne  d la  o d b io rc y ,  p o w tó re  —  w  p o 
s ta c i z a lic z e k , w p ła c o n y c h  d o  23 
b iu r  w y n a jm u  f i lm ó w  n ie m ie c k ic h .

A le  to  t ru d n o .  A  la  guerre com- 
me a la guerre.

*
J a k  b y ło  d o  p rz e w id z e n ia , za

m ia s t  u zn a ć  is to tn e  m o ty w y  z e r
w a n ia  u m o w y  p rz e z  o d b io rc ó w  p o l
s k ic h , f i lm o w a  p ra s a  n ie m ie c k a

P o ra ź  p ie rw s z y  je d n a k  w  t y m  r o 
k u  c i w ła ś n ie  a r ty ś c i f i lm o w i z a p ro  
te s to w a li p rz e c iw  p u b lik o w a n iu  p o 
b ie ra n y c h  p rze z  n ic h  h o n o ra r jó w ,  
o p ie w a ją c y c h  w  n ie k tó ry c h  w y p a d 
k a c h  n a  o lb rz y m ie  k w o ty .  S p rz e c iw  
s w ó j a rg u m e n tu ją  n le p o trz e b n e m  
w y w o ły w a n ie m  za z d ro ś c i, g d y ż  w  
g ru n c ie  rz e c z y  s u m y  o t rz y m y w a n e  
n e tto  —  po  p o trą c e n iu  ta k s y  z w ią z  
k o w e j i  p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  od 
d o ch o d u  —  są zn a czn ie  s k ro m n ie j
sze. Z a ra b ia ją c y  m n ie j,  u t r z y m u ją ,  
że n ie  p o w in n o  s ię  u ja w n ia ć  ic h  
„p rz e c ię tn o ś c i"  w  św ie c ie  e k ra n u  i 
te m  sa m e m  o b n iż a ć  ic h  a r ty s ty c z n e j 
w a r to ś c i.

O s ta te c z n ie  p o s ta n o w io n o , że za 
r o k  b ie ż ą c y  po d an e  z o s ta n ą  d o .w ia 
d o m o śc i p u b lic z n e j je d y n ie  h o n o - 
r a r ja  p rz e k ra c z a ją c e  75 .000  d o la -

i 10 k  n ■ ró w  ro c z n ie , p rz y c z e m  w s k a z a n a  zo-
(F U m  -  K u r ie r  d n . :12: b . m .)  u - ^  W p ła c o n y c h  p o d a tk ó w ,
p a t r u je  w  ty m  fa k c ie  je d y n ie  w y -  p > z * {
b u c h  s z o w in iz m u  p o ls k e g o .  N a , rz u ć m  *  w  J ^  £  w y n a g ro d z e ń

^ S S ^ S w i a r ^ : 1 « ■ *  ■ * • >  w  • » .
te m  z b y t  n is k ie g o  p o z io m u  f i lm ó w  
p o ls k ic h , w s k u te k  czego n ie  m o żn a  
ic h  b y ło  n a  e k ra n y  n ie m ie c k ie  d o 
p u ś c ić . P o w o łu je  s ię  p rz y te m  na  
w ia d o m e  d e c y z je  c e n z u ry  f i lm o w e j 
(C . B . F . )  k tó r a  w y c o fa ła  z o b ie 
g u  d w a  f i lm y  k ra jo w e ,  u z n a w s z y  
je  za s z k o d liw e .

N a  te  z a rz u ty  w in n iś m y  rz e c z o 
w ą  o d p o w ie d ź . M a m y  is to tn ie  p o 
w a ż n e  z a s trz e ż e n ia  co do p rz e c ię t

r y k a ń s k im  św ie c ie  f i lm o w y m , o p u 
b lik o w a n ą  w  r .  1 9 3 8 :

F r y d e r y k  M a rc h  —  2 .561 .917  z l. ;
G rc ta  G a rb o  —  2 .498 .039  z ł. ;
M a r le n a  D ie t r ic h  i  C la u d e tte  C o l-  

b e r t  —  1.955 .555  z ł . ;
J o a n  C ra w fo rd  —  1 .850 .000  z ł. ;
C la r k  G a b le  I  W i l l ia m  P o w e ll —  

1 .527 .555 z ł. ;
F re d  A s ta ir e ,  C h a r le s  B o y e r  i 

Joe  B ro w n  —  1 .427 .143  z ł. ;
G a ry  C o o p e r —  1 .268.571 z ł. ;
S on ja  H e n ie  —  1 .189 .286  z ł. ;
M y rn a  L o y  1 I r e n c  D u n n e  —  

—  792 .857 z ł. ;
S h ir le y  T e m p ie , S im o n e  S im o n , 

L l l y  P o n s , F ra n c h o t  T o n e  l  C h a r l ic  
C h a p lin  —  581 .428  z ł. ;

D o p ie ro  n a  k o ń c u  l is t y  z n a jd u je 
m y  P a w ła  M u n i i  B e t te  D a v is  z 
„ d r o b n ą "  k w o tą  264 .286  z ł . ;  W a lt  
D is n e y ‘a  —  200 .000  z ł., o ra z  A d o l
fa  M e n jo u  —  112.715  z ł.

W s z y s tk ie  te  s u m y  są w z ię te  
b r u t to .  P o  p o trą c e n iu  p o d a tk ó w  
z w ią z k o w e g o  i p a ń s tw o w e g o , łą c z 
n ie  dość w y s o k ic h ,  p o z o s ta je  w  k a ż 
d y m  ra z ie  d la  u lu b ie ń c ó w  k in o w e j 
p u b lic z n o ś c i dość n a  „ s k ro m n e "  u - 
t r z y m a n ie .  ( j .  m .)

Premjera tego filmu przybrała po
stać wielkiej manifestacji polsko-fran 
cuskiej, w  obecności pp. wicepremjera 
Kwiatkowskiego, ambasadora Noela i 
licznych przedstawicieli rządu, armji 
i dyplomacji. Pokaz był poprzedzony 
przemową, w  języku polskim, majora 
Tissier, członka ambasady francuskiej, 
który wyjaśnił, że dzięki pokaźnym 
fortyfikacjom „linji Maginota", część 
armji francuskiej wystarczy dla obro
ny kraju, a reszta, łącznie z wojska
mi kolonjalncmi i silną marynarką, 
może być użyta do posunięć na innych 
polach tej niezmiernej szachownicy, 
jaką stał Blę kontynent Starego Świa
ta. Komentarz ten, nader w  tej chwili 
aktualny, przyjęto grzmotem okla
sków i okrzyków na cześć Francji.

Film nosi w  oryginale tytuł: „Soni- 
nies nous defendus?" (Czy jesteśmy 
bronieni?) na co odpowiedź musi wy
paść twierdząco. Składa się na to nie 
tylko pokaz imponujących instalacyj 
technicznych „linji Maginota'1, (której 
naśladownictwem jest niemiecka „11* 
nja Zygfryda") ale przedewszystkiem 
przegląd wszystkich rodzajów sił zbrój 
nych, stojących na straży imperjum 
francuskiego, a więc, na terenie wy
sokogórskim strzelców alpejskich 
(zwanych „niebieskimi djabłaml") w 
Afryce spahisów na rasowych ko
niach arabskich, dalej czarnych wojsk 
Dahomejskich, żółtych „Malgaszów", 
broniących Indochin, następnie słyn
nej piechoty morskiej, która dokaza- 
ła cudów koło Ypres pod wodzą admi
rała RonarCha, wojsk pancernych róż 
nego rodzaju, wojsk zmotoryzowanych, 
marynarki, posiadającej najszybsze 
na świecie jednostki obok twierdz pły
wających, jak „Dunkierka", wreszcie 
groźnej armji powietrznej, wyposażo
nej w  ogromne bombowce typu „Bloch 
210“ oraz pierwszorzędne aparaty po
ścigowe typu „Moran" i „Potez"...

Największe wrażenie wywierają ma
newry morskie, połączone z ostrem 
strzelaniem kolosalnych, armat, któ
rych przeciągły grzmot zdaje się wy
pełniać przestrzeń. Albo pokaz ataku 
potwornych czołgów, mieszczących 
po 12 osób załogi i przebijających 
murowane domy, niby tekturę. N a j
większe jednak uznanie wywołuje pie
chota, owa, „królowa broni", bez któ
rej niema decyzji.

„Francja czuwa" Jest filmem doku
mentalnym i propagandowym, nie po
zbawionym wszakże —  w  odróżnieniu 
od innych filmów tego rodzaju —  
pierwiastków artystycznych i twór
czych.

Film zaczyna się bowiem nastrojo
wą sceną wieczoru na wsi francuskiej. 
Rolnicy wracają do mieszkań i zamy
kają okna, ryglują drzwi przed nad
ciągającą burzą. Ten zwrot symbo
liczny służy za przejście do właściwe
go tematu: w  gronie wieśniaków, ze
branych w  oberży, omawia się ostat
nie alarmujące wiadomości I pada py
tanie: czy jesteśmy gotowi?

Tu zjawia się speaker (Rene Le- 
febvre) i roztacza przed gronem słu
chaczy obraz militarnej potęgi Fran
cji.

Kładziemy nacisk zarówno na zręcz 
ne podejście do tematu, z wyzyska
niem efektów kinowych, jak I na stro
nę wokalną, (konferensjerka). Tu zro 
błono szczęśliwy wybór: Rene Lefeb- 
vre, bohater pamiętnych filmów Rene 
Claira, mówi z ujmującą prostotą, bez 
patosu i bez kwiecistych frazesów, w 
których tak lubują się, niestety, nasi 
„propagandziści", mówi z całą mae- 
strją świetnego gawędziarza i aktora.

Tak więc film jest nietylko wymow
nym pokazem gotowości i siły naszej 
sojuszniczki, ale i pożytecznym przy
kładem, jak nalcżv robić propagandę 
filmową.

Woli film niż politykę
Syn Prezydenta Stanów Zjednoczonych 

(Korespondencja własna)
Trzeba przyznać, że prezydent St. 

Zjednoczonych jest nietylko głową
nego poziomu artystycznego pro- > wielkiego państwa demokratycznego,
dukcji krajowej, ale mamy te same ale r,ó* ™ eż , ojc^m r° d5lnyv. °  .sze,'° ‘
zastrzeżenia co do poziomu prze-1 * lch 1 liberalnych poglądach Nie mo-

• u /j .  i żna mu bynajmniej zarzucić dyktator
ciętnych filmów niemieckich (do  skleg0 aut0rytetu rodzinnego, gdy za
Polski dotarły tylko najlepsze). mieniło się choć kilka słów z jego

Niemniej jednak sądzimy, że na synem —  byłym businessmanem, nie-
każde 10 filmów polskich z pew- doszłym politykiem, modnym filmow-
nością znajdzie się jeden, zupełnie cem,..jednem słowem „enfant terrjb-
znośny. Tego samego zdania był le" rodziny . Rooseveltów, nadwyraz
w  r. 1937 p. Fritz Bertram , prezes sympatycznym i rozhukanym Jimmy.
Izby Film owej Rzeszy, który wo- Dziennikarze paryscy mogli dzisiaj
bec piszącego te słowa zachwycał podziwiać tego typowego amerykani-
się „Wyrokiem  Życia" i wyraził ży na w  czasie coctail‘u prasowego, wy-
czenie pogratulowania osobiście re- danego przez francuską ekspozyturę
żyserowi Gardanowi... który zresz- wytwórni United Artists, której Ja-
t «  uchylił się od tego zaszczytu. mes Roo3evelt jest wice-prezesem.

—  Takich pięknych i dobrych fil Prezydent Roosevelt chętniej wl-
mów Niemcy wchłonąć mogą du- działby w swoim . starszym synu
żo —  oświadczył prezes Bertram  współpracownika, który pomagałby
przedstawicielowi Wiadomości Fil- w kierowaniu nawą państwową,
F , aje promienny uśmiech tego szczupłe-
mowych dn. 20 grudnia 193 r. t r z y m a  wiele mówi nam o zba-
—  „W yrok  Życia otrzymał naj- Wiennym dla humoru i n e rw ó w  bra-
wyższą klasyfikację (Kiinstlerisch ku zainteresowań politycznych. Kto
besonders wertvołl) jako wybitnie wie, czy Franklin D. Roosevelt może
artystyczny film. dzisiaj tak beztrosko i radośnie u-

A le  —  powie ktoś —  „W yrok  śmiechać się....
Życia" to dawne dzieje. Tak, ale Zwróciłem si? do Jimmy Roose-
„Jego W ielka M iłość" zdobyła rów- velta z zapytaniem, jak zapatruje się
nież uznanie krytyki i publiczności 0Jciec na jego działalność filmową,
niemieckiej. • —  Oh, wie pan —  odpowiedział

N a  tem się skończyło. „Razem swoim dźwięcznym głosem, przery-
Z „W ielką M iłością" —  jak  donoszą wanym wybuchami śmiechu —  ojciec
„Wiadomości F ilm owe" —  twierdzi zawsze, że jest nas taka gro-

,,zostało zakupionych jeszcze 6 in- mada, że nie może się każdym z o- 
nych filmów, jednakże nikt tych fil- j sobna zajmować: niech każdy idzie 
mów’ na ekranach niemieckich nie o- j własną drogą!
glądał. Zaznaczyć jeszcze należy, że Ale cóż na to matka ? Czcigodna
Niemcy w stosunku do ilości kinote- pani Eleonora Roosevelt nie mogła
atrów na rynku niemieckim płacili pogodzić się z myślą, że jej Jimmy
za fum producentom polskim b. nie- będzie businessmanom. Mając 25 lat,,
wiele, bo zaiedwie 6.000 RM. Poea- tu i po ukończeniu studjów, James

oświadczył, ie  zamierza objąó posa
dę w wielkim magazynie nowojor
skim, który ofiarował mu 25.000 do
larów za współpracę.

„Biedaku! —  rozpaczała matka —  
przecież oni chcą tylko wyzyskać two 
je nazwisko!". Syn usłuchał. Wkrótce 
potem postanawia poświęcić się spra
wom asekuracyjnym: nowa depesza 
z Białego Domu —  i nowa karjera 
złamana...

Jako dobry syn decyduje się wresz
cie zainstalować się w  Białym Do
mu, aby współpacować z ojcem, że
ni; się z Miss Betsy Cushing, z którą 
ma dwie córeczki. Wydaje się zatem, 
że życie jego jest ostatecznie ure
gulowane. Wrodzone skłonności do 
interesów biorą jednak znowu górę. 
Sensacyjna wieść rozchodzi po Sta
nach Zjednoczonych: James Roose- 
velt wstępuje do branży filmowej! 
Właśnie przybył do Paryża, aby być 
obecny na uroczystej premjerze fil
mu, wyprodukowanego przez jego wy 
twórnię, „Wuttering Heights".

—  Czy to prawda, że zamierza 
Pan powrócić do polityki ? —  zapy
tałem jeszcze.

— *, Któż to powiedział ? —  odrzekł 
zaskoczony nieco James Roosevelt. 
Po chwili dodał jednak ze szczerym 
uśmiechem: —  Nie mogę zajmować 
się dwiema rzeczami naraz! Zresztą... 
wólę kino. Moje upodobania filmowe 
datiiją się jeszcze z czasów, kiedy 
miałem 14 lat...

Zamiłowanie jego do tej dziedziny 
jest tak wielkie, że nie odczuwa żad 
nego zmęczenia, kiedy ogląda dzi 
siaj film poraź dziewiętnasty. Myślą 
przygotowuje już nowe dzieła. Miło
śników ekranu zainteresują może ty
tuły: „Musie School" ze słynnym 
skrzypkiem Jaszą Chejfec i „The 
right, glory" z Gary Cooper'em.

Będąc typowym businessmanem,

Faryi, w  maju.

James Roosevelt jest niemniej do
brym jankesem o zrównoważonych 
zdrowych instynktach: w  jego towa
rzystwie oddychamy atmosferą Ame
ryki, oddającej się pracy, rodzinie 1 
zabawie, gdy na horyzoncie nie zja
wia się widmo wojny...

Czy sądzi Pan, że w Europie 
wybuchnie wojna? —  zapytał ktoś 
nieostrożnie.

—  Bah! —  wykrzyknął Roosevelt 
i machnął ręką, wybuchając śmie
chem. —  N a to pytanie nie mogę pa
nu odpowiedzieć. Nie znam się abso
lutnie na polityce!

—  Ale jaką znalazł Pan atmosfe
rę w  Europie, przybywając z Ame
ryki? —  uparł się tamten.

Wśród zasępiających się min wszy
stkich obecnych James Roosevelt za
chowuje niezmącone oblicze, z ust je
go pada niezwykła, jak na nasze 
europejskie nerwy, odpowiedź:

—• Uważam, że wszyscy są bardzo 
mili i sympatyczni —  a co się tyczy

„ B l a g i e r ”  ( K i n o  , , B a ł t y k “ )

To doprawdy dziwne, jak mało wy- ble na Riwierze kompanję niebieskich 
zyskano w  filmie dźwiękowym tak . ptaszków i sprzedaje bogatym sno- 
wdzięczny tcnmt, jak blaga. Przecież | bom fałszywe antyki. Amerykańskim 
naokoło roi się od blagierów i myto- | swoim krewnym blaguje, że ma wła- 
manek, przecież na tle szalejącej pow- ] sny pałac na Jasnym Brzegu, a skoro 
szechnie blagi i rozpasanego zakłama- i ci przyjeżdżają, sympatyczny magier 
nia rozgrywają się komedje 1 drama- | pożycza sobie na kilka dni wspaniały 
ty wręcz sensacyjne, a na ekranie do- i zamek, wynajęty przez jakiegoś szko- 
piero poraź pierwszy pokazano nam ckiego lorda. W  tym pałacu rozgry- 
blagiera w roli tytułowej. Ten blagier | wają się sceny pocieszne, zwłaszcza 
(Frank Morgan) jest zresztą sympa- | Rdy prawy właściciel przybywa znie- 
tyczny, rozbrajający i nieszkodliwy, naćka ze Szkocji i wpada w grono 
Klasyczny „pyknik" i „syntonik" i hochsztaplerów. Pogodny satyryczny 
(wszyscy hochsztaplerzy są czarują- , nastrój, dobra gra Franka Morgana, 
cymi ,,pyknikami“, inaczej nie mogli- | dużo zabawnych scen. 
by tak łatwo „nabierać") dobrał so- m ^

____________________GKUZLltA PŁUC
Jest nieubłagana 1 corocznie, nie ro
biąc różnicy dla płci, wieku i atanu, 
kosi miljony ludzi. P r z y  z w a l 
c z a n i u  c h o r ó b  p l u o n y c b .

b r o n c h i t u  uporczy
wego, męczącego ka
szlu, g  r y p y  stosu
ją p. p. Lekarze — 

„ B A L S A M  T R I K O L A N "  —GV  
seckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm 1 
samopoczucie chorego oraz powiększ* 
wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedaj* 
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S y l w e t k i

Ludwik Sempoliński
Wejście Ludwika Sempolińskiego 

świat filmów polskich, cierpiąc;'**? 
na nadmiar makabry lub grotesk*’ 
jest bardzo pomyślnym objawem. 
Sempoliński, urodzony fantasta i 'll1' 
morysta, wnosi wszędzie pierwiast^ 
elegancji, a więc i kultury. - Ten 7‘  ̂ ,, 
ny i sympatyczny aktor nie potrą* 
być trywjalnym, choćby nawet chci®1' 
Czy to jako „facet" warszawski (f 
epoki Kostrzewskiego w „Cyrulik^ ’ 
czy jako łowca posagowy w filf°^ 
;,Piętro wyżej", czy też ’ w roli 
natycznego tanemistrza w „BalanceZ' ̂

____ - __r __„ ____  ____ na scenie „Ali Baby" —  wszędzie
przyszłości Europy, mam wrażenie, , zawsze jest sobą: wielkomiejskim e ,<

gantem, typowym „bulwarowcęi1’ 
Warszawy, zwanej przecież „P a ryż^  
Północy". ' ? .

Niektóre skecze rewjowe z udz1* 
łem Sempolińskiego proszą się 'vrf^, 
o utrwalenie na ta ś m ie -  filmowej

że wszyscy będą wreszcie spokojni 1 
szczęśliwi!

Kto wie, gdyby wśród nas było 
więcej ludzi w  stylu James Roose- 
velt'a. niebezpieczeństwo wojny było
by może mniejsze... Nerwy nasze 
bynajmniej nie byłyby tak napięte. serji dodatków nadprogramowych.K/J * jr yj j  kun iiupiy tv. J* O iiiV w j  V• .

Poprzez te migawki psychologiczne .samo, jak skecze z udziałem
■ -  - - - - - ------ r , -widzimy człowieka i rodzinę, którą Zimińskiej, Olszy; albo numery 

ubiór dyplomatyczny częstokroć u- neczne Halamy, jednej, drugiej i trZ
krywa lub zniekształca: dobry syn, 
dobry ojciec, którego uwielbiają ro
dzice i córeczki, wesoły i serdeczny 
jankes, jednem słowem ów. prosty 
ideał człowieka, wielbiony przez ame 
rykańskit; tłumy.

—  Co Pan zawozi z Paryża do 
Ameryki ?

—  Znaczki pocztowe dla moich có
reczek... A . Fer.

ciej... .u
Co do Sempolińskiego, to jego P  ̂

ny talent charakterystyczny, P1 ^  
zany w filmach: „O czem nie 
wi" i ,,Pię,tro wyżej", powinien 0 
rzyć mu szerszy dostęp do ^ raj ° 'v3(; 
produkcji, gdzie nie może zabrak ł^  
miejsca dla nowych twarny i 1 
nych zdolnoścL Ł
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TRADYCYJNE WYCIECZKI
STATKAMI Odejście statków co pół godziny z przystani po pra-
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P i o n i e r z i /  p o l s k i e j  b a n d  e r  u
y ł  to  k w ie c ie ń  1919  ro k u .  M ło -  a n  m m m

p a ń s tw o  p o ls k ie  -  j a k  o k re ś l i ł  UZIG|G | G O U G | illiC |a ły  Vlf -----------------

to n n  D W .. n a z w n n v  V V i.I __ 11  i ____________  .  — . I

B y ł  to  k w ie c ie ń  1919  ro k u .  M ło 
de  p a ń s tw o  p o ls k ie  —  ja k  o k re ś l i ł  
tó  p o  la ta c h  M a rs z a łe k  P iłs u d s k i—  
z ą b k o w a ło  d o p ie ro . N a  W s c h o d z ie  
k a ra b in  i  s z a b la  nasze go  m ło d e g o  
ż o łn ie rz a  o s w o b o d z iły  ju ż  w p ra w  
d z ie  L w ó w , le cz  g o to w a ły  s ię  d o 
p ie ro  d o  o d z y s k a n ia  W iln a .  P o m o 
rze , p ię k n y  H e l i  p e w n a  w io s k a  r y 
b a c k a  z w a n a  G d y n ią  jeszcze  p ozo 
s ta w a ć  m ia ły  r o k  w e  w ła d a n iu  n ie -  
m ie c k ie m .

P o ls k a  n ie  m ia ła  je szcze  w ła s n e 
g o  m o rz a  —  g d y  o to  t r z e c h  P o la 
k ó w  c z y n e m  s w y m  n a jo c z y w iś c ie . 
s tw ie rd z i ło ,  j a k  b a rd z o  P o ls k a  w ła 
s n e g o  d o s tę p u  d o  m o rz a  p o trz e b u je .

O to  w  u rz ę d z ie  r e je s t r a c y jn y m  
S ta n u  D e la w a re  ( U S A )  z g ło s iło  s ię  
k tó re g o ś  d n ia  t r z e c h  P o la k ó w  i  o 
ś w ia d c z y ło :

—  P ra g n ie m y  u tw o rz y ć  p ie rw s z e  
p o ls k ie  to w a rz y s tw o  ż e g lu g i m o r 
s k ie j.  C h c ie lib y ś m y  je  z a re je s t ro 
w a ć  ja k o  s p ó łk ę  a k c y jn ą .  J a k ie  f o r 

m a ln o ś c i w  z w ią z k u  z te m  n a le ż y  
w y p e łn ić  ?

U rz ę d n ik  z a ła tw ia ją c y  „ s t r o n y 11 
z a s ta n o w ił s ię  c h w ilę  n a d  tą  n ie co 
d z ie n n ą  p ro p o z y c ją ,  p o d sze d ł do  za 
w ie s z o n e j n a  ś c ia n ie  w ie lk ie j  m a p y  
ś w ia ta ,  poczem  z w y ra ź n e m  z a k ło 
p o ta n ie m  r z e k ł :

—  N o  d o b rze , a le  P o ls k a  n ie  m a  
a n i w ła s n e g o  p o r tu  a n i w ła s n e g o  
m o rz a . J a k ż e ż  w  ty c h  w a ru n k a c h

fłCi “ 5 ’6r5<!  t0 " n  ° W . ,  n a z w a n y  , , W i - [ z „ a ń “  p o je m n o ś c i 11 ,250  to n n  d e a d - 
* i  ,A  P fo w a d ^ c Jednocześn ie  p e r-  w e ig t  „ W a rs z a w a "  —  9 .105  t .  D W .

* -® a*  LJr- ędel m  ż e g lu g o w y m  „ P u ła s k i  7 .200  to n n  D W  i  „ K r a -  
S ta n . Z je d n o c z o n y c h  o  k u p n o  5 -c iu  k ó w “  —  5 .915  to n n  D W

P a n o w ie  chce c ie  z a k ła d a ć  
to w a rz y s tw o  ż e g lu g o w e ?

—  N ie  m a , to  cóż z te g o ?  A le  bę 
d z ie  m ia ła !  A  p o d z ie la  nasze  z d a 
n ie  w  t e j  s p ra w ie  n ie  b y le  k to ,  bo 
sa m  w a sz  p re z y d e n t W i ls o n ! !

W  re z u lta c ie  t e j  ro z m o w y  r e je s t r  
h a n d lo w y  a m e ry k a ń s k ie g o  s ta n u  
w z b o g a c ił s ię  o  n o w e  p rz e d s ię b io r 
s tw o  p o d  n a z w ą  „P o ls k o -a m e ry k a ń 
s k ie  to w a rz y s tw o  ż e g lu g i m o r s k ie j11. 
Z a ło ż y c ie la m i je g o  b y l i :  in ż y n ie r  
T a d e u sz  N ik le w ic z ,  in ż y n ie r  J .  B o r t  
n e w s k i i in ż y n ie r  A .  R o s z k o w s k i, 
p rz e m y s ło w c y  p o ls c y  p r z y b y l i  do  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  po  p rz e w ro 
c ie  b o ls z e w ic k im .

--------  Wł yj lYUpilU u
p a ro w y c h  o k rę tó w  to w a ro w y c h .

P ie rw s z y  o k r ę t  n a b y ty  od  Urzę  
d u  Ż e g lu g o w e g o  S ta n ó w  o p o je m 
n o śc i 7 ,371 to n n  D W ., n a z w a n y  
„K o s c iu s z k o " ,  z o s ta ł u ro c z y ś c ie  p o 
ś w ię c o n y  w  o b e cno śc i p rz e d s ta w i
c ie l i  rz ą d u  p o ls k ie g o , w ła d z  a m e ry 
k a ń s k ic h ,  d u c h o w ie ń s tw a  i  l ic z n ie  
z e b ra n y c h  t łu m ó w  w y c h o d ź tw a  p o l
s k ie g o . T e  d w a  s ta t k i  „ W is ła 11 i  
„K o s c iu s z k o  ‘ z o s ta ły  n ie z w ło c z n ie  
u ru c h o m io n e  p o d  b a n d e rą  a m e ry k a ń  
s k ą  o d w ie d z a ją c  ró ż n e  p o r t y  a m e 
r y k a ń s k ie  i  e u ro p e js k ie .

J a k k o lw ie k  w ię k s z o ś ć  u d z ia łó w  
T o w a rz y s tw a  z n a jd o w a ła  s ię  bez- 
p rz e c z n ie  w  rę k a c h  p o ls k ic h ,  to  je d 
n a k  z a c h o w a n ie  a m e ry k a ń s k ie j b a n 
d e ry  b y ło  w s k a z a n e  ze w z g lę d u  n a

ITr«ń,0n C"  0 rz y s ta n ia  z lic z n y c h  
Pr z y z n a n y c h  p rzez  

ząd  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  a m e ry 
k a ń s k im  to w a rz y s tw o m  ż e g lu g o 
w y m . T e n  s ta n  u w a ż a n o  ja k o  p rz e j 
sc o w y  i  z a m ia re m  T o w a rz y s tw a  

y lo  p rz e jś c ie  p o  o k re s ie  o rg a n iz a -  
y jn y m  p o d  p o ls k ą  b a n d e rę .

o m y ś ln y  ro z w ó j p rz e d s ię b io r -  
w a  s p ra w ił,  że w  k r ó t k im  czas ie  j 

-os a ły  n a b y te  n a s tę p n e  c z te ry  o-

Ł ą c z n a  p o je m n o ś ć  f l o t y  p rz e d s ię 
b io rs tw a , s k ła d a ją c e j s ię  z  6-c iu  
o k rę tó w  w y n o s iła  46 .491  to n n  D W . 
W s z y s tk ie  s t a t k i  p o s ia d a ły  n a jw y ż 
szą k la s ę  L lo y d u  1 0 0 /A I ,  a  ó w cze 
sn a  ic h  w a r to ś ć  w y n o s iła  o k o ło  7 
m il jo n ó w  d o la ró w .

P o m ię d z y  T o w a rz y s tw e m  a  U rz ę 
dem  ż e g lu g o w y m  S ta n ó w  z o s ta ł 
z a w a r ty  k o n t r a k t  k u p n a  s ta tk ó w  
za su m ę  6 .694 .000  d o la ró w , p ła tn ą  
w  ra ta c h  po  2 .244 .000  d o la ró w  k a ż 
da . P ie rw s z ą  r a tę  T o w a rz y s tw o  u - 
iś c iło  g o tó w k ą  w  c h w i l i  k u p n a , p o 
z o s ta łą  n a le żn ość  z a h ip o te k o w a n o  
n a  o k rę ta c h .

D z ia ła ln o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a  ro z 
w i ja ła  s ię  p o m y ś ln ie  i  w  c ią g u  d r u 
g ie g o  p ó łro c z a  1919 r o k u  d o c h o d y  
b r u t t o  z o p ła t  za  p rz y w ie z io n e  to 
w a r y  w y n io s ły  1 .823 .833  d o la ró w . 
Z a  to  p ie rw s z e  p ó łro c z e  s w e j d z ia 
ła ln o ś c i T o w a rz y s tw o  w y p ła c i ło  a k -  
c jo n a r ju s z o m  d y w id e n d ę  w  w y s o 
k o ś c i 7 p ro c . w  s to s u n k u  ro c z n y m . 
O k r ę ty  „P o z n a ń 11 i  „W a rs z a w a 1*, 
w y n a ję te  rz ą d o w i p o ls k ie m u  n a . 
p rz e c ią g  6-c iu  m ie s ię c y , p rz y w io z ły  
do  G d a ń s k a  ła d u n k i m ą k i,  lo k o m o -

aJach  E u r °P y - »  w  s ie rp n iu  
1920  r o k u  —  a m u n ic ję .  R ó w n ie ż  o - 
* r ę t y  „K o ś c iu s z k o "  i  „ W is ła "  p r z y  
w o z i ły  z A m e r y k i  ż y w n o ś ć , s u ro w 
ce i  odz ież . T o w a rz y s tw o  p o s ia d a ło  
w ła s n e  b iu ra  w  N e w  Y o r k u ,  G d a ń - 
s ^ u  i  w  W a rs z a w ie . D o c h o d y  p rz e d 
s ię b io rs tw a  s ta le  w z r a s ta ły  i  za 
p ie rw s z e  p ó łro c z e  1920 r .  d y w id e n 
d a  o d  a k c j i  w y n io s ła  11 p ro c .  l i 
cząc w. s to s u n k u  ro c z n y m .

S ta n  f in a n s o w y  T o w a rz y s tw a  b y ł  
t a k  p o m y ś ln y ,  iż  m o g ło  o n o  u c z y 
n ić  w  le c ie  1920 r .  d a r  N a c z e ln e m u  
D o w ó d z tw u  W o js k  P o ls k ic h  w  po  
s ta c i sze śc iu  s a m o c h o d ó w  o so b o 
w y c h  a m e ry k a ń s k ic h ,  k tó r e  d o  k o ń  
ca d z ia ła ń  w o je n n y c h  b y ły  p r z y 
d z ie lo n e  d o  b e lw e d e rs k ie j k o lu m n y  
s a m o c h o d o w e j. R ó w n ie ż  T o w a rz y 
s tw o  p rz e k a z u je  K o m is j i  S e jm o w e j 
5 ty s .  d o la ró w  n a  rz e cz  p rz y s z łe j 
s z k o ły  m o rs k ie j.  (Z ło ż o n e  p rz e z  tę  
do  b a n k u , z d e w a lu o w a ć  s ię  one  m ia  
ł y  p o te m  c a łk o w ic ie ! )

W  I ip c u  1920  r o k u  m a  m ie js c e  
fa k t ,  k t ó r y  w y d a je  s ię  b y ć  za p o 
w ie d z ią  d a ls z y c h  p o m y ś ln y c h  lo s ó w  
p rz e d s ię b io rs tw a . O to  p re ze s  T o w a 
r z y s tw a  in ż y n ie r  N ik le w ic z  p o d p i
s u je  w  W a rs z a w ie  u m o w ę  z rz ą d e m  
p o ls k im , re p re z e n to w a n y m  p rz e z  
m in is t r a  S p ra w  W o js k o w y c h ,  m in i

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów

Zakładów Elektromechanicznych Rohn Zieliński Sp. Akc.
Ł icen c/o  0 ro iv n -0 over/

ju s z ó w  Z a k ła d ó w  E le k t ro m e c h a n i 
c z n y c h  R o h n , Z ie l iń s k i S. A .,  L i 
c e n c ja  B ro w n -B o v £ r i.  Z e b ra n iu  
p rz e w o d n ic z y ł P re ze s  R a d y  N a d 
z o rc z e j p . W ła d y s ła w  D e m b y , k tó -

n  f •____ . , . r y  ró w n ie ż  u d z ie l i ł  a k c jo n a r ju -
m i n a s t p n i i m M w K  f  b y l i   ̂g o d n y -1 szom  r óżn y c h  w y ja ś n ie ń  w  s p ra -  
ń o ls k ic h  w w i , /  • ^ Z nyA r ^ f l w i e  d z ia ła ln o ś c i S p ó łk i.  S p ra w o z d a 
m y  m d  w „ ! l r »  n  1 pcT -’ k t ó ‘  n ie  R a d y  N a d z o rc z e j z ło ż y ł v ic e -  
d n m h if lU  „• o n e m  i J e m s e je m  p re ze s  R a d y  p . W ito ld  I ł ła k o w ic z ,  
d o ra b ia l i  s ię  s ta n o w is k  i  f o r t u n  s p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z ło ż y ł p

u n n Air mrł/%'

w  d n iu  26 m a ja  1939 r .  o d b y ło  1 W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  zatwierdziło 
s ię  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  a k c jo n a r -  b ila n s  o ra z  ra c h u n e k  s t r a t  i  z y -  
.lu szów  Z n lr te M w  n t Pu tm ,rr,f>nhar , i.  g k ó w  i  u d z ie l i ło  w ła d z o m  S p ó łk i po

k w ito w a n ia .  J e d n o cze śn ie  u c h w a lo 
no  w y p ła c e n ie  a k c jo n a r ju s z o m  z o- 
s ią g n ię te g o  w  r .  1938 z y s k u  6-c io  
p ro c . d y w id e n d y . P o z a te m  n a  cele

i F O N  p rz y z n a n o  sum ęsp o łeczne  
z ł. 50 .000 .

U s tę p u ją c y  c z ło n k o w ie  R a d y  
N a d z o rc z e j z o s ta li p o n o w n ie  w y 
b ra n i.  P o c z ą w s z y  o d  d n ia  1 c z e rw 
ca  k a s a  S p ó łk i w y p ła c a ć  będz ie  a k  
c jo n a r ju s z o m  d y w id e n d ę .

d z ię k i t y lk o  w ła s n e j p ra c y  i  e n e r 
g j i .  T e ra z  z  częśc ią  o c a lo n y c h  k a  
p ita łó w  w ra c a l i  z  D a le k ie g o  W s c h o 
du  p rz e z  A m e ry k ę  do  P o ls k i.  K to  
w ie , m oże  ja k  B a ry k o w ie  w  „P rz e d  
S o ś n iu "  s n u li w  d ro d z e  m a rz e n ia  
o s z k la n y c h  d o m a c h  n o w e j P o ls k i7 
M oże w  d a le k ic h  p o r ta c h , g d y  na

c z ło n e kd y r e k to r  K a ro 1! T o m a n e k ,
Z a rz ą d u .

J a k  z te g o  s p ra w o z d a n ia  w y n ik a ,  
d z ia ła ln o ś ć  S p ó łk i za  r o k  1938 
k s z ta łto w a ła  s ię  b a rd z o  p o m y ś ln ie . 
W  o k re s ie  t y m  n a p ły w  z a m ó w ie ń  
b y l  w ię k s z y  o d - r o k u  p o p rz e d n ie g o  
o  p rz e s z ło  47 p ro c . W  z w ią z k u  ~m a s z ta c h  o k rę tó w  p o w ie w a ły  f la f r i  0 prz€S z}o 47 p ro c - * ™ * z k u  z 

N a jro z m a its z y c h  k r a jó w  ś w ia ta  od  ty m  ,s ta " em  rz e c z y  f a b r y k l  s P ° łk i  
S ja m u  p o  P a n a m ę  w łą c z n ie  s m u tn o  d o s to s o w a n e  ,d o  P o m y ś ln e j

b y ło , że n a  ż a d n y m  n ie  powTe- k o n Ju k tu J yT ‘ z n a f n]ue P o d n io s ły  
^ a  b a n d e ra  o d ro d z o n e j o jc z y z n y  \ lw\  p 2 Kl ukci e,1. - T  c h ™ h  o b e c n e j 

ość, że p o s ta n o w il i  b y ć  p t a S S E  ^  • Rołhn’ Ziel1,118,0 z a jm u je  p rz o -  
m i. co  n a  d a le k ic h  m o rz a c h  u n io s ą  dUJf e .. n a  k r a jo w y m
•> ia ło -a m a ra u to w ą  b a n d e rę  ą  r y n k u  e le k tro te c h n ic z n y m . R ó w n ie ż

R o m a n łv 7m  \  , * P ° d w z g lę d e m  f in a n s o w y m  S p ó łk a
N iw ie  w  fvm  n ie w ą  o s ią g n ę ła  d o b re  w y n ik i ,  z w ię k s z y -

W n e s r em ^ t ^ P̂  ^ Q̂ ParZe Z ,a  o b r o ty - a  te m  sa m e m  P o d n io s ła  
W iarin i • f  y  . d o d a tk u  za p o - re n to w n o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a  
^ a d a ł  s ię  w c a le  m e n a jg o rz e j.  R z ą d  „  1 ;
e ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z a c z y n a ł I s z e re g u  s p e c ja ln y c h  z a m ó w ie ń , 
p la ś n ie  w y p rz e d a w a ć  sw ą  o g ro m n ą  | u z y s k a n y c h  p rz e z  F irm ę ,  d z ię k i w y  
^otę h a n d ln w n  tw h n r łn n ro n o  nr I s o k i^ m u  p o z io m o w i te c h n ic z n e m u

— r y j icudwdi; swej. ugroiiiną
. iQtę  h a n d lo w ą  w y b u d o w a n ą  w  o -1 — **** [» w « v iu v n ł ic u u u ic z jn  

------- ' -------  d ro d z e  I P r o d u k c j i ,  w y m ie n ić  w a r to :
w y u u u u w a i i

d res ie  w o jn y  i  u z y s k a n ą  w

, W 0 j®n n y c h  od  N ie ‘ | w  d z ia le  m a s z y n  w ir u ją c y c h  -  
lec. A  P o ls k a  w ó w c z a s  p ro w a d z i-  s i ln ik  w a lc o w n ic z y  2 .200  K M  k tó -  

m o r « r ” ° n ą  - ° W ar0W ą w JT n ian ?  za - r y  b ę d z ie  n a jw ię k s z y m , d o tą d  ws-- 
f e a m i  ^ - Pi erW SZym  • rz f dz ie  ze k o n a n y m  w  P o lJ c T ; w  d z ia ł?  t r ^ s  
J a c P ^ f  Z je d n o c z o n e m i, d o s ta rc z a -  f o m a t o r ó w  —  8 t r a n s fo r m a to ró w

‘  SP? ‘ U T r i 3 w  P o lsce  N a p ię c ia
P r z e S w o r S ^  re n to w n o ś c i 150 0 0 °  V  o m o c a c h  je d n o s tk i od
“Parta n a  . m ia  b y ć  w ła s m e  l2 .5 0 0  do  25 .000  k V A ;  w  d z ie d z i-

^ych m ^ed z f A ^ T ZaChT>t(?Tar0* n‘e trakcji elektrycznej -  poważ- 
fak, j ak dz”  . ! " f  yką a p o!ską—  ne zamówienie na wj-posażenie 35
p A L  f j e ? o s t a t k f  ^  I f le k t r o T 0ZÓ7  łó d z k ie j  K o le i E le k
to ry “ , i.P iłs u d s k i i  „ B a  I t r y c z n e j.  R ó w m e ż  n a  u w a g ę  z a s lu -

Pn i ’  , • ? u je  r o z w ó j d z ia łó w  p r o d u k c i i  m a -
też n ie 7iv v k ia rn ^  w y k a s a ła  I }y c h  s i ln ik ó w , o ra z  p o m p .

im p re z y  ;C o S o  ^  ro z w ° J u  P rz e d s ię b io rs tw a
f* y c h  e m ig ra n tó w  s u b s k ^ S  T  T  ° k re s ie  s p ra w o z d a w c z y m  je s t  
paP ita ł  o k o ło  3 m i l i o m a  /in  o ^  P ° w ęk f zen ie  p e rs o n e lu  o 233  p ra -  
N e c ię t n y  u d z ia ł ™ *^ ó s ^ ł za te m  w  f iz y c z n y c h  i 41 p ra c o w -
®dwie k i lk a d z ie s ią t  d o la ró w  ^ '  u m y s ło w y c h , ta k ,  że s ta n

W  £ ? e j z a ło ż y c ie le  T o w ^ r z ^ t l l *  " a k o n ie c  r o k u  1938. n ie ś li d o ń  k -n n ifo ł a rz j-s tw a J  n o s ił  1165  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h

jednoczone Zakłady Włókiennicze
K. Scheiblera i L. Grohmana Sp. Akc. w Łodzi

D n ia  25 m a ja  1939 r .  o d b y ło  s ię  
w  Ł o d z i Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a -  
dzem e A k c jo n a r ju s z ó w  Z je d n o c z o -  
n y c h  Z a k ła .d ó w  W łó k ie n n ic z y c h  K . 
S c h e ib le ra  i  L .  G ro h m a n a  S. A  w  

P rz e w o d n ic z y ł P re ze s  Z a n * ) -  
u ' d r .  F e lik s  M a c is z e w s k i.

7 Q̂ , , i 3rZedłożo,n ego  s p ra w o z d a n ia  
Z a rz ą d u  za r o k  o p e ra c y jn y  1938

s ą
w ę c e j,  n iż  w  1937 ro k u .

, l ic z ba  z a t r u d n io n jc h  ro -
b o tm k o w  w y n o s iła  8.298. 

P rz e d ło ż o n y  ra c h u n e k  s t r a t  i  z y 

s k ó w  w y k a z u je  w y n ik  z ło ty c h  
8 .050 .591 ,18 , k t ó r y  u c h w a lo n o  w  c a 
ło ś c i p rz e n ie ś ć  n a  k a p i ta ł  a m o r ty -  
w w y jn y .

W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n y c h  w y -  
b o ro w  d o  R a d y  N a d z o rc z e j,  n a  
m ie js c e  ś .p . P re ze sa  H e n ry k a  G ro h 
m a n a  w s z e d f d o ty c h c z a s o w y  c z ło n e k  
Z a rz ą d u  p . L e o n  H e rb s t .  N a  je g o  
m ie js c e  w  Z a rz ą d z ie  w y b r a n y  z o s ta ł 
p . K a r o l  G ro h m a n , ta k ,  że w  s k ła d  
n a rz ą d u  w c h o d z ą  o b e c n ie : P rezes  
D r .  F e l ik s  M a c is z e w s k i.  J e rz y  S che i 
b le r  i K a r o l  G ro h m a n .

W sprawie wycieczek na wystawę w N Yorku
W  n ie k tó ry c h  d z i e n n i k a  ^  »UlKUW  n ie k tó ry c h  d z ie n n ik a c h  u k a z a

m n ^ ię  os,ta tn ic h  d n ia c h  w ia d o 
m ość  o o d w o ła n iu  w y c ie c z e k  n a  w v -  
s ta w ę  ś w ia to w ą  w  N . J o rk u .  W  
z w ią z k u  z te m  w y ja ś n ić  n a le ż y , że 
p o w y z s z a  in fo r m a c ja  o d n o s i s ie  
p ra w d o p o d o b n ie  d o  d w ó c h  o d w o ła !  

j c h  r e js ó w  w y c ie c z k o w a l i  s /a  
.K o ś c iu s z k o  . N a to m ia s t  d w ie  w y -

c ie c z ld  O rb is u  n a  m o to ro w c a c h  „ P i ł  
s u d s ln  i  „ B a t o r y "  n ie  z o s ta ły  b y 
n a jm n ie j  o d w o ła n e  i  w y ru s z ą  z 
G d y n i w  d n iu  1 i  23  l ip c a  b. r ?

W s z e lk ic h  in fo r m a c y j  w  s p ra w ie  
w y ja z d ó w  n a  w y s ta w ę  ś w ia to w ą  w  
N . J o r k u  u d z ie la ją  w s z y s tk ie  p la 
c ó w k i O rb is u .

y d o la ró w .

VaV̂ , d^ U 1 2 , s ie rp n ia  1 919  r .  T o -  
W e r^ S2y ° okz a k u P i}o w  A n g l j i  s w ó j 

y  o k r ę t  to w a ro w y ,  p o je m n o -

p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h . 
B ila n s  S p ó łk i z a m y k a  s ię  s u m ą  

z ł. 11 .158 .302 ,74 , a ra c h u n e k  s t r a t

z ł .Zm  213  3 4 ka Z U je  Z ysk  W SU m ie :

Utrudnienia wizowe
" w  7  W ^ ' » r h  d o  B e , e " '  F i n l a n d i i

W Z w ią z k u  Iz b  P rz e m y s ło w o -H a n  
d lo w y c h  ro z p a t r y w a n y  je s t  o b e cn ie  
m e m o r ja ł I z b y  P rz e m y s ło w o -H a n 
d lo w e j w  Ł o d z i,  w  s p ra w ie  w p ro w a  
d z o n y c h  w  n ie k tó r y c h  k o n s u la ta c h  
z a g ra n ic z n y c h  z m ia n  w  z a k re s ie  u -  
z y s k iw a m a  w iz . O d m ie n n ie  b o w ie m  

I f i  r  f 0 f f e j  p r a k t y k i ,  p la -  
T L ° n -U a r ? e B e lSji> F in la n d j i  

• z ą d a ją  P rz y  w y je ź d z ie , 
aby te rm in  w a ż n o ś c i p a s z p o r tu  b y l 
d łu z s z y  od  o k re s u  p o b y tu  w  t j-m  
k r a ju  o 3 d o  6 m ie s ię c y  i t y lk o  po d  
t \T n  w a ru n k ie m  u d z ie la ją  w iz y .  T a k  
w ię c  p r z y  w y je ź d z ie  z a g ra n ic e  n a  
1 m ie s ią c  do  B e lg j i ,  p a s z p o r t  m u s i 
b yc  w a ż n y  n a  o k re s  p r z y n a jm n ie l  

m ie s ię c y , do  F in la n d j i  n a  okre** • w  , ,
c o n a jm n ie j 6 m ie s ię c y  a dn P r J !  v  gJ 1 F m la n d j i ,  
c j i  n a  3 m ie s ią c e  ’ Fran* 1 o h e c n y c h  tru d n o ś c i.

w  F r a n c j i
W s p o m n ia n e  w y ż e j w y m o g i k o n  

s u la to w  z a g ra n ic z n y c h  n a ra ż a ia  
s fe r y  g o s p o d a rc z e  z “ je d n e j  s t r o n y  
n a  p o n o s z e n ie  z w ię k s z o n y c h  o p ła t  
p a s z p o r to w y c h  za c a ły  czas w a ż n t

Z d ru g ie J zaś u t r u 
d n ia ją  u t r z y m y w a n ie  n o rm a ln y c h  
s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z f i r m a m i 
z a g ra n ic z n e m i.

/ 3 e>m y s ło w O‘ H a n d lo w a  w  Ł o -  

£ k  ng ! ^  a  d °  Z w i^ z k u  Iz b  w n io -  
s u la tó w ^w ró ce n ie  n a  te  w y m o g i k o n -  
s u la io w  z a g ra n ic z n y c h  u w a g i p o l-

n  i L f Z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  i  o d 
p o w ie d n ie  d o s to s o w a n ie  n a s z y c h  
p rz e p is ó w  co do  o p ła t  p a s z p o r to -  
w y c h  p r z y  w y ja z d a c h  do  F ra n c j i ,  
B e lg j i  i  F in la n d j i ,  ce le m  u s u n ię c ia

u m o w ie  d o  u d z ie la n ia  T o w a rz y s tw u  
w  d ro d z e  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e w o z u  
ła d u n k ó w  rz ą d o w y c h  m ię d z y  A m e 
r y k ą  a  G d a ń s k ie m . T o w a rz y s tw o  zaś 
z o b o w ią z a ło  s ię  d o :  1) p rz y z n a w a n ia  
r z ą d o w i 5  p ro c e n to w e j z n iż k i od  
c e n y  f r a c h tó w ,  2 ) u d z ie le n ia  rz ą d o 
w i b e z p ła tn ie  10.000 s z tu k  a k c y j :  
3 )  n a b y c ia  s ta tk ó w  p a s a ż e rs k ic h  
ce le m  u ru c h o m ie n ia  r e g u la r n e j k o 
m u n ik a c j i  o s o b o w e j m ię d z y  U .S .A . 
a  G d a ń s k ie m ; 4 )  p o w o ła n ia  w  p rz y  
s z ło ś c i n a  s ta n o w is k o  je d n e g o  z  d y 
r e k to r ó w  k a n d y d a ta  rz ą d u ;  5 )  s p o i 
szcze n ią  p e rs o n e lu .

P rz e d s ię b io rs tw o  p rz y s tę p u je  d o  
w y p e łn ie n ia  p r z y ję ty c h  zo b o w ią z a ń . 
J u ż  w  p a ź d z ie rn ik u  z a k u p u je  u ta te l.  
p a s a ż e rs k i (6 .0 0 0  t .  D W .) ,  k t ó r y  
z o s ta je  n a z w a n y  „G d a ń s k ie m "  i  
ro z p o c z y n a  re g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  
m ię d z y  G d a ń s k ie m  a  N e w  Y o rk ie m . 
N ie s te ty ,  rz ą d  p o ls k i w  o so b ach  p o 
s e ls tw a  p o ls k ie g o  w  W a s z y n g to n ie  
i  M is j i  Z a k u p ó w  w  A m e ry c e  n ie  d o 
t r z y m u je  u m o w y  7. T o w a rz y s tw e m . 
P rz e d s ię b io rs tw o  n ie  o t r z y m u je  d o  
p rz e w o z u  —  ja k  p rz e w id y w a ła  u m o 
w a  —  w s z y s tk ic h  ła d u n k ó w  rz ą d o 
w y c h , le cz  je d y n ie  ic h  d ro b n y  u ła 
m e k .

P o n ie w a ż  w  m ię d z y c z a s ie  ( je s ie ń  
1 9 2 0 ) ro z p o c z y n a  s ię  w ie lk i  p o w o 
je n n y  k r y z y s  ż e g lu g i m o rs k ie j,  sp o  
w o d o w a n y  ra p to w n y m  s p a d k ie m  
p rz e w o z ó w  p o  d w u le tn ie j l ik w id a c j i  
w ie lk ie j  w o jn y  i  w y r a ż a ją c y  s ię  
s p a d k ie m  c e n y  f r a c h tó w  d o  1/3 p o 
p rz e d n ie j w y s o k o ś c i —  p o ło ż e n ie  
f in a n s o w e  T o w a rz y s tw a  p o g a rs z a  
s ię , te m  b a rd z ie j,  że c ią ż y  n a  n ie m  
d łu g  z  t y t u łu  n a le ż n y c h  U rz ę d o w i 
Ż e g lu g o w e m u  S ta n ó w  r a t  z a  s ta tk i ,  
w a r to ś ć  k tó r y c h  ró w n ie ż  o b n iż y ła  
s ię  w  m ię d z y c z a s ie  d o  m n ie j  w ię c e j 
1 /3  w a r to ś c i w  c h w i l i  z a k u p u .

P a ń s tw o  o c z y w iś c ie  n ie  m o g ło  w  
ó w c z e s n y c h  w a ru n k a c h  f in a n s o w y c h  
S k a rb u  p rz y jś ć  T o w a rz y s tw u  z  p o 
m ocą . C o w ię c e j,  b a rd z o  n ie p o m y ś l
n ie  u ło ż y ć  s ię  m ia ły  s to s u n k i z a rz ą 
d u  T o w a rz y s tw a  z  n a s z ą  D e le g a c ją  
h a n d lo w ą  w N o w y m  J o rk u ,  k t ó r e j  
s z e f w  pewnej c h w i l i  d o sze d ł d o  
fa n ta s ty c z n ie  d z iś  w y g lą d a ją c e g o  
w n io s k u  —  te  n a le ż y  u ła tw ić  U rz ę 
d o w i Ż e g lu g o w e m u  S ta n ó w  za se kw e  
s t ro w a n ie  s ta tk ó w  ( ! )  z  t y t u łu  n ie 
z a p ła c o n y c h  r a t ,  b y  j e  p o te m  o d z y - ,  
s k a ć  d la  „z o rg a n iz o w a n e g o "  T o w a - i 
r z y s tw a .  O c z y w iś c ie  w  t y c h  w a r u n 
k a c h  s k o ń c z y ło  s ię  n a  p r z e ję c ia 1 
s ta tk ó w  p rz e z  w ła d z e  U S A , k tó r e ,  
ic h  ju ż  n ig d y  w  rę ce  p o ls k ie  z w ró 
c ić  n ie  m ia ły .

„P o ls k o  -  a m e ry k a ń s k ie  to w a rz y 
s tw o  ż e g lu g i m o r s k ie j"  is tn ia ło  za 
le d w ie  n ie s p e łn a  t r z y  la ta .  O d  d a w  
n a  ju ż  p rz e s ta ło  is tn ie ć .  J e g o  p re 
zes in ż y n ie r  N ik le w ic z  s t ra c iw s z y  
w  n ie m  b e z p o w ro tn ie  40  ty s ię c y  d o 
la ró w  w y c o fa ł s ię  z  n ie w d z ię c z n e j 
d z ie d z in y  s h ip p in g u  —  o b e cn ie  s to i  
n a  cze le  w ie lk ie g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
b u d o w la n e g o  w  W a rs z a w ie . I n n i  z a 
ło ż y c ie le  T o w a rz y s tw a  ró w n ie ż  z e r 
w a l i  z  ż e g lu g ą  —  je d y n ie  o s ta tn i 
je g o  d y r e k to r  in ż .  N e y m a n  p o z o 
s ta ł n a  w y b rz e ż u  i  d z iś  z a jm u je  
k ie ro w n ic z e  s ta n o w is k o  w  je d n e m  
z n a s z y c h  p rz e d s ię b io rs tw  o k rę to 
w y c h .

Czy- w y s i łe k  t y c h  lu d z i p o sze d ł 
z u p e łn ie  n a  m a rn e ?  N ie  s ą d z im y .
J e s u  z w a ż y m y , że u ru c h o m ie n ia  p o  
la ta c h  p o d o b n e j w  ro z m ia ra c h  f lo -  
t y l i  t r a n s a t la n ty c k ie j  m u s ia ło  s ię  
p o d ją ć  p a ń s tw o , w y k ła d a ją c  n a  te n  
ce l k i lk a d z ie s ią t  m il jo n ó w  z ło ty c h  
z p ie n ię d z y  p o d a tk o w y c h  —  to  d o 
p ie ro  z d a m y  so b ie  n a le ż y c ie  s p ra 
w ę  z c ię ż a ru  g a tu n k o w e g o  z a d a n ia , 
ja k ie g o  s ię  p o d ję ło  w ó w c z a s  ty c h  
k i lk u  p r y w a tn y c h  p rz e d s ię b io rc ó w  
a ja k ż e  d z ie ln y c h  lu d z i.

Z d a n i n a  lo s  k o n ju n k tu r y ,  le g li  
w p ra w d z ie  w  w a lc e  z  n a jc ię ż s z y m  
k ry z y s e m , j a k i  p o  w o jn ie ,  w obec 
k a ta s t ro fa ln e g o  s p a d k u  p rz e w o z ó w , 
p rz e ż y w a ła  c a ła  ż e g lu g a  ś w ia to w a ! 
H is t o r ja  p o w s ta n ia  i  d z ia ła ln o ś c i 
„P o ls k o  - a m e ry k a ń s k ie g o  to w a rz y 
s tw a  ż e g lu g i m o r s k ie j"  p o z o s ta n ie  
je d n a k  im p o n u ją c y m  d o w o d e m  ż y 
w o tn o ś c i I n ic ja t y w y  p r y w a tn e j  w  
o d ro d z o n e j P o lsce . In n a  to  ju ż  h i 
s to r ja ,  że z b ie g ie m  la t  ta  in ic ja -  
t y w a  c o ra z  m n ie j  m ia ła  p o la  d la  

J p o k a z a n ia , d o  ja k ic h  w y s i łk ó w  i  o- 
s ią g n ię ć  je s t  z d o ln a ... D r ,  jp



„Nowoczesny sklep detaliczny — architektura wnętrza”
O tw a r ta  w  d n iu  23  b . m . w  n o - 

Woz b u d o w a n e j h a l i  w y s ta w o w e j Iz b y  
P rz e m y s ło w o  -  H a n d lo w e j w  W a r 
s z a w ie  p r z y  u l.  W ie js k ie j  10  w y 
s ta w a  p o d  h a s łe m  „N o w o c z e s n y  
s k le p  d e ta l ic z n y  —  a r c h i te k tu r a  
w n ę t r z a "  ś w ia d c z y  z a ró w n o  o z ro 
z u m ie n iu  w ś ró d  s fe r  g o s p o d a rc z y c h  
k o n ie c z n o ś c i u n o w o c z e ś n ie n ia  m e to d  
h a n d lu ,  ja k  i  o  u m ie ję tn o ś c i m ło 
d y c h  a rc h ite k tó w  p o ls k ic h  p o d e j
ś c ia  d o  p ro b le m ó w , n a rz u c a n y c h  
p rz e z  is tn ie ją c e  w a r u n k i  z g o to 
w y m , p rz e m y ś la n y m  p la n e m  p ra c y .

W y s ta w ę  tą  z o rg a n iz o w a ło  T o 
w a rz y s tw o  W y s ta w  G o s p o d a rc z y c h  
z in ic ja t y w y  Z a k ła d u  A r c h i t e k t u r y  
P o ls k ie j i  H is t o r j i  S z tu k i P o lite c h 
n ik i  W a rs z a w s k ie j.

Iz b a  warszawska, o d d a ją c  d o  u - 
żytku publicznego lokal wystawo- 

. w y  w  s w e j rozbudowanej w  r .  b . 
Biedzibie, t ą  d ro g ą  s ta ra  s ię  z a p o 

c z ą tk o w a ć  w y p e łn ie n ie  je d n e j z  p o 
w a ż n y c h  lu k  s to l ic y .  W a rs z a w a  n ie  
p o s ia d a ła  b o w ie m  d o ty c h c z a s  o d p o 
w ie d n ic h  p o m ie szcze ń  d la  o rg a n iz o 
w a n ia  w y s ta w .

O b e cn a  w y s ta w a  s ta n o w ić  b ę 
d z ie  p o w a ż n y  k r o k  n a p rz ó d  n a  d ro  
dze  do  u n o w o c z e ś n ie n ia  p o m ie s z 
czeń  i  u rz ą d z e ń  s k le p u  d e ta lic z n e 
go .

U d o s k o n a le n ie  n o w o cze sne g o  s k le  
p u  p o d  w z g lę d e m  e s te ty c z n y m , h l-  
g je n y  i  w y g o d y  s p rz e d a ją c e g o  i  k u  
p u ją c e g o  i  w y s ta w a  o b e cna  —  ja k  
p isze  k o m is a rz  j e j  —  k ie r o w n ik  s tu -  
d ju m  d oc . S ie n ic k i w e  w s tę p ie  do 
k a ta lo g u  —  n ie ty lk o  u c h y l i  p r z y 
m k n ię te  d rz w i do  s k le p u , a le  o tw o 
r z y  je  n a  ośc ież , a b y  w  p rz y s z ło 
ś c i p o ls k i s k le p  n a d a w a ł p ię tn o  
n a sze m u  m ia s tu ,  o d  s to l ic y  p o c z ą w 
szy , k o ń c z ą c  n a  p ro w in c jo n a ln e m  
m ia s te c z k u .

Wytwórnia papierowych zasłon okiennych
W a r s z o w o  -  S c a a lo r s l ta  17

Min. Świętosławski
na wystawie wnętrza sklepowego

D n ia  27  b . m . n a  W y s ta w ę  „ N o 
w o c z e s n y  S k le p  D e ta lic z n y  —  A r 
c h i te k tu r a  W n ę t rz a "  p r z y b y ł  p . M i 
n is te r  W .R . i  O .P . p r o f .  d r .  W o j
c ie ch  S w ię to s ła w s k i w  to w a rz y s tw ie  
n a cz . J . C h o d o ro w s k ie g o .

P . M in is te r  z d u ż e m  z a in te re s o 
w a n ie m  z w ie d z ił s zcze g ó ło w o  W y 
s ta w ę .

N a le ż y  d o d a ć , że f r e k w e n c ja  n a

W y s ta w ie  „N o w o c z e s n y  S k le p  D e 
ta l ic z n y  —  A r c h i t e k tu r a  W n ę t rz a " ,  
je s t  dość zn a czn a . W  c ią g u  4 -c h  
d n i o d  d n ia  o tw a rc ia  do  k o ń c a  t y 
g o d n iu  W y s ta w ę  z w ie d z iło  o k o ło  
0 .000  osób . C o d z ie n n ie  p rz y b y w a  n a  
W y s ta w ę  p o  k i lk a  w y c ie c z e k  u c z 
n ió w  i  u c z e n ic  s z k ó ł h a n d lo w y c h  z 
W a rs z a w y  i  p ro w in c j i .

Fabryka trykotaży Jan Matuszewski
W a rs z a w a ,  J e U w a b n ic z a  2

( j . b . )  W y s ta w a  s k le p o w a , zade 
m o n s tro w a n a  n a  w y s ta w ie  „ N o 
w o c z e s n y  S k le p  D e ta lic z n y  —  A r c h i  
te k tu r a  w n ę t rz a "  p rz e z  F a b ry k ę  
t r y k o ta ż y  J a n  M a tu s z e w s k i,  s ta n o 
w i p ię k n y  w z ó r ,  g o d n y  n a ś la d o w a 
n ia .

P o p rz e z  w ie lk ą ,  . lś n ią c ą  szybę  
w y s ta w o w ą  w id a ć  ś c ia n y  w y s ta w y ,  
w y ło ż o n e  w  k o lo rz e  e le k t r y k ,  tw o 
rz ą c y m  c ie m ne , d y s k re tn e  t ło  d la  
ja s n o  - ró ż o w y c h  p rz e d m io tó w  w y 
tw o r n e j  d a m s k ie j b ie liz n y ,  a r t y s t y 
czn ie  u d ra p o w a n e j n a  s p e c ja ln y c h  
p o d p ó rk a c h .

N ie ty lk o  je d n a k  a r ty s ty c z n e  ro z 
w ią z a n ie  te m a tu  w y s ta w o w e g o  b u 

d z iło  p o d z iw  z w ie d z a ją c y c h , a le  sa 

m e e k s p o n a ty  s ta n o w iły  b o d a jż e  
n a jp ię k n ie js z ą  d e k o ra c ję  w y s ta w y .

F a b r y k a  t r y k o ta ż y  J a n  M a tu 
s z e w s k i z n a n a  je s t  w  k r a ju ,  ja k o  
fa b ry k a ,  p ro d u k u ją c a  b ie liz n ę  je d 
w a b n ą , o  b a rd z o  w y s o k ie j ja k o ś c i,  
p ię k n e m  w y k o n a n iu  i  s ta ra n n e m  w y  
k o ń c z e n iu , o ra z  w s z e lk ie  w y r o b y  
d z ia n e  i  p o ń czoszn icze . N a  w y s ta 
w ie  k a ż d a  s z tu k a  b ie l iz n y  o z d a b ia 
n a  b y ła  w  in n y  r o d z a j h a f tu ,  k o 
r o n k i  i tp . ,  m is te rn ie  w y k o n a n e  i  
p ię k n ie  d o b ra n e  w  k o lo ra c h .  Z a 
zn a c z y ć  n a le ż y , że F a b r y k a  n a le ż y  
do  Z w ią z k u  W y tw ó rc ó w  T o w a ró w  
M a rk o w y c h ,  j a k  ró w n ie ż  d o  Z w ią z 
k u  O b ro n y  P rz e m y s łu  P o ls k ie g o .

( j . b . )  W  n o w o c z e ś n ie  u rz ą d z o 
n y m  s k le p ie  z a s ło n y  o k ie n n e j p o 
m in ą ć  n ie  m o ż n a . O zy  to  bę d z ie  
s k le p  k o lo n ja ln y ,  s p o ż y w c z y , cz y  
te ż  w y tw o r n y  s k le p  b ie liz n y ,  c z y  
m a g a z y n  m ó d , w  k a ż d y m  z ty c h  
s k le p ó w  w ła ś c ic ie l m u s i p a m ię ta ć , 
że p ro m ie n ie  s ło n e c z n e  n is z c z ą  w y 
s ta w io n y  n a  ic h  d z ia ła n ie  to w a r .

A  o d  z n is z c z e n ia  o c h ro n ią  n ie 
w ą tp l iw ie  p a p ie ro w e  z a s ło n y  o k ie n 
ne, z a d e m o n s tro w a n e  n a  W y s ta w ie  
W n ę trz a  S k le p o w e g o  w  Iz b ie  P rz e 
m y s ło w o  -  H a n d lo w e j.  W y ż e j w sp o  
m n ia n a  w y tw ó r n ia  w y r a b ia  z a s ło 
n y  d z ie n n e  z  c ie n k ie g o , a le  b a rd z o  
m o cn e g o  k a r to n u ,  n ie  p rz e p u s z c z a 
ją c e g o  ża d n e g o  ś w ia t ła ,  a  te m s a -  
m e m  u n ie s z k o d liw ia ją c e g o  n is z c z ą 
ce d z ia ła n ie  p ro m ie n i s ło n e c z n y c h  
n a  to w a ry ,  m e b le , f i r a n k i ,  d y w a n y  
i  t .  d .

Z a s ło n y  te , c h o ć  w y k o n a n e  z  k a r  
to n u , są  t rw a ls z e  i  b a rd z ie j p r a k 

ty c z n e  o d  r o le t  i  z a s ło n  z  m a te r ja -  
łu .

R ó w n ie ż  i  w  p o rz e  z im o w e j za 
s ło n y  te  w y p e łn ia ją  w a ż n ą  r o lę  o- 
c h ro n y  m ie s z k a ń  o d  n a p ły w u  z im 
n e g o  p o w ie trz a .  W ie c z o re m , k ie d y  
m ie s z k a n ie  je s t  o ś w ie t lo n e , u n ie m o  
ż l iw ia ją  n ie d y s k re tn e  z a g lą d a n ie  do 
w n ę trz .  Z a s ło n y  te  są  o  w ie le  t a ń 
sze o d  z a s ło n  z  tk a n in ,  a  p rz y te m  
b a rd z o  p ro s te  i  w y g o d n e  w  u ż y c iu , 
O pu szczen ie  i  p o d n o s z e n ie  z a s ło n y  
o d b y w a  s ię  a u to m a ty c z n ie ,  d o  żą 
d a n e j w y s o k o ś c i,  p rz y c z e m  p o d n ie 
s io n e  do  g ó r y  są  z u p e łn ie  p o d  f i  
r a n a k ą  n ie w id o c z n e . W y ra b ia n e  są 
on e  w  ró ż n e j w ie lk o ś c i i  s z e ro k o 
śc i, a  t rw a ło ś ć  ic h  p rz e k ra c z a  o 
k re s  10- le tn i .

S p e c ja ln ie  n a  w y p a d e k  a la rm u  
lo tn ic z e g o , g d y  p o w s ta je  k o n ie c z 
ność  n a ty c h m ia s to w e g o  z a s ła n ia n ia  
o k ie n , z a s ło n y  te  są  w y n a la z k ie m  
g o d n y m  z a in te re s o w a n ia , co  te ż  z re  
s z tą  z a u w a ż y liś m y  n a  w y s ta w ie  w  
Iz b ie  P rz e m y s ło w o  -  H a n d lo w e j.

i ,
'W.

Wyteórnia papierowych zasłon oRiennych
K a r o l  R e i n m a n
U/arszawa, ul. Senatorska 17, tel.514-63
Zasłony okienne, wyrabiane 
z mocnego, cienkiego kartonu, 
nieprzepuszczające świa t ł a ,  
nadające się również doza sła
niania okien w czasie alarmu 
lotniczego. Praktyczniejsze od 

rolet i zasłon z materjału, koloru ciemno-zielonego, 
niezastąpione w czasie upałów. Do nabycia w fir
mach: K. Brun—wszystkie sklepy, Bracia Jabłko- 
wscy, K. Różycki—Krak. Przedm. lŹ^Kiltynowicz— 
Mazowiecka 16, Ad-Astra—Nowy Świat 1, Sprzęt 
Szkolny—Święto-Krzyska 5, Nasz Sklep Uranja — 
jasna l, i F.Staszewski—Mazowiecka8 w Warszawie.

Zakłady Drzewno-Dekoracyjne „FORNIER" Sp. z o. o
W a rs z a w a ,  ul. W arecSta  IJt

( j . b . )  N a  w y s ta w ie ,  o tw a r te j  p o d  
h a s łe m : „N o w o c z e s n y  S k le p  D e -

Czterdziesta piata Loterja Klasowa
Z okazji Wielkiego Konkursu Lote

ryjnego, wiele tysięcy osób, obok od
powiedzi na pytanie: „Co to jest mil
jon?”, podawało również do wiadomo
ści Dyrekcjt Polskiego Monopolu Lo
teryjnego swe poglądy na sposoby dal
szego doskonalenia planu Loterji Kla
sowej. Niezależnie od tego liczni gra
cze wypowiadają się na ten temat w 
swych listach do Dyrekcji.

Jakkolwiek rozbieżność poszczegól
nych życzeń jest bardzo duża, to jed
nak ogół graczy da się podzielić na 
dwie zasadnicze kategorje: zwolenni
ków skasowania najmniejszych i śred
nich wygranych, a pozostawienia tylko 
największych, od pięćdziesięciu tysięcy 
złotych wzwyż oraz tych, którzy, prze
ciwnie, domagają się podzielenia wszyst 
kich wielkich wygranych fta mniejsze 
i znacznego zwiększenia w ten sposób 
ilości wygranych średnich, w grani
cach od pięciuset do pięćdziesięciu ty
sięcy złotych.

Wsłuchując się w te wszystkie gło
sy, Dyrekcja Polskiego Monopolu Lo
teryjnego od dłuższego już czasu wpro
wadza stopniowo zmiany do planu gry 
i to w ten sposób, by nie pominąć 
postulatów żadnego z wymienionych 
odłamów graczy, a zarazem nie nara
zić na szwank Interesów Skarbu, któ
rego Loterja Klasowa jest jednym ze 
fródeł dochodowych. Klasycznym przy
kładem takiego ustosunkowania się Dy
rekcji do omawianego problemu było 
np. wprowadzenie podziału losów na 
pięć części zamiast dawnych czterech, 
co pozwoliło utrzymać wielkie wygra
ne, a jednocześnie dało możność znacz
nego zwiększenia ilości osób wygrywa
jących.

Idąc dalej po tej wytkniętej linji, 
Dyrekcja przystąpiła do opracowania 
planu czterdziestej niątej Loterji Kla
sowej. Już na pierwszy rzut oka stwler 
dzić moina wielką różnicę pomiędzy 
tym ostatnim a poprzednio obowiązu
jącym planem: sensacyjną nowością 
jest, że w 45-ej Loterji przypadek sam 
zdecyduje, czy główna wygrana wynie
sie miljon złotych, czy też 500.000 zł. 
Dzięje się to w ten sposób, Iż dołączone 
do planu gry przepisy przewidują, że 
jeżeli sumy cyfr każdej z dwóch głów
nych wygranych, pierwszej i drugiej, 
będą bądź parzyste bądź nieparzyste, 
to do wygranej 500.000 zł. dołącza się 
pięć premij po 100.000 złotych, co da

j e  w  s u m i e  miljon złotych. W  p r z e c i w 

n y m  razie, t  j. jeżeli w  jednej z  tych 
wygranych suma cyfr będzie p a r z y s t a ,  

w drugiej zaś nieparzysta, to owych 
stotyslęcznych premij nie dołącza się i 
każda z nich będzie wylosowana osob
no, po wylosowaniu wszystkich wygra
nych, znajdujących się w  kole, n i e  w y 

łączając t. zw. dziennych.
Wspomnieliśmy o pierwszej 1 drugiej 

głównej wygranej, co jest znów nowo
ścią, gdyż dotychczas w każdej klasie 
była tylko jedna główna wygrana. W  
planie 45-ej Loterji Klasowej dawny 
system utrzymany został tylko w pier
wszych trzech klasach, przyczem w każ 
dej z nich główna wygrana wynosi
100.000 zł. W  czwartej natomiast kla
sie jest ich ogółem jedenaście: Jedna 
—  pół miljona złotych oraz dziesięć 
po sto tysięcy zł., nie licząc pięciu 
premij po 100.000 zł. o których mówi
liśmy wyżej. Jak wiadomo, właściwo
ścią głównych wygranych jest, że są 
one przyznawane tym numerom losów,! 
którym w ostatnim dniu ciągnienia. 
przypadną pierwsze najniższe wygrane, 
a więc w czwartej klasie 250 zł. Kolej
ność losowania ustalona jest w ten spo-1 
sób, że pierwszej najniższej wygranej l 
przypada 100.000 zł., drugiej 500.000 
zt., pozostałe zaś dziewięć wygranych; 
po 100.000 zł. przypadają następnym 
kolejno najmniejszym wygranym.

Zanotujemy jeszcze następujące zm la-: 
ny w planie, dotyczące czwartej klasy: 
ilość wygranych po 75.000 zł. powięk
szono z sześciu do dziesięciu, wpro-! 
•wadzono piętnaście wygranych po
30.000 zł. zamiast dziesięciu po 50.000 
zł. oraz powiększono ilość wygranych 
po 25.000 zł. o pięć, po 15.000 o dzie
sięć, po 10.000 o dwadzieścia, po 1.000 
o sto pięćdziesiąt. Wygrane dzienne a
20.000 zł. powiększono na 30.000 zł., j 
niezależnie od zachowania wygranych 
dzionnycll po 10.000 zł.

Również i w innych klasach wpro- j  
wadzono szereg korzystnych dla graczy 
zmian.

Tak więc w pierwszej klasie wpro
wadzono trzy wygrane po 20.000 , zł., 
oraz zwiększono ilość wygranych po
15.000 o dwie, po 10.000 o tyleż, po
5.000 o jedną, po 500 zl. o dziewięćset 
siedemdziesiąt pięć. Wygranych dzien
nych będzie trzy po 30.000 zł. i cztery 
pp 10.000 zł. Wygrane do 100.000 i

50.000, 2.000 1 1.000 zł. utrzymano bez 
zmian.

W  klasie drugiej wygrana główna 
wynosi 100.000 zł. pozatem wprowa
dzono pięć wygranych po 20.000 zł. 1 
zwiększono ilość wygranych po 15.000 
zł. o trzy, po 10.000 zł. o pięć, po 5.000 
zł. o cztery, po 2.000 zł. o pięć, po 
500 zł. —  o tysiąc sto dziesięć. Wygra
na 75.000 zł. pozostaje bez zmiany. W y  
granych dziennych będzie dwie po
30.000 zł. i trzy po 10.000 zł.

Wreszcie w klasie trzeciej główną
wygraną ustalono również na 100.000 
zł. utrzymując dwie po 75.000 zł. Dalej 
wprowadzono osiem wygranych po
20.000 zł. oraz zwiększono ilość wygra
nych po 15.000 o trzy, po 10.000 zł. o 
cztery, po 5.000 zł. o dziesięć, po 2.000 
zł. o tyleż, po 500 zł. o tysiąc sto dwa
dzieścia. Wygrane dzienne ustalono na 
dwie po 10.000 zł. i jedną 30.000 zł.

Z wymienionych powyżej zmian w 
planie gry wynika, że ich przewodnią 
myślą było możliwe zwiększenie ilości 
tych wygranych, które dla najszerszych 
kół graczy posiadają już pewne zna
czenie i mogą choć w pewnej mierze 
poprawić ich stan majątkowy. Wygra
na 62 zł. 50 gr. jest tylko zwrotem kosz 
tu losu do następnej klasy, następują
ca zaś po niej bezpośrednio wygrana 
500 złotych, co daje 80 zł. netto na 
jedną piątkę, pozwoli nietylko grać 
dalej, ale i załatwić jakiś pilny spra
wunek, czy zaległy rachunek. Z tych 
samych względów bardzo pożądanem 
było powiększenie ilości wygranych 
średnich od 5.000 do 20.000 złotych, 
bo już uzyskanie na „piątkę” losu 800, 
1600, 2400 lub 3200 złotych posiada 
dla olbrzymiej większości graczy za
sadnicze znaczenie.

A przy tem wszystkiem największa 
atrakcja Loterji Klasowej, miljon —  
została utrzymana, chociaż w zmnie- 
nionej formie, pomimo wprowadzenia 
nowej półmiljonowej wygranej. W  ten 
sposób zostały uwzględnione życzenia 
zwolenników wielkich wygranych.

Ciągnienie pierwszej klasy nowej Lo
terji według zmienionego planu odby
wać Się będzie w dniach 20, 21, 22 i 
23 czerwca. Ponieważ wprowadzone re
formy wzbudziły wśród graczy po
wszechne zainteresowanie, należy po
śpieszyć się z nabywaniem losów, bo 
może ich zbraknąć, jak to się już nie
raz zdarzyło.

ta l ic z n y  —  A f c h i t e k t u r a  W n ę t rz a " ,  
w  d n iu  23  b . m ., F ir m a  „ F o m ie r "  
z a ję ła  b a rd z o  e s te ty c z n e  s to is k o . 
W y s ta w io n e  w  n ie m  b y ły  lic z n e  
w z o ry  fo m ie r ó w  k r a jo w y c h  i  egzo 
ty c z n y c h , z a d e m o n s tro w a n y c h  b a r 
dzo  p o m y s ło w o  w  s ta n ie  s u ro w y m , 
o ra z  w  p o s ta c i p ły t ,  o b ra c a ją c y c h  
s ię  w  p ła s z c z y z n a c h  p io n o w y c h  w o  
k o ło  s p e c ja ln ie  do te g o  c e lu  z m o n 
to w a n e g o  s to ja k a .  Z a p re z e n to w a n e  
w z o ry  fo r n ie r ó w  u m ie ję tn ie  i  d e k o 
ra c y jn ie  d o b ra n e , o d z n a c z a ły  s ię  
p ię k n o ś c ią  b a rw  i  o ry g in a ln o ś c ią  
ic h  n a tu ra ln e g o  u s ło je n ia .

S p ó łk a  z o. o . „ F o m ie r "  p o s ia 
d a  d w o ja k i z a k re s  p ra c y :  h a n d lo 
w y  i  p rz e m y s ło w y . W  d z ia le  h a n 
d lo w y m  F ir m a  r o z w i ja  z p o w o d z e 
n ie m  n a  r y n k u  tu te js z y m  s p rz e d a ż  
n a jró ż n ie js z y c h  fo rn ie r ó w  k r a jo 
w y c h  i  e g z o ty c z n y c h , o ra z  d y k t .

N a to m ia s t  w  d z ia le  p rz e m y s ło 
w y m  z a jm u je  s ię  o n a  w y k o n y w a 
n ie m  w s z e lk ic h  p ra c  d rz e w n o  - de 
k o ra c y jn y c h ,  j a k :  u rz ą d z a n ie  s k le 
p ó w , o k ie n  w y s ta w o w y c h , d rz e w 
n y c h  d e k o ra c y j w n ę trz ,  b o a z e ry j 
i  t .  d .

N a  s p e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  z a s łu 
g u je ,  w y k o n a n e  n a  w y s ta w ie  p rz e z  
F irm ę  „ F o m ie r "  n a  z a m ó w ie n ie  D y 
r e k c j i  W y s ta w y  —  u rz ą d z e n ie  s k le 
p u  w ie js k ie g o , z a p ro je k to w a n e g o  
p rze z  in ż . a r c h i te k ta  H ry n ie w ie c k ie 
go . U rz ą d z e n ie  to  w y k o n a n e  z p ro 
s te g o  d rz e w a  so sn o w e go  o ra z  k o m 
b in a c j i  p le c io n k i i  r a f j i ,  z a c h w y c a  
w s z y tk ic h  s w ą  p ro s to tą ,  a  je d n o 
cześn ie  w y s o k ą  w a r to ś c ią  e s te ty c z 
ną . T a n ie m i ś ro d k a m i o s ią g n ię ty  
z o s ta ł tu  ce l i  m y ś l p rz e w o d n ia  w y 
s ta w y :  e s te ty c z n y  s k le p  d e ta lic z n y .

Przemysł chemiczny
dla Związku szlachty 

zagrodowej
Z w ią z e k  P rz e m y s łu  C h e m ic z n e g o  

z ło ż y ł n a  rę ce  d y r .  dep . M .P . i  H .  
R y s z a rd a  D ie t r ic h a  o f ia rę  w  s u m ie  
21 .850  z ł., z p rz e z n a c z e n ie m  j e j  n a  
ce le  Z w ią z k u  S z la c h ty  Z a g ro d o w e j.

O fia rn o ś ć  p rz e m y s łu  ch e m ic z n e g o  
n a  p o w y ż s z y  ce l w y ra ż a  s ię  d o ty c h 
czas su m ą  79 .850  z ł., z e b ra n ą  czę
ś c io w o  b e z p o ś re d n io , lu b  za  p o ś re d 
n ic tw e m  Z w ią z k u  P rz e m y s łu  C h e 
m ic z n e g o .

i\N ClW PfcHUjA
i  r e u m a t y c z n y c h !
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KURJER RADJOWY
OD CHROBREGO DO PIŁSUDSKIEGO  

Cykl audycyj radjowych 
a wielkich wodzach Polski

W  sezonie letnim Polski* Radjo rozpo
czyna wielki cykl audycyj p. t. „Mlecz i 
sława” , poświecony wybitnym postaciom
historycznym Polski. Tytuł tego cyklu z a 
c z e r p n i ę t y  je s t  z  „Króla Ducha" Słowac
kiego („Ofiara twoja mlecz 1 s ł a w a ” ) ,  a
zadaniem jego będzie odtworzyć epopeę 
sławy oręża polskiego, przypomnieć rycer
skie tradycje Polski 1 wielkich bohate
rów narodowych.

dycjach uwzględnione zostaną następujące 
postacie: Chrobry, Bolesław flmlały. Krzy
wousty, Jagiełło, Władysław Warneńczyk, 
Stefan Batory, Chodkiewicz, żółkiewski. 
Czarniecki, Sobieski, Kościuszko, Książę 
Józef, Dąbrowski i Piłsudski.

Z każda z tych postaci wiąże się w au
dycji nietylko epoka, al« 1 pewien zasad
niczy problem, pewna zasadnicza, naczel
na Idea, przenikająca cała działalność da
nego bohatera. A więc Chrobry ukazany
zostanie Jako twórca pierwszego polskiego 
Imperjum; Bolesław śmiały Jako zdobyw
ca Kijowa 1 symbol ekspansji polskiej
na Wschód; Krzywousty wyrażać będzie 
dążność Polski do oparcia się o Bałtyk: 
Jagiełło — Krzyżacy 1 Orunwald; W ar
neńczyk przedstawiony zostanie Jako ry
cerz wiary; Batory jako pogromca Mo
skwy; Chodkiewicz Jako zwycięzca Szwe
dów, a żółkiewski — Turków; Czarniec
ki jako symbol walki i  zalewającym Rzecz 

ospollta „potopem"; Sobieski — obrońca 
,uropy. przypomni prawdę o Polsce, 

przedmurzu chrześcijaństwa —  „antlmura- 
iao ch rlstlan itatls"; Kościuszko — to o- 
brońca Niepodległości; Książe Józef. Ja
ko rycerz honoru; Dąbrowski — twórca 
pierwszych Legjonów 1 Piłsudski, wskrze
siciel Odrodzonej Polski 1 odnowiciel J e j  
mocarstwowych dążeń.

Tak więc w -yklu tych audycyj ujęte 
zostanie w syntezę cała historja Polski w 
je j zasadniczych rysach, wszystkie trud
ności 1 burzo dziejowe, wobec jakich sta
wała Rzeczpospolita, wszystkie najpiękniej 
szo zrywy naszego ducha 1 naszego orę
ża.

Poszczególne audycje opracowywać będą 
wybitni historycy wraz z wybitnymi li
teratami. Znawstwo materjału historyczne
go, oraz umotywowanie faktów źródłami 
hlstorycznemi i Ilustrowanie Ich dokumen
tami iść będzie w parze z wyobraźnia li
teracka, z  forma artystyczna t starannie 
opracowanym językiem współczesnej epo-

Audycje z tego cyklu odbywać sle be- 
da w ramach słuchowisk mniej więcej 
raz na trzy tygodnie. Pierwsza z nich 
odbędzie sle w czerwcu b. r ., a ostat
nia — o Józefie Piłsudskim 12-go m aja 
1940 roku.

TRANSMISJA Z ODSŁONIĘCIA POMNIKA
bohaterskiego podoficera Pomorzanina

Dn. 28 m aja o godz. 19.20 rozgłośnie 
radjowe transmitować będa z Gniewkowa 
uroczystość odsłonięcia pomnika bohater
skiego podoficera Pomorzanina, plutono
wego Gerarda Pajakowsklego. Plutonowy 
Pajakowski, syn drwala z Puszczy Tuchol
skiej był pierwszym żołnierzem polskim, 
jaki poległ przy wkraczaniu wojsk pol
skich na Pomorze, sta jać sle symbolem o- 
fiarności żołnierza polskiego.

Na uroczystość do Gniewkowa przybę
dą: wojewoda Pomorski min. Raczklewtc* 
oraz Inspektor Armji, gen. Władysław 
Bortnowski.
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FORANEK LITER A C K I W  REDIICI^
W  niedzielę, dn. 28 m aja b. r. o  t °  ,  

12-ej w Reducie, odbędzie sle Pora,,_,^r 
cyklu „Nasze Poetki” , poświęcony P ’ ,., 
czości d elicji Kruszewskiej, autorki 
Słowo wstępne wypowie dr. Zorja u  
siolowska - Rothertowa, recytować #  
Jagn a Janecka, Łueja Kabakówna i 
o# Wójcildewiczówna.
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n i e d z i e l a

Zesłanie Ducha Sw. 
W s. sł. 8,27. Z. 19,89

POGODA NA DZIS
Przejściowy wzrost zachmurzenia ai do 

deszczów i burz, głównie w północnej po 
iowie Polski. Temperatura od 15 st. do 
20 st. Umiarkowane, a nad morzem dość 
silne wiatry z kierunków zachodnich.

W teatrach
P R Z E D S T A W I E N I A  P O P O Ł U D N I O W I ;

Teatr Narodowy: „Grub« ry b y". Począ 
tek o godz. 4-ej.

Teatr P olsk i: ,,Gałązka rozmarynu” . Po
czątek o godz. 3-e j.

Teatr Nowy: „W eek-End” ,
Pocz. o godz. 4-ej.

Teatr L etn i: . „Pensjonat wa dworze 
Pocz. o godz. 4-oJ.

T estr M alickiej: „ Ju lja  kupuje sobie 
dzi cck,° - Pocz- °  g o d z .  4.15.

Teatr Ateneum: „Cyrulik , sew ilski". Po
czątek o godz. 4.15.

Teatr Kameralny: „Expose pani mlnl- 
etrowej . Pocz. o godz, 4-e j.

P R Z E D S T A W I E N I A  W I E C Z O R N E

• ' w niedzielę ..Manewry je 
sienne ; w poniedziałek „K raina uśmle- cnu . .

Teatr Narodowy: „Samuel ZborowaJd”.
Teatr, Polsk i: „Koleżanki” .
i * * f r i.Brat marnotrawny".
Teatr Nowy: „W eek-End".
Teatr, Letni i „Pensjonat we dworze” .

4 t* nenmi ..Cyrulik Sew ilski". 
Instytut Iłednty: „Haneczka I duch” . 

•tnDwej"- *  „Ezpose pani rnlnl-

dzTecko" ^ * Ilckiej! ••Ju JJa kupuje sobie
Małe (jol Pro <łoo: „Strachy na Lachy". 
Rosyjskie Stndjo Dramatyczne: „Szczę

śliwe małżeństwo".
Baron Kimmel".

'■!*, **a.b» 18): wspaniała rewja
U T W Ó R Z  d l ® r ,  t Z im ińska  

wTil A' Kleszczówną, Foggiem.
Walterem, Sempolińskim, Ruszkowskim. 
Kegro, Konarskim na czele zespołu. Dws 
Przedstawienia: 7.80 I 10 wiara.

Nasze rozmowy z  Czytelnikami
w c ,« -wę drobną —  ale ważną. Pisze Pan: politykę.

„Serce każdego Warszawianina ra- W Pan inż. Stanisław W., W aw za- 
duje się na widok budującej się p ięk - wa. Dziękujemy bardzo za łaskawe 
nej stolicy. Spostrzegawczemu obser-1 zwrócenie nam uwagi. Pisze Pan ’ 
watorowi nasuwa się jednak wiele u-1 „Byłbym szczęśliwy, Panie Redakto- 
w ag na temat niedociągnięć i błędów rze> gdyby list mój był przyjęty jako 
popełnianych przytem. Oto przykład. I wyraz współtroski o poziom pisma 

Od Alei Trzeciego M aja obok Mu- którego mam zaszczyt być prenume- 
zeum Narodowego powstała nowa u-1 retorem i które cieszy się tak dosko- 
liczka. Przy koócu malowniczego, śle- na*$ opinją wśród najszerszych warstw  
po zamkniętego zaułka, wyrósł pięk- P isk iego społeczeństwa'4, 
ny nowoczesny gmach: szkoła pow-1 miłe słowa dziękujemy.
szechna. Fronton półokrągły wvsti-1 ____ •
nięty do przodu, wsparty na filarach, P ' ' V1Ino- Listy Pana —
imponuje. Wszystko pięknie! A  teraz g 0 . p,rzy3aciela naszego pisma
małe „ale". Przed gmachem, a  po ,,, n n* m zawsze rzetelną
drugiej stronie wąskiej uliczki, znaj- 5 ^  ,p °daje Pan obecnie ai  
duje się ogród, położony na tyłach a Wlerszyki 0 ..Kurjerze Polskim": 
luzeum Narodowego i spadajacy w  ci  ̂

stronę Wisły. Dzieci, spiesząc do szko I ^le- co się dzieje w  świecie 7—
ty. czy bawiąc się na pauzach, mogły- J Po,skl czyta przecie!... 
by więc sycić oczy zielenią a młode ■

POLECA:

biel izną jed
wabną, pończo
chy i skarpetki
w magazynach 

M‘łasnyćh:

Nowy Świai 40, Marszałkowska 102,56 i 154 

Chmielna 33 M1

Albo jeszcze taki:

Jfpiidy czyta Kurjer Polski!
Czy kto z miasta, czy kto z wioski"... NIEDZIELA, tS maja 

. . .  T i ,? .  1 (liaseyn)
7,15 Pleśń „Pod Twoja obronę” . 7.20 Mu

/L fO  f t / l M n n r *  O /V*l T \ . i  ____ * i  _  — _
_  . „ r o *  Tw oja obronę". 7.20 Mu
Dziękujemy bardzo Moź<* irtA w  ~  1 ?or!S?na’ Dziennik poranny. 8,15

INFO RM ACJE  O F ILM AC H  
D O ZW O LO NYCH  D LA  M ŁODZIEŻV  

T E L EFO N  7-11-25.

W kinach
Adria: „Alibi".
Atlantic: „W ielki wale” .
B ałty ';: „B laęler” .
Caslno: „Booloo” .
Capitołi „U kresu drogi".
Coloaaenm: „Burza nad Bcngall” .
J^zary: „Ludzkie serca" I nadprogram. 
Kllte: „Przygody Tomka Sawyera” I 

..Ostatnia salwa” .
Europa: „Studentka".
Fam a: „Serce m atki'-

. - _ ---  “ a 1111UUC
płuca zdrowem powietrzem. Jednakże, 
niestety, tylko mogłyby. Oto bowiem 
park oddziela od uliczki zamiast kra- 
«w siatki —  betonowy parkan.
W  ten sposób nowa szkoła znajdzie i , . 
się zamiast przy słonecznej uliczce, _ , 5  bardzo.
w  clemnem ponurem gardle. Dlacze- Tf użyJemy- i „groa -. u , «  „sport balonowy w Pol-
g o . Napewno nie ze względów oszczęd- życzenia Pana redakcyjne postara-1 11,57 Sygnał czasu i
nościowych, bo płot siatkowy wypadł-1 się uwzględnić. Wiadomość poda- « n r f  iŁ 0̂ W v ° iI^  ̂  ,łS / 0,!i‘
by taniej Więc dlaczego? I  dlaczego t P” e z . ^ -p -p -. (Polska plotka poli- !**«*•; ’ 13.05' kulturalny. i I jlsT
nie obowiązują tu przepisy wprowa- y ) Jest' niestety, nieprawdziwa obiadowa. 14.40 „Wszystkiego po-
dzone przez min. gen. Składkowskie- — ----------------  cjTdfa wst isHo 15'°° Audy'
go? W  imieniu Warszawy proszę o "«o ,k a . 17.00 Powszechny Tea°tr“ Wyobra* 
napisanie paru słów w  tej sprawie I U /a  11(3 II c l r a r h t .  D A  ----------- I 1, ® * ^ ^ ^

R u  a  j o

p io sz ię  o  m  . .

Bardzo ‘ chętnie spełnlamy^prośbę | ^  ̂ SK3rby PÓłHOCy I S t u d jó w ." i s ^ M ^ y k ,  n i m o ^ T u n e ^ n "

lilharm o 
Helios

monja: „
: „Serce

Bitwa nad Marna 
m atki" i dodatki

Tr7Pa ’l TeiM  f agaf k.°'v>’ f 50̂  w  A1«* I Tak‘ osławiona przez Londona złoto 1920 od^lonl^U
Trzeciego M aja Intryguje każdego dajna Północ znów sfiła , ! "  ? E,0” 1 r,b"h**er*1;,'‘<to podofirera-pomor.a

SSSSTwSSTiS 0 "'0|t i K  JSTBLia
nietylko ze względu na dzieci, ale z L tro' 'vch niePr^>'ią*nych citowieŁowi
punktu widzenia najelementamie1szvch i - naprzeciwko siebie stają nie- Uter»ekle”. 22.20 Melodje ta
zasad urbanistycznych o b o w ia z u i*™ ^  1Czn' Pr^dsiaw icicle władzy oraz , b i l  ° 8tal nJ« wiadomoici dzlen-
w  stolicy. K ^ r H l a t w l W a 0^  U,dz! ^  W r ^ . ‘ P° '
wszędzie, nieraz tam, gdzie wartoby Pędzonych ządza przygód, a nai - l , ----------- -
może właśnie betonowym parkanem < zwab>onych bogactwem nano-
zasłonić niejedną szpetotę __ a nie I Kraju.
3 t , a x \ i  ?  B l ę  ,c h  wfaśn ie  ta m , gdzie O statnie w ydarzenia od biecłv  od «•» 
na leż a ło b y  t a k  b ardzo sp rag n ion y m  b,onu tak częstych sta rć  im h ^  
w idoku zielon ości m ieszk ań co m  W a™  ° bozów. y h dwóch

trochę K t i w  ?,rZynaj mnlej zdaleka Za bandytami, uchodzącymi z hipem 
trochę kwiatów, krzewów i drzew. ^ . o  emocjonujący pości,- n a C

W Pan Stanisław Cz Bardrn n . ,e. ’ w Powietrzu. W  tej

sztą, iż nie możemy odpowiedzieć na I Sierżant . .  osc» _ staje się zadoSć.
w jzy.U .le ,  nlm „pra„.y m * ę Z % L ‘ £ $ i
Ale co do przerostów etatyzmu —  to 
stanowisko naszego pisma jest dobrze 
znane, podzielamy też w  całej rozdaH o l l y w o o d  : ^ „ D r t i g a  m ł o d o * ? '  1 r e w j a .  S ’ ^ ™ y p t e ż  w  c a ł e j  r o z c i ą -  

« ” i ^ S .!P r a ^ hka'S)eft..dw6Ch"- 1Ita lia : „Praw o kobiety .
r  IndJe * ..W y.■Pa Slndbada żeglarza .

P 1"® P arafji w. Andrzeja: „H alka", 
a-i •̂Pa,^̂ e, I Gaweł" I „Nauka nie po- •zta w las .

JJle jak ie : „Braw ura".
JJa je  itle: „Szalony chłopak".

Ę | f ™ ! ..Hotel w Tyrolu " 1 „T ajny  plan

Napoleon: „F ran cja  czuwa,..".
1 „Adieu" ° mb0la! ,,ICh * tU 1 ona ^ednn"

Si*>i! ..•"Niebezpieczna granica” , 
alladium: „Genjusz sceny” .

• t le n ie ”. 8l* ‘ *yS"  1 ”Ostat," 0 ° ‘ 
p j^ *y *” T r*an(,n : „4 córki” 1 „Dziewczę z

5 talto/_  ..W ielbiciele panny Nancy".
”TaJemnlciy atrza1*’ 1 

Roma: „Korsarze północy” , 
dżungli” . " Asentka H’21"  1 ..Zaginiona
a. ? ”V <' n ł0 : ..Ich  stu i ona Jedna" 1 „Pa- 

|?.rk® na gape", Shlrley Tempie, 
g jlnkaj „Doktór Murek” , 
stn d jo : „Dama z portretu".
Mylowy: „Panna Ew a". 
e ^ !? tow,d! ..Ukochany” .
Tnn.: " 4 'P ^ s,kl« osły" i dodatki.
f e f e r 1; ? ; . 1 dodatki
2 9 L‘Lr1l*  Włóczęgi” .

« i ? P . l.“*tlhoP . <tl. Marasalka focha

wątpliwości. Całkowicie też zgadza- 
my się z Panem, iż dla przyszłych lo
sów Polski rzeczą najważniejszą jest

, - V  . szai*
_ę, lecz uwolnił od fałszywego oskar- 
zenia ojca dziewczyny którą kocha.

w fiknie ^  2nalaZ,y S'VÓJ oddźwięk

Na ekranie kina „ R O M A ” oglądamy 
oriaz .Korsarze Północy” opracowa
ny w kolorach naturalnych. 512

NIEDZIELA, 28 maja
9iH  Transm isja z Biecza, z okazji 

S50-lecla śmierci biskupa Marcina
. K r0E2.era- Nabożeństwo.
13.00 W yjątki z piam Józefa Piłsud

skiego.
18.30 Stara 1 nowa muzyka wioska—
.(T ra  Olga Martusiewlcz.
17.00 „W iatr wschodni, wiatr zacho

dni — słuchowisko.
1 7 .3 0  „Na Bielany” — wesoła au

dycja.
18.30 Muzyka filmowa i taneczna.
21,40 Lwowskie majówki literackie.

i i  on WABSZAWA I I  (Mokotów) 
i Q ,,Tańce 2 suit** — koncert DODular» 

ny . 15,30 Recital fortepianowy. 15 55
Muzyka lekka 1 taneczna (płyty). 2103 
®l“*'PP®..Ver<I I : „Blgoletto” . 23,15 Zndwik 

Beethoren: Potrójny koncert, op. 86.
O. ^  „ k r ó t k o f a l ó w k i

r W M  5®P0Wledż stac ji. 0,05 Wacław Su- 
chockl gra na harmonji. 0,25 Kronika 
dświekowa. 1,00 Co słychać w sporcie pol
skim. 1,05 Melodje śląskie.

PONIEDZIAŁEK, 29 maja 
7 tę 1 <Raazyn)

DłYt 8 M aria". 7.20 Muzyka z
Poranny. 8,15. Muzvka 

poranna. 9,00 Odpnat r i e l o n o ś ^ t k o ^  w

J. SKWARA, M l  Z
___________________ ________________  21fi

BANK CUKROWNICTWA Spółka Akcyjna w Poznaniu
ES i  I >> _

(ne(to)

Tnrakn. 11,10 Koncert D-dur na orkiestr® 
z organami. 11,45 Państwa bałtyckie 1 akan 
dynawakle. 11,57 Sygnał czasu i hejnał ■/. 
Krakowa. 12.03 Poranek muzyczny. 13.00 
„Procesja w polu". 13,20 Mnzyka ohiado- 
*'*• . 14,30 T eatr Wyobraźni dla dzieci: 
Słuchowisko p. t. „P tasia szkoła". 15,00. 
Audycja dla wsi. 15,30 śpiewa chór odzna- 
etony na ogólnopomorskira konkursie chó- 
ralnyin 16.50 „ Ja k  pracuj* teatry w W ar
szawie . 17,40 Koncert rozrywkowy. 19,00. 
Fragment koncertn chórów, biorących u- 
“ ***■ w Zjeidzle śpiewaczym w Wilnie. 
19,35 „Śląska młodzież ewangelicka — Ar- 
m jl” . 20,00 Muzyka (płyty). 20.15 Audycje 
informacyjne. 21,10 Muzyka taneczna (ply 
. i  1 ' A ,  >"W ars*nwa pojutrze” . 23,00 O- 

Siai ? ' ~ wta<Iomo®c' dziennika wieczornego. 
23,0o Wiadomości z Polski.

PONIEDZIAŁEK, 29 m aja
9,00 Odpust w Tursku.

16,30 Śpiewa chór. odznaczony na 
ogólnopomorskim konkursie chó
ralnym.

16.50 Ja k  pracują teatry w Warsza
wie.

19,00 Koncert chórów.
21;25 „Warszawa pojutrze” — „W e

soła Syrena".

•n^wiefin „ „ 5 . , Marszalka Focha 
32-eł c°dzlennle od godz. 15-ej 
'toioraeif 2* £ CZD!  ^ ^ d o k J w n atS ifi_  

Pann™™„G,aMm,sch; Partenkl'-chen. -----
anorama (Nowy świat 27): Monte-Carlo

* )
do

Inych

ST A N  C Z Y N N Y :

N A Z W A  R A C H U N K U
Kasa i sumy do dyspozycji 
Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe 
Papiery wartościowe ustawowe

go kapitału zapasowego 
Udziały konsorcjalne 
Ranki krajowe 
Banki zagraniczne 
Dyskonto:

a ) weksle Cukrowni
b) weksle Różnych

i I a  n  s  i* o  c  z  n  y
w dniu 31 grudnia 1938 p.

T.507.010,82
21.425,22

1.040.901,97

2.265.050,88
5.656.611,46

910.380,18
668.101,92

ł n t .  i  l ) ' ™nie-ua

f e j ^ lo b i ^ d ^ T . .P c ^ ^ n le m ?  Hjulla Protesty
! o ----- dziecko autorów ar. Sierra I Kredyty w  rachunkach bieżących

a ) Cukrowni
b) Różnych

I Pożyczki terminowe:
a ) Cukrowni
b) Różnych

O k ie ck o  autorów M. Sierra
' ■tiej ’_ 1 ^ “’, w Przekładzie Z. Jachimec-

krizem W£®°,a  * Pelna uroltl1 komedja jest 
«ńwnf ™ ,v ertem R r > ’  aktorskiej. Obok 
Jazint K- wykonaw'czym M arji Malickiej 
$ s k n bl0Ł4 : 1Mlc!lał P '«ciński, Larys-Pa- 
fcay-R,;*, P o m i a n .  Porębska, Stojowska,
W w  m  ' Iwański, Korczyński, Mo- 

^ w a c k i  i inni. Publiczność da- 
"'t nnL»?naw c6w . długotrwalomi oklaska- |
Vsł t UrS a  Pi‘%7. K redjty  ak«P ^ c y jn e  i rem bur-

>słowa reżyserja Janusza Nowackiego. . .
RTC EBZE r a d o ś c i  Należności z  tyt. tranzakcyj de-

*t£ 3 tS ^ £ & s  su%  «aasa  -  um,°1 -*-*«>»
*jcerz, i iM e M * " *  r f c S l  NlerachomoScl
W  Sumy przechodnie

37.384.406,97 
7.943.555,91 45.327.962,88

199.380,04

26.976.945,65 
7.517.528,42 34.494.474,07

P®n»?a autor problem i O dbiorcy

Buma bilansowa?

Dłużnicy z tyt. gwarancyj 
Inkaso

STRATY:

Rabusiów, k t ó r e j  
ll’ki _  n< , S *  .'to'l rodzi. sie poczucie 
' -  rodzi Tle w Dobrego i Złe- 

O ST^t v ,  L - RyCer*  Radości” .
OSTATNI C T R L  „W EEK -EN D ti”
’ rB A M ' v l“ ó  Ż" « A AVVT„

KaDi. , w  t e a t b z e  NOWYM
|lińA  ń a % * e T ei Ja -W eek-End” 2 ćw i.

' i * % y ^ '^ . T a J b f i t L y c i T T y l o S -
*  100 2^ t» ltCiU rekordowej Hcz- 
f t k“ miejsca w

■sklej sztuki Jerześ-o “f i n a l n e j
Vtej*yw L  A'|'!v”- Nafl reaiifacją I 1 ocenty I prowia 

iZ^apajijccj bardz^ »,fitcilek?we-f sztuki, Koszty Handlowe 
E S K * . k 1 óre j przy pada trttrt feki ret* - dodatki

ZawioY^ wewnętrznej akcjf* d ? ^ »I  Amortyzacja 
f e k i .  a obsadę «Snni5, Anton! Cwoj- Odpisy na dłużnikach
N ka3 Kuncewicz^ (Zofja) ̂ Krav" i ®*Tata na papierach wart. złożonych na spła
k P ki m  W  J l  dIusów roIniczJ'ch 5 spła
;£u®ęr), ' Kr*emieński (dr. ^ s,i
^,J). DekorSi <j l 'lwrąt), > Skulski (An- 

y?0t0»u j, p ^ t_ d̂ _ s| ^ l ł Zaw i*y«««*0

13.000.930,63
4.854.661,76 17.855.592,39

1.217.392,—

3.090.470,—
365.312,04

3.792.732,22
577.626,26

S.453.554,13
230.755,83

128.674.734,31

6.274.029,26
2.575.455,39

Nafl realizacja 1 ;ocenty  i prowizje wypłacone

N A Z W A  R A C H U N K U  
Kapitały własne:

a ) zakładowy
b) zapasowy
c) inne rezerwy

1^ h o m o ś c aim 0rtyZ aC yiny  n ie rn - 
Wkłady
Rachunki bieżące:

a ) Cukrowni
b) Różnych

Różne natychmiast płatne zo
bowiązania 

Banici krajowe 
Banki zagraniczne 
Redyskonto weksli 
Dyskonto akceptów Banku Ak- 

ceptacyjnego 
Zobowiązania z tyt. kredytów ak- 
7nW ,.? n?Ch 1 ^mbnrsowych  

^ ! ? ązama z ‘y*- tranzakcyj 
dewizowych na termin 1 ra
portowych 

Sumy przechodnie 
Odbiorcy 
Dostawcy 
Zyski

Suma bilansowa:

Zobowiązania z tyt. udziel, gwarancyj 
Kozni za inkaso

z ł .

ST A N  B IE R N Y :

zł.

12.000.000,—
4.612.000,—
3.514.000,—  20.126.000,-

544.030,88
20.157.013,81

7.899.127,31 
10.595.896,68 18.495.023,99

252.070,04
2.380.758,28
4.597.994,33

39.158.692,35

1.125.462,—

1.217.392,—

3.088.120,—
2.243.412.94
3.732.596.95 
9.449.060,31 
2.107.100.43

WABSZAWA U  (Mokotów)
14,30 Uwertury (płyty). 15,30 Pieśni ata- 

f2*!teclv e ' 15,55 Muzyka tameczna (płyty).
Chwila LOPP. 21,05 Muzyka (płyty). 

.1.10 Skntck I przyczyna w zjawiskach 
pnyrody — odczyt. 21,30 Becltal skrzyp
cowy. 22,01 Koncert symfoniczny. 22,52 Mu
zyka taneczna (płyty).

KRÓTKOFALÓWKI 
24 00 Zapowiedź stacji. 0,05 żołnierski 

uch- -1’03 Nasl ulubieńcy przed mikrofo
nem. 2,00 „Zielone św iątki" — pogadan
ka. 2,10 Orkiestra.

W TOREK, 30 m aja 
WARSZAWA 1 (Raszyn)

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze” .
6.30 Gimnastyka. 6,60 Muzyka (płyty). 1,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Muzyka (płyty). 11,30 Audycja 
dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu i h e j
nał z Krakowa. 12,03 Audycja południo
wa, 15,00 Wesołe opowiadania dla młodzie-

15.15 Skrzynka ogólna. 15,30 Muzyka 
, 16'°°  Dziennik popołudniowy. 

16.08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Prze- 
E|<łd aktualności finansowo-gospodarczych. 
16.S0 Recital kompozytorski. 17.00 K obiet* 
a obrona kraju  — odczyt. 17,15 Pieśni.
17.30 „Z pleśnią po kraju” . 17.50 Reportaż 
?2 Zjazdu Związku Osadników w Grodnie.
18.00 Orkiestra deta (plj-ty). 18,30 Audycja 
? ia,„ robotnlk6w. 19,00 Odczyt wojskowy.
19.15 Melodje taneczne. 20,00 Audycja dla 
wsi. 20,15 Ora Mala Orkiestra P . R. 20.35. 
Audycje informacyjne. 21,00 „Opowieść o . 
Moninszce” . 22,00 „Echa mocy 1 chwały” .
22.15 Francuskie utwory skrzypcowe. 22,55 
Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23,05 Wiadomości z 
Polski w Jeżyku niemieckim.

W TO REK, 30 m aja
16.30 Recital kompozytorski.
17.15 śpiewa Franciszka Platówna.
19.00 Odczyt wojskowy.
21.00 Opowieść o Moniuszce.
22.00 Echa mocy i chwały.
22.15 Wacław Niemczyk gra francus

kie utwory skrzypcowe.

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Muzyka operowa Karola Gounoda 

(płyty). 14,55 Znano orkiestry jazzowe i re- 
vellersl (płyty). 15.55 Muzyka Franciszka 
Schuberta z płyt. 16,40 Wiadomości spor
towe. 16,45 Pare Informacyj. 16.50 Kącik 
solistów. 17,10 Przegląd kulturalny. 17 25 
życie kulturalne- stolicy. 17,40 Muzyka ta 
neczna (płyty). 21,05 Muzyka (płyty). 2 1 10 
„O potrzebie czytania poezji” . 21,25 Reci
tal śpiewaczy. 21,60 Muzyka lekka (pły
ty ). 23,05 Orkiestra kameralna.

KRÓTKOFALÓW KI
24.00 Zapowiedź stac ji. 0.05 Polskie utwo 

ry fortepianowe. 1,05 śpiewa chór Dana 
1,30 „Na chłopskiem weselu". 2,10 Koncert!

Jgloszenia drobne

328.674.734,31

6.274.029,26
2.575.455,39

ZY SK I:

2.971.561,26 
4.357.468,47 

629.659,98 
107.225,57 
33.000,38

123.832,53 
2.107.100,43

R A ZEM : 10.329.848,62

Pozostałość zysków z lat u b ieg ły ch  
Procenty i prowizje pobrane 
Różnice kursowe 
Dochody z nieruchomości 
Zwrot sum dawniej odpisanych

427.669,90
9.686.856,13

120.806,12
64.765,96
39.750,51

642
R A S e jf j  10.329.84842

Babka. Mieszkanie 3 pokojowe, 
- słoneczne, umeblowane, 

pełnokomfortowe, telefon, duże poko
je. Położenie znakomite, na lip.eo i 
sierpień do wynajęcia. Zgłoszenia hr. 
VS odzicka, Rabka, ul. Słoneczna, tel. 
246- 608

A  M F R I  F  n5źno> wielki wybór, 
, 5  7r rozP*ata trzyletnia, bn

zaliczki. Ceny gotówkowe.

WIKTO R“ MarszaUtow8ka 92*

Srebrne STSK S T M U  
fima Henryk Juwiler,

55 6‘65-28 (<J«WnlejKrzyska U U , Nowy Swlat 59). F llll 
nie posiadamy. ^

O O III  WI,łostrad*i«. P>acem bu-

W ;



Str. 10. . D Z I E N N I K  N A R O D O W Y "

Zdrói Żywiecki -piwo i  smakoszów
m m

Płyną ofiary na F .O .N .
Mamy do zanotowania nie

zwykły objaw patriotyzmu ze 
strony robotników i robotnic 
leśnych, których zarobki wyno
szą zaledwie kilkadziesiąt z ło 
tych miesięcznie.

Na terenie leśnictwa Lubia- 
szów (gm.Oolesze) robotnice, za
trudnione przy wypłacie za pra
ce odnowieniową lasu, dobro
wolnie ofiarowały ze swoich 
nędznych zarobków 28 zł. 80 
gr. na Fundusz Obrony N aro
dowej.

Poza tym. robotnicy leśni w 
leśnictwie Żywocin, cały zaro
bek z jednej trzebieży przezna
czyli na dozbrojenie Armii.

Polskie rzemiosło przy 
gotowuje się do Kon
gresu w Częstochowie

W dniach 15 i’ 16 czerwca 
b.r. odbędzie się wielki kongres 
rzemiosła polskiego w Często
chowie, Ipołączony z pierwszą 
ogólno-polską pielgrzymką ca
łego rzemiosła chrześc. na J a 
sną Górę.

Dla rodzin rzemieślników, 
biorących udział w obradach 
kongresowych, zorganizowane 
będą dodatkowe wycieczki do 
Krakowa i Wieliczki.

Przewidywane są  zniżki, re 
dukujące do połowy koszt wy
jazdu koleją w obie strcny.

Z P i o t r k o w a  wybiera się 
do Częstochowy na kongres 
bardzo liczny zastęp ze wszyst
kich Cechów.

Miejski Komitet P o 
życzki Obrony Pize- 
ciwlotn. w Piotrkowie
przypomina P.T. Subskrybentom 
P. O. P., że w dniu 5 czerwca 
b.r. kończy się ostateczny ter
min wpłaty drugiej raty P.O.P.

Popis w szkole muzy
cznej im.St.Moniuszki

W  przyszłą niedzielę t.j. dnia 
4 czerwca b. r. odbędzie się po
pis uczniów szkoły muzycznej 
im. St. Moniuszki.

Na program popisu młodzie
ży złożą się utwory solowe na 
fortepian i na skrzypce, które 
wykonają uczniowie klas p .p . 
St. Jankiewiczowej, R. Truszko
wskiej 1 Zb. Górzyńskiego.

Na tymże popisie wykonany 
będzie koncert fortepianowy Mo
zarta z akompaniamentem or
kiestry symfonicznej. Zespół or
kiestrowy uczniów tejże szkoły 
wykona symfonię h moll Szu
berta pod dyrygenturą p. prof. 
Zb. Górzyńskiego.

Popis odbędzie się w auli gi
mnazjum państw, im. B o le s ła 
wa Chrobrego o godz. 4 -ej po 
południu. Wstęp bezpłatny.

Niewątpliwie muzykalna pu
bliczność Piotrkowa zainteresu
je się tym popisem, jak i w 
roku ubieołym.

Nadleśnictwo Błogie nad P i
licą na terenie powiatu O p o 
czyńskiego ofiarowało 825 zło
tych na F. O. N., a jednocześ
nie pracownicy umysłowi— l o 
miesięczne pobory.

Z Sulejowa.
(Od własnego korespon

denta).

Apel czynników rządzących1 
jak również odezwa, podpisana 
przez wszystkie organizacje p o 
lityczne, społeczne i zawodowe 
w sprawie subskrybowdnia P. 
O.P., znalazła szeroki oddźwięk 
wśród szerokich warstw oby
wateli Sulejowa. Wszyscy da
wali, ile kto mógł. Składano o- 
fiary w gotówce i w kruszcach. 
W iele firm subskrybowało P o 
życzkę ponad ustalone normy, 
a na czoto wśród ofiarodaw
ców wysunęły sie Zakłady Prze
mysłowe « P E R E Ś W IT » ,  które 
znane są z twórczej inicjatywy 
na rzecz dobra ogólnego i z c- 
fiarności na cele społeczne i 
publiczne.

Przed niedawnym czasem 
miałem okazję poinformowania 
szeroki ogół o przekazaniu cię
żkiego karabinu wraz z całym 
sprzętem, ufundowanego przez 
pracowników i właścicieli tych 
zakładów przemysłowych.

Dziś z obowiązku sprawoz
dawczego notuję drugi piękny 
fakt, mianowicie wysokość o- 
fiary na F. O. N. złożonej przez 
pracowników fizycznych „Pere- 
świtu" w sumie 400 złytych, 
które przekazano p. Staroście ]. 
Rosickiemu, przy czym firma 
niezależnie od ustalonych dla 
przemysłu norm od obrotu na 
P. O. P. przeznaczyła również 
sumę na F. O. N.

Ogólnie podkreślają tu praw
dziwie obywatelskie stanow is
ko współwła ciciela zakładów 
przemysłowych «Pereświt» p. 
dyrektora ]ana Krawczyńskie
go, który na specjalnie urzą
dzonym zebraniu w gorących 
słowach zaapelował do zebra
nej rzeszy robotniczej do ofiar
ności na rzecz dozbrojenia na
szej bohaterskiej Armii, dając 
impuls I inicjatywę dla twór
czych dla państwa poczynań.

Ministerstwo Spraw W ojsko
wych, ocenia jąc obywatelskie 
stanowisko firmy «Pereśw it»na 
rzecz dozbrojenia Armii, które 
to stanowisko uwydatniło się 
przez ufundowanie ciężkiego 
karabinu maszynowego, nade* 
słało na ręce Dyrekcji list z 
wyrazami serdeczne] podzięki 
dla pracowników i właścicieli 
za ten prawdziwie patriotyczny 
czvn

SU L E JO W IA N IN .

I w Sulejowie
czas wesoło i mile spę
dzisz w  czasie Zielonych
Św iąt w  restauracji na 
przystani L.M.K. nad 

Pilicą.
O rk ie s tra .— D an cing .
Smaczne potrawy. 

Trunki. - Piwa.

PENSJONAT

„POLANKA
we Włodzimierzowie

S r

poleca pokoje 
z utrzymaniem

Złoszenia na miejscu.

Zginął W Y Ż EŁ  „Igo”
Proszę odprowadzić pod 

adresem: I. L u ft , ul. S ło
wackiego 1.

Kurs obrony kraju 
d l a  k o b i e t .

Rodzina Rezerwistów w P io 
trkowie zorganizowała kurs z 
dziedziny obrony kraju dla ko
biet.

W kursie tym wezmą udział 
członkinie Rodziny Rezerwistów 
oraz żony i matki członków 
Związku Rezerwistów.

O » Z  I E  I M B R V K 
E L E K T R Y C Z N Y  
TAM OORĄCA HERBATA 
NA Z A W O Ł A N I E i
IM B R Y K  E L E K T R Y C Z N Y
BEZ SZNURKA

OD ZŁ. 23.50 NA SPŁATY

1 2 - t o  m ie s ię c z n e

W SKLEPIE ELEKTROWNI 
ORAZ U AKWIZYTORÓW

BEZ P Ł A T N A  PREM IA
PORCELANOWY SERWIS 

DO HERBATY

Związek Pań Domu 
na obronę kraju.

Zw. Pań Domu Oddział w 
Piotrkowie zebrał na kuchnię 
Polową 374 zł. Kwota to zosta* 
ła przekazana Zarządowi Gió* 
wnemu Z. P. D. w Warszawie.

Członkinie, które nie złożyły 
składki na ten cel, mogą to je 
szcze uskutecznić. — Zarząd 
Z. P. D. wyraża podziękowanie 
wszystkim ofiarnym członki
niom Związku, jak również i 
tym, które zajmowały się zbiór
ką na powyższy cel.

POTRZEBNI! PANIENKA
DO SKLEPU GALANTERYJNEGO
w Piotrkowie —  od ZARAZ. Pożądana praktyka handlowa.

Oferty na piśmie z podaniem dokładnego życiorysu należy 
składać w Administracji „Dziennika Narodowego** ul. SŁOW A
CKIEGO 28, vis a vis ogrodu kolejowego.

Anteny należy zakładać fachowo.
Źle założona antena jest niebezpieczna.

Dobrze byłoby, gdyby k a M *  
z radioodbiorców sprawdził, cz- 
jego antena nie krzyżuje prze
wodów elektrycznych; w wypad 
ku twierdzącym trzeba natych
miast zwrócić się do fachow ca 
celem usunięcia wadliwej an
teny i zastąpienia je j anteną 
przepisową.

„Z a k o c  h a n a "
w Piotrkowie.

W drugi dzień Zielonych 
Świąt 29 b. m. zespół artystów 
scen warsz. odegra w P iotrko
wie świetną komedię ]erzege 
Porto de Riche'a p. t.

„ Z A K O C H A N A "  
która w teatrze Malickiej cle* 
szyła się niebywałym pow o
dzeniem.

W przedstawieniu, którego 
zapowiedź wywołała bardzo ż t - 
we zainteresownie w Piotrko
wie, biorą udział: Adam D anie- 
wicz, H elena Maasówna, Klara 
Sarnecka, Krystyna Lubicz-Li
sowska, Stefan Orzechowski I 
Jan ina  Zielińska.

Bilety wcześniej do nabycia 
w Pijalni Mleka.

Plaga podrzutków 
w Piotrkowie.

W  Piotrkowie coraz cztście-  
zdarzają się wypadki znajdywa
nia w różnych punktach m iasta 
podrzuconych dzieci. Dochodze
nie ustaliło, że dzieci podrzu
cane są przez kobiety, p o ch o 
dzące z powiatu.

Ostatnio Zarząd m iejski z a  
opiekował się dwoma podrzu 
conymi niemowlętami. matk* 
których pochodzą z Sulejowa.

3 zł. 50 gr. 1 kg. ryb.
W czoraj na halach targowych 

płacono za l  kg. żywe go kar
pia 3 zł. 50 gr.

Cena stanowczo zbyt wygó
rowana I

W  tych dniach, jak już o tym 
donosiliśmy, zaszedł w Piotr
kowie Tryb. śmiertelny wypadek 
porażenia prądem 2 ch sób, 
spowodowany zerwaniem się 
anteny, która spadła na prze
wody elektryczne. Antena była 
założona przez amatora, wbrew 
przepisom, zabraniającym u- 
mieszczan a anten nad przewo
dami elektrycznymi.

W  związku z tym przypomi
namy posiadaczom radioodbior
ników, że wykonanie anten n a
leży powierzać fachowcom, od
powiedzialnym za przepisową 
robotę. Jednym z najw ażniej
szych przepisów jest, że nie 
wolno zakładać anten nad prze
wodami lub innymi urządze
niami elektrycznymi. Kto prze
pisów nie zna może otrzymać 
potrzebne pouczenie, czy to za 
pośrednictwem Polskiego Radia, 
czy też wprost w Wydziale 
Technicznym Elektrowni.

Około 60 proc. bezro
botnych zatrudniono 
już na robotach pu

blicznych.
Powiatowy Zarząd Drogowy 

w Piotrkowie prowadzi obecnie 
zakrojone na wielką skalę r o 
boty publiczne na terenie po
wiatu Piotrkowskiego około na
prawy istniejących i budowy 
nowych dróg, zatrudniając p o 
nad 1000 bezrobotnych z sa 
mego Piotrkowa.

Poza tym Zarząd Miejski do
tychczas zatrudnił 450 robotni
ków i 200 kobiet. Ogółem więc 
— zatrudniono w mieście i p o 
wiecie 1650 osób, czyli ponad 
60 proc. zarejestrowanych bez
robotnych.

Pożary.
W  nocy na 25 b.BL* na szko

dę Szafrańskiego Stefana we 
wsi E m il ią  gminy Bełchatów ek 
spalił s ię  dach na domu miesz
kalnym. Straty wynoszą około 
400  zł. Pożar powstał wskutek 
wadliwej konstrukcji komina.

DANCINGI DOBOROWY ZESPÓŁ!

ZIELONE ŚWIĘTA
W  PIOTRKOWIE SPĘDZlaZ MILE I WESOfcO 

W  OGRÓDKU RESTAURACJI

ZŁOTY RÓG
V IS  h V1S D W O R C A  A U T O B U S O W E G O

Świeże dania. Smaczne obiady i kołacie. W ielki wybór 
zakąsek gorących i zimnych. Trunki w dużym wyborze. 
Piwa stale świeże z beczki Braullńskieąoi Okocim, Żywiec 1 In.

I
I
I
I
I

Popierajcie P. C. K.

Koedukacyjna
Gimnazjum Kupieckie

Stowarzyszenia Szkól handlowych
w  Piotrkowie Tryb., Pasaż Rudowsklego 4*

Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga płci do objęcia 
stanowisk w urzędach państwowych, instytucjach samorządowych, 
bankach, spółdzielniach, przedsiębiorstwach handlowych i prze
mysłowych oraz kształci na samodzielnych kupców i przedsię
biorców.

Absolwentom Gimnazjum Kupieckiego przysługuje pra
wo wstępu do liceów zawodowych i ogólnokształcących.

Do Gimnazjum przyjmuje się młodzież w wieku od 13 do 
16 lat ze świadectwem ukończenia 6 klas 3— 7 klasowych publi
cznych szkół powszechnych.!}

Z A P IS Y  w kancelarii Gimnazjum od 1 do 15-go czerwca
o godzinach 10— 13.

EG ZAM IN  wstępny rozpoczyna się w dn. 22 czerwca.

C E  m Y  O G Ł O S Z E Ń :  z a  w i e r s z  m i l i m e t r o w y  j e d n o s z p a l t o w y  4 0  g r o s z y ;  w  t e k ś c i e  6 0  g r o s z y .  O g ł o s z e n i a  d r o b n e  2 0  g r o s z y  z a  w y r a z  f  

„ ' D Z I E N N I K  N A R O D O W Y "  w r a z  z  d o s t a w ą  d o  d o m u  l u b  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  w y n o s i  3  z ł e t e  m i e s i ę c z n i e .  yV renum crat.. za

Redakcja  i adm inistrac ja  i
u l .  S ło w a c k ie g o  n r .  28, parter wolicie od fraattf*

Kedaktor i Wydawca: TO M A SZ P L U T A . }
Zakłady Graficzne • Adolf Pański Spadu.*1 Piotrków Tryb. L#flioa6w 3


